
„ w y, ¿otnierze, stoicie w pierwszym szeregu mas I ihIowtcI i Polski* walczących o łrndowę uoW^gii, lepszego ustroju  ̂

o pokój i socjalizm. lVaiócl szacunkiem i miłością otacza swe Lodowe Wojsko. Otacza je gorącyro uczuciem 

i (!umnj jest z wyników Waszego wyszkolenia, dumny jest z tego, źe pracujecie skutecznie, ze podnosicie na wysoki 
poziom sztukę wojskową, źe nie szczędzicie trudu i wysiłku, gotowi w każdej chwili 'twardo i nieustępliwie bronie 

niepodległości swej ludowej Ojczyzny. Lud pracujący Polski uważa Was za swe najlepsze dzieci**.
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Ciężkie czołg i — siło i duma na szej armH

Szta n d a r
młodych

AGAN ZARZĄDU ZMP
Warszawa, piątek 12 października 1951 r.

8 la t temu ruszyła do pierwszego bo
ju  nowa arm ia polska —  nad małą 
rzeczką rosyjską M iere ją  żołnierz po lski 
po raz p ierw szy w  dziejach stoczył bój 
ram ię w  ram ię z żołnierzem radzieckim  
przeciw  niem ieckiem u im peria lizm ow i. 
Poprzez w ie lką  ziemię radziecką roz
począł tys iąck ilom e trow y marsz do Pol
ski % ; '  . N a  każdym  skraw ku
ziem i ojczystej, na k tó rym  stanęła jego 
stopa —  robotn ik , człow iek pracy, b ra ł 
władzę w  ręce.

Narodzone na radzieckie j ziem i W o j
sko Polskie łączy n ierozerw aln ie  bra
terstw o bron i i ide i z najwspanialszą 
arm ią świata, z niezwyciężoną arm ią 
Stalina, z arm ią, k tórą  uratowana od za
g łady ludzkość nazwała W yzw olic ie lką . 
Radziecki naród dał żo łn ierzow i po l
skiem u broń, radziecki dowódca popro
w adził go w  b itw ie , radziecki żołnierz 
przełam ał się z n im  krom ką radzieckie
go chleba. N ie przyn iós ł w stydu pol
skiej ziem i żołnierz spod Lenino —  
zbiera ł najwyższe odznaczenia na pu ł
kowe sztandary, zasłużył na niejedno 
słowo uznania z ust wspania łych do
wódców radzieckich.

12 października —  dzień b itw y  pod 
Lenino —  stal się Dniem W ojska Pol
skiego, św iętem polskiego żołnierza, 
świętem polskiego narodu.

Przez ¡20 la t gorzkie j burżuazyjne j 
niepodległości robociarskim  i chłopskim  
synom wtłaczano w  dłonie karabin 
przeciw  s tra jku jącym  robotnikom , prze
ciw  zbuntowanym  fornalom . Żołn ierz
—  k tó ry  m ia ł m ilczeć i  Słuchać, żołnierz
—  którego pan iczyk-o fice r trak tow a ł 
jak  m ierzwę i  bezkarnie b ił w  twarz, 
żołnierz —  którem u m undur m ia ł ode
brać samodzielną m yśl i prawo do su
mienia.

12 października 1943 roku  ty tu ł żoł
nierza polskiego podniesiony został do 
godności zaszczytu. Związana została z 
n im  najgłębsza m iłość narodu.

„Jesteśm y w ojsk iem  wolności. Każdy 
k ro k  naprzód znaczymy zwycięstwem 
spraw iedliwości społecznej...“  —  pisała 
gazeta p ierwszych polskich jednostek 
w ojskow ych „Z w yc ię żym y“ .

Zw yciężyliśm y. I  gdy przebrzm ia ły 
echa ostatnich w ystrza łów  stanęli żoł
nierze Ludowego W ojska na straży w o l
ności, na straży w olne j ludow ej o jczy
zny, na straży naszych granic, naszego 
bezpieczeństwa, naszej niepodległości.

Po raz p ierwszy w  dziejach m am y 
arm ię silną siłą ludu. Na straży każde
go dnia naszej pokojowej pracy, na stra
ży każdego naszego osiągnięcia i  każdej 
naszej radości stoi zastęp robo tn ików  i 
chłopów noszących m undur polskiego 
żołnierza. S z lify  o ficerskie zdobywają 
synowie k lasy robotniczej i  pracującej 
wsi. K ie ru je  tą arm ią warszawski ro
botn ik , bohater spod M oskw y i  S ta lin 
gradu, spod K urska  i, z Mazur, z Pomo
rza i  B randenburg ii Marszałek Konstan
ty  Rokossowski. Jej na jwyższym  zw ierz
chnik iem  jest p ierwszy żołnierz sprawy 
Polski socjalistycznej Prezydent Bole
sław B ie ru t.

Ta arm ia godnie przeję ła w ie lk ie  tra 
dycje stuleci w a lk i narodowo-wyzwo-
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leńezej, zapisała na swych sztandarach
hasło „Za waszą i naszą wolność“ , prze
ję ła  tradyc je  chłopskich oddziałów na
czelnika Kościuszki i  wodza —  szewca 
Jana K ilińsk iego , je j jest tradyc ja  w ie l
kiego żołnierza Feliksa Dzierżyńskie
go —  i dlatego jest ona silną arm ią.

Ta arm ia, złożona z dzieci ludu, uczy 
się na wspania łych wzorach A rm ii Ra
dzieckiej, uczy się niezawodnej sztuki 
zwyciężania —  sta linow skie j nauk i wo
jenne j —  dlatego jest arm ią silną.

Tej a rm ii naród daje doskonałą no
woczesną broń. T y lko  w  w arunkach 
w ładzy ludow ej m ożliwe jest stałe pod
noszenie obronności k ra ju  bez hamowa
nia rozw o ju  pokojowego budownictwa. 
I  dlatego nasza arm ia  jest arm ią silną.

Organizatorem  i  k ie row n ik iem  te j 
a rm ii jest pa rtia  k lasy robotniczej —  
i ona daje te j a rm ii siłę.

Nasze wojsko w ychow uje  człowieka 
godnego im ien ia  ludowego żołnierza. 
Daje m u głęboką wiedzę zawodową i 
polityczną, uczy go ha rtu  i ofiarności. 
W paja w  niego najgłębszą m iłość o jczy
zny. Uczy go czujności i  n ienaw iści wo
bec im peria lis tycznych  podżegaczy, czy 
hających na naszą przyszłość.
. Im peria liśc i w idzą rosnącą i krzep
nącą siłę naszej a rm ii. D latego próbo
w a li ją  osłabić, dlatego u w ili w  n ie j 
gniazdo swoich agentów, w ykorzystu jąc 
praw icowo-nacjonalistyczne odchylenie 
G om ółki i  Spychalskiego. A le  k ie row a
na przez P artię  arm ia p o tra fiła  oczyścić 
się z Ta ta rów  i  Mossorów.

Za oceanem szykują się krw iożercze 
p lany rozpętania nowej pożogi w ojennej. 
Na K o re i i  w  V ietnam ie p łyn ie  krew  
obrońców wolności. W  Niemczech Za
chodnich am erykański faszyzm wskrze
sza bandycką arm ię niem ieckiego fa
szyzmu. Towarzysz S ta lin  uczy, że ty lko  
s iln i mogą pokrzyżować p lany podżega
czy. S iln i m oraln ie, gospodarczo, w  peł
n i uzbro jen i.

Poznaliśm y wartość pokoju. Jesteśmy 
gotow i bron ić pokoju. Chcemy, po tra 
f im y  być i  jesteśmy s iln i m oraln ie, go
spodarczo i  m ilita rn ie . Chcemy, p o tra fi
m y być i jesteśmy s iln i, bo bud’ -jemy 
ustró j w yzw a la jący najwyższe wartości 
moralne, bo w  trudzie , o fia rn ie  rea li
zu jem y plan gospodarczy dający nam 
podw aliny tego ustro ju , bo każdym 
naszym krok iem  ku  socjalizm owi k ie ru 
je  Partia. Chcemy, p o tra fim y  być i je 
steśmy s iln i, bo sto im y w  jednym  m i
lia rdow ym  szeregu obrońców życia i  po
ko ju . Chcemy, p o tra fim y  być i jesteśmy 
s iln i, bo mamy najwspanialszego nau
czyciela i  p rzy jac ie la  w  w ie lk im  Zw iąz
ku  Radzieckim. Nasza siła, k tóra  tk w i 
w  m artenowskich piecach now ych hut, 
w  pługach tnących nasze pola, w  pra
wach odkryw anych w  naszych pracow
niach naukowych, tk w i także w  w arto 
ści naszej arm ii.

Naszemu żo łn ierzow i towarzyszy m i
łość wszystkich pracujących, uczących 
się i  tworzących. Towarzyszy m u m i
łość i  duma polskie j m łodzieży, dla k tó 
re j służba w  naszej a rm ii jest zaszczy
tem, k tó re j przyszłości ta ai'mia broni.
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Ponad milionów złotych
P» z\ iiios«) Zobowiązania Październikowe

wofewódziwle krakowskim
n * °  oSw11a d ” en1« G e n e ra liss im u s»  Józe fa  S ta 
d e ł , ™ i n C t a “ JłC*' Ca,Ci #. k r a ’ ”  * jeS" ze w ię k s z y m  n iż  rto-„  t  *n > u a ja im e m  p o d e jm u ją  zo b o w ią za n ia  p ro d u k c y jn e  na 
^ k o w e l  n,CT " le ' kleJ S o c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji P aźdz ie r

n o w ie i t i * “ ł6 * ' .  *  ta k iC  ,e tk l  imszozeąrńlnych ro b o tn ik ó w , w  o d 
p o w ie d z i na s łow a  W odza obozu  p o k o ju  podw yższa s w o ir  do
k o n a n T a °We z o b o w i^ a n ia  P™d u k c y jn e  i sk raca  okres ich  w y -

S łow a  G enera liss im u sa  S ta -
U na z m o b iliz o w a ły  ca łą  załogę 
^ u *y  „K o ś c iu s z k o “  do dalszego 
w zm ożen ia  p ro d u k c ji.

Z a łoga  o d d z ia łu  w ie lk ic h  p ie 
có w  p o s ta n o w iła  w y p ro d u k o w a ć  
w  p a ź d z ie rn ik u  1000 ton  s u ró w 
k i ponad do tychczasow e zobo
w ią za n ie .

R o b o tn ic y  s ta lo w n i dadzą w
p a ź d z ie rn ik u  d o d a tko w o  ponad 
sw e zobo w ią za n ia  2.090 ton  
( ta li .

*
G lo b a ln a  w a rto ś ć  dotychczas 

p o d ję ty c h  przez k lasę  ro b o tn i
czą w o j k ra k o w s k ie g o  zo b o w ią 
zań w y n o s i ju ż  ponad 75 m il io 
n ó w  z ło tych . R o b o tn ic y  ok. 120 
w ię k s z y c h  i  m n ie js z y c h  fa b ry k  
i z a k ła d ó w  p ra cy  re a liz u ją  swe 
zobow iązan ia .

*

Z a ró w n o  w  p o d e jm o w a n iu  Jak 
1 w  p ie rw s z e j faz ie  re a liz a c ji 
C zynu  P a źd z ie rn iko w e g o , p rz o 
d u je  a w a n g a rd a  k la s y  ro b o tn i
cze j w o j k ra k o w s k ie g o  — b u 
d o w n ic z o w ie  trzech  n a jp o w a ż 
n ie js z y c h  in w e s ty c ji —  N o w e j 
H u ty ,  K o m b in a tu  W łó k ie n n i

czego w  A n d ry c h o w ie  i S iło w 
n i w  J a w o rz n ie  o raz załoga czo
ło w y c h  w  p rze m yś le  ch e m icz 
n y m  w o j. k ra k o w s k ie g o  Z a k ła 
dó w  A z o to w y c h  im . F e lik s a  
D z ie rżyń sk ie go . Z ob o w ią za n ia  
ro b o tn ik ó w  ty c h  4 w ie lk ic h  
o b ie k tó w  dadzą ponad 31 m il io 
n ó w  z ło ty c h  oszczędności,

*

O św iadczen ie  Józe fa  S ta lin a  i
z b liża ją ca  s ię  34 R oczn ica 
W ie lk ie j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn i
k o w e j s ta ły  się d la  b u d o w n i
czych e le k tro w n i Z abrze , po
tę żn ym  bodźc iem  do p o d ję c ia  
zobow iązań . k tó re  w y d a tn ie  
p rz y c z y n ią  się do sk róce n ia  te r 
m in u  m on tażu  da lszych  o b ie k 
tó w , w  ty m  3 n o w y c h  k o t łó w  
w yso k ie g o  c iśn ie n ia .

*
R o b o tn ic y  o d b u d o w y  w u ją c y  

S ta ry  G dańsk  zo b o w ią za li się 
p rzyśp ieszyć  w y k o n a n ie  ponad 
20 n o w ych  do m ó w  m ieszka ! -  
nych , 2 ż ło b k ó w  i  1 b u d y n k u  
szko lnego.

w  t¥le!kopols<se Z a k ła d ó w  im . 
Józe fa  S ta lin a  w  P oznan iu . M. 
m . za łoga d z ia łu  O b ró b k i M e - 
ch a n iczu e j p o d ję ła  zobow iążą  - 
n ie ,, k tó re g o  w a rto ś ć  w yn o s i 
1.152 tys. z ło ty c h . P ra c o w n ic y  
w y k a ń e z a ln i ty ch  Z a k ła d ó w  
p o s ta n o w ili zaoszczędzić ponad 
1400 tys. zł.

Ju ż  32 tys. p ra c o w n ik ó w  róż 
nych  ga łęz i p rz e m y s łu  w  w o j 
b y d g o s k im  p o d ję ło  zo b o w ią za 
n ia  p a źd z ie rn iko w e . W a rtość  
ty c h  zobow iązań  w y ra ż a  s ię  su
m ą 19 m ilio n ó w  z ło tych .

N a czo ło  w y s u n ą ł się ro b o tn i
czy G ru d z ią d z , gdzie  p ra w ie  7 
ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  p o d ję ło  ju ż  
C zyn  P a ź d z ie rn ik o w y . Z a łoga  
Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  G u m o w e  -  
go da d o d a tko w o  8.900 p a r  o -  
b u w ia .

•
N ie u s ta n n ie  n a p ły w a ją  m d  -

d u n k i od za łóg je d n o s te k  P o l 
s k ie j M a ry n a rk i H a n d lo w e j do
noszące o p o d e jm o w a n iu  przesz 
m a ry n a rz y  lic z n y c h  zo b o w ią za ń  
p a ź d z ie rn ik o w y c h .

Z a ło g i M /S  „ M ik o ła j  R e j“ , 
M /T  „ K a rp a ty “ , M /S  „W a rs z a 
w a “  i  w ie lu  in n y c h  s ta tk ó w

W ie le  ce n n ych  zobow iązań  
p o d ję li ro b o tn ic y  p rz o d u ją c y c h

zo b o w ią za ły  się zaoszczędzić
podczas o d b y w a n ia  re js ó w  zna
czne ilo ś c i ro p y  o raz p rz e p ro 
w a d z ić  re m o n ty  1 ko n s e rw a c ję  
u rząd ze ń  s ta tk ó w .

C h ło p i g m in y  M y ś lic *  w  w o j.  
o ls z ty ń s k im  postanowili na

m ies iąc  przed te rm in e m  w y k o 
nać ro c z n y  p la n  sp rzedaży zbo
ża. C z ło n k o w ie  s p ó łd z ie ln i p ro 
d u k c y jn e j K u r k i  w  pow ie c ie  
D z ia łd o w o  na 2 m ies iące  p rzed  
te rm in e m  w y k o n a ją  ro czn y  p la n  
sp rzedaży z ie m n ia k ó w .

*
R o b o tn ic y  r o ln i  z a tru d n ie n i w  

P G R ach  w o j. o lsz tyń sk ie g o  pod
ję l i  ju ż  do tychczas ponad 100 
zobow iązań  zespo ło w ych  i  in d y 
w id u a ln y c h .

*
P ra c o w n ic y  gospoda rs tw a  R u 

d n ica  w  w o j. w ro c ła w s k im  u  -

kończą  s ie w y  je s ie n n e  e  4 d n i
w cześn ie j. 20 p ra c o w n ik ó w  te 
go zespołu zobow iąza ło  się w y 
k o n y w a ć  sw o ją  dz ienną  n o rm ę  
p ra c y  w  175 p roc.

T ra k  to r ry ś c i 1 obo łu^a  m e -  
ch a n iczn a  P O M  w  Ś w id n ic y  za
oszczędzi w  C zyn ie  P a ź d z ie rn i
k o w y m  ok. 60 tys . z ło tych .

*

C zo łow e  p ły w a c z k a  sm ra za w
s k le i G w a rd ii B ożenna F i ja ł 
k o w s k a  zobow iąza ła  się pob ić 
re k o rd y  P o la k i n a  200 i  400 m  
s t  g rzb ie t.

T T  trosce o ro b o tn ik a  i  ch łopu

Bząd zabezpiecza dostawę ziemniaków 
de miast oraz zwiększa zaopatrzenie 

hodowców trzody w paszę treściwą
należytego

Czołowi budowniczowie nowej 
koksowni ,

O ś w ia d c ze n ie  J. Stalina
stanowi nowy dowód,

że ZSRR potrafi wytrącić z rąk agresorów narządzie szantażu
i obronić pokój

Prasa i rarflo całogo świata n wywiadzie l  Stalina ndzinlnnym „Prawdzie**

Dla należytego zaopa
trzenia ośrodków prze
mysłowych w ziemniaki 
Rząd wydał dekret zabez
pieczający dostawy dla 
miast. W  tym c e lu  kontrak
tom, zawartym na dostawę 
ziemniaków, została nadana 
moc prawna, na gospodar
stwa zaś niekontraktujące 
został nałożony obowiązek 
dostaw ziemniaków po obo
wiązujących cenach —  sto
sownie do możliwości eko
nomicznych gospodarstw. I

Ze względu na słabsze 
urodzaje gospodarstwa rol
ne —  poza kontraktującymi 
ziemniaki —  w wojewódz
twach: białostockim, kielec
kim, krakowskim i rze
szowskim zostały zwolnione 
z obowiązku dostaw.

Równocześnie, biorąc pod 
uwagę potrzeby paszowe 
ro ln ic tw a  i naw iązując do 
podjętych uchwał w spra
w ie  rozw oju hodow li trzody 
chlewnej, Rząd postanowił 
Przyjść z doraźną pomocą 
paszową ro ln ikom , dostar

czającym tuczniki i wydał 
zarządzenia, mocą których 
w  okresie od dnia 12 paź
dziernika 1951 r. do dnia 12 
listopada 1951 r. producen
tom sprzedającym na punk
tach skupu trzodę chlewną 
będzie sprzedawana śruta 
żytnia po obowiązujących 
cenach w ilości 100 kg śru
ty żytniej za każdego sprze
danego Centrali Mięsnej 
tucznika. Potrzebne w  tym  
celu ilości zbóż zostały 
zwolnione z zapasów rządo
wych.

D z ie n n ik i w s z y s tk ic h  k ra jó w  ś w ia ta  sam ieszcza ją  w  d a l-  

" 7 ™  e i , i c 2 n e  « - ‘ y k u iT  i obszerne  ko m e n ta rze  n a  te m a t
o d p o w ie d z i u d z ie lo n ych  przez G e n e ra lis s im u sa  S ta lin a  na  p y 
ta n ia  ko re sp o n d e n ta  „ P ra w d y "  w  s p ra w ie  b ro n i a to m o w e j.

C H IŃ S K A  R E P U B L IK A  
i L U D O W A

D z ie n n ik  „C z e w a n d ż ib a o “  p i-  
eze: „O św ia d cze n ie  Józefa  S ta 
l in a  s ta ło  się ź ró d łe m  n a tc h n ie 
n ia  d la  w s z y s tk ic h  lu d z i w a l
czących  o p o kó j i  zada ło  s ta 
n o w c z y  c ios  a g re s y w n y m  p la 
n o m  a m e ry k a ń s k ic h  im p e r ia lis 
tó w  O d p o w ie d z i S ta lin a  po- 
e w o li ły  w s z y s tk im  n a ro d o m  
ś w ia ta  a w  ty m  ró w n ie ż  n a ro 
d o w i c h iń s k ie m u , w a lczącem u 
p rz e c iw k o  a g re s ji a m e ry k a ń 
s k ie j i  o ka zu ją cem u  pom oc n a 
ro d o w i ko re a ń sk ie m u  w  w a lce  
p rz e c iw k o  na jeźdźcom , zdać so 
b ie  jeszcze le p ie j sp ra w ę  *  c a 
łe j  p o tęg i obozu p o k o ju ".

N R D

D r ie n n fk  „B e r i in e r  Z e itu n g “  
p o d k re ś la , że ..ostrzeżen ie  S ta 
l in a  pod adresem  a g re so ró w  _
p rz y c z y n i s ię  także  do w zm oże 

n ia  nasze j w a lk i  o z jedn o czen ie  
N iem iec , w a lk i  p rz e c iw k o  w łą 
czen iu  N ie m ie c  Zach. do a m e 
ry k a ń s k ie g o  b lo k u  a g re s ji" .

S Z W E C JA

W  a r ty k u le  p o św ięcon y m  ©-
św ia d cze n iu  S ta lin a  d z ie n n ik  
„N y  D a g " s tw ie rd z a , ie  podże- 

, Sącze w o je n n i w iedzą  dobrze , 
iż  rad z ie ccy  m ężow ie  s tanu  n ie  
m a ją  z w y c z a ju  rzu c a n ia  s łó w  na 
w ia tr .  Podżegacze w o je n n i do
w ie d z ie li s ię raz  jeszcze, że 
S ta n y  Z jedn o czo n e  n ie  pos ia 
d a ją  m on o p o lu  w  d z ie d z in ie  p ro  
d u k c ji b o m b y  a to m o w e j.

U S A

D z ie n n ik  „N e w  Y o rk  D a ily
W o rk e r "  pisze w  a r ty k u le  w s tęp  
n.yrn. że h is to ry c z n e  ośw iadcze 
n ie  Józefa  S ta lin a  raz  jeszcze 
w ska zu je  ludzko śc i d ro g ę  u ra 
to w a n ia  ś w ia ta  p rzed  w o jn ą  a -

to m o w ą . Ko ła t rządzące S ta n ó w  
Z je d n o czo n ych  p rz e k o n a ły  gię 
r a *  jeszcze, że Z w ią z e k  R a 
d z ie ck i może p ro d u k o w a ć  b ro ń  
a to m o w ą  i  że w  ra z ie  a g re s ji 
a to m o w e j ZSRR p o tra f i p rz e d 
s ię w z ią ć  o d p o w ie d n ie  ś ro d k i w  
ce lu  sam oob rony . K o lą  rzą d zą 
ce U S A  m uszą  z rozu m ie ć , że w  
in te re s ie  n a ro d u  a m e ry k a ń s k ie 
go p o w in n y  zgodz ić  się na o - 
g łoszen ie  zakazu  u ż y w a n ia  b ro 
n i a to m o w e j i  na  sku teczną  
m ię d z y n a ro d o w ą  k o n tro lę  p ro 
d u k c ji e n e rg ii a to m o w e j.

K R A J E  B L IS K IE G O  
W S C H O D U

R ozg łośn ie  ra d io w e  S y r i i ,  L i 
banu. I ra k u  i J o rd a n ii o g ła 
sza ły k i lk a k ro tn ie  p e łn y  te k s t 
o d p o w ie d z i S ta lin a  na n v ta n ia  
k o re sp o n d e n ta  „P ra w d y "  w  
s p ra w ie  b ro n i a to m o w e j. R ó w 
n ież  d z ie n n ik i ty c h  k ra jó w  za
m ieszcza ją  w y p o w ie d z i Józefa 
S ta lin a  p o d k re ś la ją c , że S ta n v  
Z jednoczone  n ie  pos iada ją  ju ż  
m on o p o lu  b o m b y  a to m o w e j oraz 
że b ro ń  szantażu zosta ła  w y 
trąco n a  z rą k  ag reso rów .

K o k ^ ^ ^ ! ,C^ ^ KTX>CZętV p ro d u k c ję  K T O , po tężne  Z a k ła d y  
> CZaSłe u roczy s to M ’ m in is te r  R ysza rd  N ie -  

d e k o ra c ji n a jw y ż s z y m i o d zn aczen iam i p a ń s tw o -  
w „  v ’y m i czr,in,i,,./ch b u d o w n ic z y c h  n o w e j k o k s o w n i 
X a  z d ję c iu : M in is te r  N ie szp o re k  d e k o ru je  m o n te ra  b ryg a d z is tę  

M a k s y m a  K u rp ie la .
__________________  C A F  —  fo to  K o n d ra c k i

Izba

Przygotow ania
do Miesiąca

Pogłębienia Przyjaźni
Poisko - Radzieckiej

Na p o d s ta w ie  m e ld u n k ó w , na 
des łanych  z te re n u , zosta ł os ta 
teczn ie  s k o o rd y n o w a n y  i  podsn 
m o w a n y  p la n  im p re z  te g o ro cz 
nego M ies iąca  P o g łę b ie n ia  P rz y  
ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j.

W  o k re s ie  od 14 bm . do 14 l i 
stopada b r. odbędz ie  się w  ca 
ły m  k ra ju  p rzesz ło  147.700 o d 
c zy tó w  i  pogadanek, k tó re  za- 
ro z n a ją  na jsze rsze  rzesze n a -

sego spo łeczeństw a z życ iem , 
tw ó rczą  p racą  i  o s ią g n ię c iam i 
n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h  o raz w a l
ką  ZS R R  o zachow an ie  i  u trw a  
len ie  św ia to w e g o  p o ko ju .

Im p re z  a r ty s ty c z n y c h  o dbę 
dzie  się o k o ło  13.300. W ezm ą w  
n ich  u d z ia ł za ró w n o  zaw odow e 
zespoły a rtys tyczn e , ja k  i ze
spo ły  a m a to rs k ie , k tó re  p rz y 
g o to w a ły  bogate  p ro g ra m y .

D o o ś ro d kó w , n ie  p o s ia d a ją 
cych  k in  s ta łych , w y je d z ie  168 
k in  o b ja zd o w ych , k tó re  będą 
w y ś w ie tla ć  L im y  rad z ie ck ie .

2.149 e k ip  łączności ze w sią  
zg ło s iło  sw e w y ja z d y , w  czasie 
k tó ry c h  ro b o tn icze  zespo ły a r 
tys tyczn e  dadzą szereg w y s tę 
pów  d la  ludn o śc i w ie js k ie j.

W  zak ładach  p racy , na w y ż 
szych ucze ln iach , w  szko łach 
i w  czasie zabaw  i ,  fe s ty n ó w  
czyn n ych  będzie  2.149 k ie rm a 
szów k s ią ż k i ra d z ie c k ie j

G re ccy  m ona rcho  - faszyśc i 
n a  r o z k a z  A m e r y k a n ó w  
rozstrzelali 5 tysięcy więźniów

na  w y s p ie  M a k ro n is o s
. sąd<;m  ^ J s k o w y m  w  A te n a ch  o d b y ł się proces p n ę .

e iw k o  42 w ię ź n io m  obozu k o n c e n tra c y jn e g o  na  w ysp ie  M akro n iso a , 
o ska rżo n ym  o „z o rg a n iz o w a n ie "  b u n tu  w ię ź n ió w , k tó r y  s ta l sio 
p re te k s te m  do ro z s trz e la n ia  5.000 u w ię z io n y c h .

W  to k u  p rz e w o d u  sądow ego
c a łk o w ic ie  w y ja ś n iło  się, że ro z 
s trz e la n ie  5.000 w ię ź n ió w  b y ło  
p rzyg o to w a n e  zaw czasu p rzez 
w ła d ze  a teńsk ie .

Ś w ia d e k  m a jo r  K a ram b e tso s , 
dow ódca p ie rw szego  b a ta lio n u  
na M a k ro n iso s , o św ia d czy ł, że 
n ie  m u  n ie  je s t w ia d o m o  o z o r
g a n iz o w a n iu  b u n tu  i  o ty m , ja 
k o b y  w ię ź n io w ie  n a p a d l i ' na 
p o d p o ru c z n ik a  K a rd a ra s a  i p o 
b i l i  go. P rz e g ra liś m y  —  o ś w ia d 
c zy ł K a ra m b e tso s  —  gdyż a k t 
o ska rże n ia  o p a r ty  zos ta ł na w y 
m ys ła ch  p o lic j i ,  a ja k  w ia d o m o , 
m oże ona w szys tko  z rob ić , czego 
ty lk o  zap ragn ie .

N a s tę p n ie  zeznaw a ł szef od 
d z ia łó w  s tra ż y  sp e c ja ln e j — 
K a s tr its is .  N a p y ta n ie  p rz e w o d 
n iczącego sądu, czy w id z ia ł-  on 
ja k  w ię ź n io w ie  n a p a d li na p od 
p o ru c z n ik a  K a rd a ra s a , św ia d e k  
o d p o w ie d z ia ł, że ty lk o  s łysza ł
0 ty m  w y p a d k u . N a s tę p n ie  K a 
s tr its is  zap rzeczy ł, ja k o b y  w ię ź 
n io w ie  u z b ro je n i b y l i  w  p a łk i
1 k a m ie n ie .

D ow ódca  g a rn iz o n u  w  m ie śc i»  
L a w r io n a  —  F a p a g io rg iu  » -  
ś w ia d c z y ł w rę cz , że n ie  b y ło  
żadnego b u n tu  i  o s ka rże n i n i»  
z ła m a li żadnego rozka zu .

A b y  w y b ie lić  g łó w n y c h  w in o 
w a jc ó w  k rw a w e j z b ro d n i —  
A m e ry k a n ó w , k ró la  i  rząd  m o 
l i  ;>rch<>-faszystowski —  sędzio
w ie  s ta le  p rz e ry w a li w y s tą p ie 
n ia  o b ro ń có w , a św ia d e k  P a p a - 
g io rg iu  za s ło w a  p ra w d y  zo s ta ł 
u s u n ię ty  z s a li są dow e j.

O ty m , że ro z s trz e la n ie  5.P9* 
w ię ź n ió w  b y ło  zaw czasu p rz y 
g o tow an e  ś w ia d czy  ró w n ie *  
ta k t,  że na  15 d n i p rzed  m asa
k rą  e w a ku o w a n e  zo s ta ły  z M a 
k ro n iso s  to n y  w s z y s tk ic h  o fic e 
ró w .

M im a , to  w  to k u  p rz e w ó d «
sądow ego w  p e łn i u d o w o d n io n o  
bezpodstaw ność a k tu  oska rże 
n ia , sąd skaza ł 13 -tu  p a tr io tó w  
na k a rę  w ię z ie n ia  od 6 do 15 l a t  
In n i  o ska rże n i w  w y n ik u  b raku , 
d o w o d ó w  zo s ta li u n ie w in n ie n i.

Ludowa NRD wzywa Bundestag
. Z€aĴ £BCi w y ra źn e g o  s tanow iska

w sprawie zwołania ogólnoniemieckiej narad*
Oświadczenie premiera Grotewoftla

W  środę  Iz b »  L u d o w a  N R  Tl z e b ra ła  * ię  n .  X T I _  n a d zw ycza jn e
- j k * iedzem e. J e d y n y m  p u n k te m  p o rzą d ku  dz ienne  g0T £ T S
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35 pułk 25 d y w iz ji USA
doszczętnie rozbity w Korei

- jTOsdon<i<?nt a ^en e fi N n w v c h  i nprA«?}» i aaa - -» —i     „  . . _.K o re s p o n d e n t a g e n c ji N o w y c h  I p rzesz ło  1.900 ż o łn ie rz y  w  za-
Ch n poda je  szczegóły zac ie - j b ity c h  i  ra n n y c h . 
k łv c h  w a lk  J a k ie  s to c z y ły  z w y -  j P rzed  k i lk u  d n ia m i o d d z ia ły  
cję>Ko o d d z ia ły  o c h o tn ik ó w  | o c h o tn ik ó w  c h iń s k ic h  po 24-

g o d z in n e j w a lce  o d e b ra ły  z po
w ro te m  oba w zgórza , p rz y  czym  
b ro n ią c y  je  35 p u łk  25 d y w iz j i  
a m e ry k a ń s k ie j 7-ostał doszczętn ie  
ro z b ity , p o zo s ta w ia ją c  na  p o lu  
w a lk i  560 z a b ity c h . O d d z ia ły  
o c h o tn ik ó w  c h iń s k ic h  z d o b y ły  
p rz y  ty m  3 d z ia ła  i 20 k a ra b i
n ó w  m aszyn o w ych  o raz z n i
szczy ły  da lszych  12 d z ia ł p o to 
w y c h  i  ha u b ic .

A m e ry k a n ie  śc ią g n ę li p o s iłk i

c h iń s k ic h  o 2 w ażne pod w zg lę 
dem  s tra te g ic z n y m  w zgórza .

W zgórza  te , H i B a n g  San i 
P u  R yu R onę zo s ta ły  w  po czą t
k u  s ie rp n ia , w  o k re s ie  toczą 
cych  się w  K aesongu  ro k o w a ń  
o  ro z e jm , za ję te  p rzez w o js k a  
a m e ry k a ń s k ie  no 18 d n ia c h  n ie 
u s ta n n y c h  a ta k ó w , p rz y  czym  
zd o b yc ie  ty c h  w zg ó rz  ko sz to 
w a ło  w o js k a  a m e ry k a ń s k ie

w  s ile  b a ta lio n u  p ie c h o ty  1 p rz y  
p o p a rc iu  a r t y le r i i ,  lo tn ic tw a  i 
czo łgów  u s iło w a li od e bra ć  z po
w ro te m  oba w zgórza . B a ta lio n  
ten zosta ł ró w n ie ż  ro z b ity  i  5 
spośród 11 a ta k u ją c y c h  czo łgów  
zosta ło  zn iszczonych . S trącono  
2 sa m o lo ty  a m e ry k a ń s k ie .

Jeden  z o c h o tn ik ó w  c h iń 
sk ich , H u a n g  S z i-m in g  zn isz 
c z y ł 3 czo łg i n ie p rz y ja c ie ls k ie , 
rzu c a ją c  m ię d zy  n ie  s k rz y n k ę  
z m a te r ia łe m  w y b u c h o w y m . Bo 
h a te rs k i czyn  H u a n g  S z i-m in g a , 
k tó r y  sam  po n ió s ł p rz y  ty m  
śm ie rć , p rze są d z ił w y n ik  b itw y .

P os iedzen ie  z a g a ił p rz e w o d n i-  
czący Iz b y  L u d o w e j D ie c k m a n n  
w ita ją c  sze fów  m is j i  d y p lo m a 
ty c z n y c h  z a p rz y ja ź n io n y c h  k ra 
jó w  z am basadorem  P u szk in e m  
na  czele, p rz e d s ta w ic ie li R a
d z ie c k ie j K o m is ji  K o n tro ln e j 
o raz lic z n y c h  gości h o n o ro w y c h  
re p re z e n tu ją c y c h  spo łeczeństw o 
n ie m ie ck ie .

D e k la ra c ję  rzą d o w ą  z łoży! 
p re m ie r  rz ą d u  N R D  O tto  G ro -  
te w o h i, o m ą w ia ją c  w y c z e rp u ją - ' 
oo sy tu a c ję , ja k a  w y tw o rz y ła  

po u c h w a le n iu  h is to ryczn e g o  
ape lu  Iz b y  L u d o w e j z d n ia  15 
w rz e ś n ia  b r.

JÓZEF PRUTKOWSK! nr*- H. Krzysztofiak

Siedzą b a rdzo  sm u tn e  w id m a .  

Ze znudzoną, s traszną  m in ą :  

D ziew czę  z b uz ią  ja k  m a lig n a . 

C h ło p ię  z gęstą m a n d o lin ą .

M d ło  j u t  ro b i się d z ie w e ryn ia , 

W ięc m u  p o p ra w ia ją c  lo k , 

g ra  na jego  m a n d o lin ie :

„W n e t się zaczn ie  fa jw o k lo k ? )

„O  B ażanc ie  w ś ró d  m a łp “ —  

c z y ta j w  num erze  n a s tęp n ym .

*) Popołudniowa 
dla ..Bażantów".

raba ara

4)

Inicjatywa NRD znoJazła 
gorące poparcie narodu 

niemieckiego

O d tego  czasu —  s tw ie rd z ił
p re m ie r  G ro te w o h l —  u p ły n ę ło  
25 d n i. W  o k re s ie  ty m  m o g liś m y  
sie p rze ko n a ć  ja k  w ie lk i  od 
d ź w ię k  zna laz ła  nasza in ic ja ty 
w a  w  sercach  m iłu ją c y c h  p o k ó j 
lu d z i w  N iem czech  i  n a  c a ły m  
św iec ie .

M ów ca  p o d k re ś lił,  te  o ty m ,
iż  od p ow ie dź  B o n n  na te n  apel 
n ie  o d p o w ia d a  n a s tro jo m  i  w o li 
lu d n o ś c i Z a c h o d n ic h  N ie m ie c , 
św ia d czy  w y m o w n ie  p rze g lą d  
p ra sy  z a c h o d n io -n ie m ie c k ie j z 
o s ta tn ic h  d n i. Z a c y to w a ł on 
lic z n e  za ch o dn io  -  n ie m ie c k ie  
d z ie n n ik i m ieszczańsk ie , k tó re  
s tw ie rd z iły ,  że n ie  w o ln o  le k c e 
w a żyć  ape lu  Iz b y  L u d o w e j w  
s p ra w ie  p rz y w ró c e n ia  je d n o śc i 
N iem iec . W sz y s tk ie  one —  
s tw ie rd z i ł p re m ie r  G ro te w o h l 
—  n ie  m ogą p rze jść  do p o rz ą d 
k u  na d  o p in ią  w ię kszo śc i lu d 
ności N ie m ie c  Z ach o d n ich , k tó ra  
rozu m ie , że a lb o  d o jd z ie  do ro z 
m ó w  o g ó ln o n ie m ie c k ic h , a lbo  
zao s trzy  się p o w a żn ie  n iebez
p iecze ń s tw o  w o jn y .

N a s tę p n ie  p re m ie r  G ro te w o h l 
p o d k re ś lił,  że apel Iz b y  L u d o 
w e j w y w o ła ł ró w n ie ż  n ie z w y k le  
s iln e  echo w  p ra s ie  m ię d z y n a 
ro d o w e j. M ów ca  p rz y p o m n ia ł 
m . in . ośw iadczen ie  p rz e w o d n i
czącego R a d z ie c k ie j K o m is ji  
K o n tro ln e j w  N iem czech  —  gen. 
C z u jk o w a , że Z w ią z e k  R adz iec
k i  p o p ie ra ć  będz ie  s tanow czo  
w sz e lk ie  w y s i łk i  w  k ie ru n k u  
z jednoczen ia  N ie m ie c  o p a rte  na 
u c h w a ła c h  k o n fe re n c ji pocz
d a m sk ie j.

N a w e t w ro g a  N R D  prasa za
g ra n iczn a  zm uszona je s t często
k ro ć  p rzyzn a ć , że Izba  L u d o w a  
re p re z e n tu je  sp ra w ę  jed n o śc i 
n a ro d u  n ie m ie c k ie g o ; podczas 
gdy Adenauer przemawia i

d z ia ła  z ra m ie n ia  im p e r ia l is ty 
czne j za g ra n icy .

Izba Ludowa nawołuje
łn ® * do porozumienia
N a w o łu je m y  znów  do p o ro z u 

m ie n ia  — o św ia d czy ł p re m ie r  
G ro te w o h l. —• R ozum iem y, że na 
zachodzie  N ie m ie c  są też lu 
dzie. k tó rz y  n ie  a k c e p tu ją  p ew 
n ych  rzeczy w  N ie m ie c k ie j Re
p u b lic e  D e m o k ra ty c z n e j. N a 
w z a je m  —  je s t n a tu ra ln ie  w ie le  
rzeczy w  re p u b lic e  z w ią z k o w e j, 
z k tó ry m i zu p e łn ie  się n ie  zga
dzam y. Czyż n ie  je s t je d n a k  
kon ieczne, b y ś m y  za s ie d li p rzy  
w s p ó ln y m  sto le , ażeby o m ó w ić  
p o w a żn ie  te  rzeczy w  to k u  n a 
ra d y  o g ó ln o n ie m ie c k ie j. D o p ó k i 
is tn ie je  jeszcze m o ż liw o ść  w y 
p o w ie d ze n ia  sie —  le p ie j p e r
t ra k to w a ć  n iż  p o g łę b iać  p rz e - 
Iiaść* P o w in n iś m y  w szyscy  o - 
m ó w ić  n a jp ie rw  te zagadn ien ia  
k tó re  nas łączą. Nasze hasło  
b rz m i: pop rzez ro z m o w y  o g ó i-  
n o n ie m ie c k ie  do w y b o ró w  za 
je d n o śc ią  i p o k o je m . W y s u w a 
ją c  naszą p ro p o z y c ję  w  s p ra 
w ie  n a ra d y  o g ó ln o n ie m ie c k ie j, 
n ie  s ta w ia liś m y  ża d n ych  żądań 
a n i w ą ru n k ó w . Jesteśm y g łę b o 
ko  p rz e k o n a n i, że te  nasze po 
g lą d y  h a rm o n iz u ją  w  p e łn i 
*  p o g lą d a m i i ż ycze n ia m i o - 
g ro m n e j w iększośc i naszego n a 
ro d u .

P re m ie r  G rote rw oh l p rz e c iw 
s ta w ia  się d a le j tezom  w y p o 
w ia d a n y m  w  B onn , ja k o b y  p rz y  
w ró ce n ie  je d n o śc i N ie m ie c  b y 
ło  sp ra w ą  sam ych  m o c a rs tw  o - 
k u p a c y jn y c h . N a w e t g d y b y  m o 
ca rs tw a  o k u p a c y jn e  p o w z ię ły  
decyz ję  w  s p ra w ie  z jednoczen ia  
N ie m ie c  —  o ś w ia d c z y ł m ów ca  

o b o w ią z k ie m  N ie m có w  p o 
zosta je  p o ro zu m ie n ie  się m ię 
dzy sobą, ażeby u c zyn ić  s k u te 
czną ta ką  decyz ję  m o c a rs tw  o- 
k u p a c y jn y c h  Z jed n o cze n ie  N ie 
m iec i p rzyśp ieszen ie  z a w a rc ia  
t ra k ta tu  p o ko jo w e go  Jest zada 
n ie m  sam ych  N ie m có w . W  ty m  
ce lu  p o trze b n a  je s t n a ra d a  o -  
g ó ln o n iem ie e ka .

Adenauer występuję 
przeciwko narodowi 

niemieckiemu
Z  k o le i p re m ie r  G ro te w o h l 

p rz y p o m in a , ja k ie  s ta n o w isko  
za.iął B un d e s ta g  w obec ape lu  
Izb y  L u d o w e j. N ie  u d z ie li ł on 
—  s tw ie rd z i ł p re m ie r  —  bezpo
ś re d n ie j o d p o w ie d z i na p ro p o 
zyc ję  zw o ła n ia  n a ra d y  og ó ln o - 
n ie m ie c k ie j. J a k k o lw ie k  zap ro 
p o n o w a liś m y  w y ra ź n y  po rzą d e k  
d z ie n n y  ta k ie j n a ra d y , B u n d e - 
s tak  o g ra n ic z y ł s ię  do  p rz e d s ta 
w ie n ia  sw ego s ta n o w is k a  wobec

s p ra w y  w y b o ró w  o g ó ln o n ie 
m ie c k ic h . Rzecz jasna , że t r y b  
p rze p ro w a d ze n ia  tych  w y b o ró w  
n ie  m oże być  d y k to w a n y  przez 
rząd  w  B onn  a lbo  p rzez B u n 
destag, lecz m us i, b yć  u s ta lo n y  
sw obodnie , d rogą  w za jem nego  
p o ro zu m ie n ia . Jesteśm y g o to w i 
p ro w a d z ić  ro z m o w y  we w s z y s t
k ic h  a b so lu tn ie  sp raw ach . W ię k  
szość p ro p o z y c ji B undes tagu  w  
k w e s t ii w a ru n k ó w  p rz e p ro w a 
dzen ia  w y b o ró w  o g ó ln o n ie m ie c 
k ic h  n a d a je  się do p rz y ję c ia , 
a le  poza ty m  są in n e  jeszcze 
zagadn ien ia , k tó re  n a le ży  o - 
in ó w ić  na ze b ra n iu  p rz e d s ta w i
c ie li N ie m ie c  W schodn ich  i Z a 
ch o d n ich , ażeby za p e w n ić  w y 
b o ry  d e m o k ra ty c z n e  w  ca łych  
N iem czech  D o ty c z y  to  zw ła s z 
cza s p ra w y  k o n tro l i  m ię d z y n a 
ro d o w e j nad  w y b o ra m i.

N ie  m a żadnych  rozsądnych  
p o w o d ó w  do o d rzu ca n ia  p ro p o 
z y c ji w  s p ra w ie  n a ra d y  ogó l- 
n » n ie m ie c k ie j. M oże to  czyn ić  
ty lk o  ta k i c z ło w ie k , ja k  A d e - 
n a n e r, k tó ry  o d m a w ia  rozm ó w  
z N ie m ca m i „  N iem czech, a le 
sp o ty k a  s ię  jednocześn ie  z o b 
c y m i p a n am i, ja k  M ac C ioy , 
F ra n co is  P once t i  K ir k p a t r ic k .  
ażeby fry m a rc z y ć  m ło dz ieżą  n ie  
m ie cką  Jako m ięsem  a rm a tn im , 
p rze znaczonym  na  trz e c ią  w o j
nę ś w ia to w ą . C i obcy p a n o w ie  
są d la  A d e n a u e ra  b liż s i n iż  
m ilio n y  N ie m có w  ze W schodu.

N a ró d  n ie m ie c k i n ie  ro z u m ie  
i n ig d y  n ie  będzie  m ó g ł z rozu 
m ieć  d laczego A d e n a u e r o d rzu  
ca te rozm o w y .

P re m ie r  G ro te w o h l s tw ie rd z a  
następn ie , że B un d e s ta g  p o m i
n ą ł w  ogó le  sp ra w ę  ryc h łe g o  
z a w a rc ia  t r a k ta tu  p o ko jo w e go  
po ruszoną  w  ape lu  Iz b y  L u d o 
w e j. T ym czasem  każdy  ro z u 
m ie  —  p o d k re ś li ł p re m ie r  G ro 
te w o h l — że p rzyśp ieszen ie  za 
w a rc ia  t ra k ta tu  p o ko jo w e go  je s t 
zagadn ie n ie m  ro z s trz y g a ją c y m  
o da lszych  losach N ie m ie c , i  że 
bez u re g u lo w a n ia  te j s p ra w y  
n ie  m ożna za p e w n ić  trw a łe g o  
p o k o ju  w  E u ro p ie . T o też  s p ra 
w a  ta  obchodz i m iłu ją c e  p okó j 
n a ro d y  w s z y s tk ic h  k ra jó w  e u ro 
p e jsk ich . N a ród  n ie m ie c k i mą 
D raw o żądać od B undes tagu  
sp re cyzow an ia  swego po g lą du  
na to  zagadn ien ie .

M ów ca  p rzechodz i do  s p ra 
w y  toczących  się obecnie  m ię 
dzy  A d e n a u e re m  a trze m a  W y 
s o k im i K o m is a rz a m i m o c a rs tw  
zachodn ich  ta jn y c h  ro z m ó w  w  
s p ra w ie  w y k o n a n ia  u c h w a ł w a 
szyn g toń sk ich . Rząd N R D  p ropo  
n u je  Iz b ie  L u d o w e j, ab y  za p ro 
te s to w a ła  s tanow czo  p rz e c iw k o  
ty m  zg u b n ym  k n o w a n io m  rz ą 
du A d e n a u e ra . N ie  w o ln o  pod 
ża d n ym  pozorem  p o z w o lić  na 
to  a b y  rząd  A d e n a u e ra  w c ią g a ł 
N ie m c y  zachodn ie  do p a k tu  a - 
tla n ty e k ie g o , k tó r y  ro k u je  p e w 
ną  zag ładę  n a ro d o w i n ie m ie o - 
jde w in. Rząd p ro p o n u ję  zaapę- 
U w ran ie  do B undes tagu , ażeby 

powziccŁe o d p o w ie d n ie j

u c h w a ły  p rze szko d z ił a n ty n a ro -
d o w y m  p e r tra k ta c jo m  rządu  
A den a u e ra , Iz b a  L u d o w a  w in 
na  po n ad to  -ape low ać do ca 
łego n a ro d u  n ie m ie ck ie g o , do 
w s z y s tk ic h  n ie m ie c k ic h  p a r t i i  
d e m o k ra ty c z n y c h  i o rg a n iz a c ji,  
ażeby zażądał od B undes tagu  
n a ty c h m ia s to w e g o  w s trz y m a n ia  
ro zm ó w  A d e n a u e ra  z W y s o k i
m i K o m is a rz a m i m o c a rs tw  za 
cho d n ich , m a ją c y c h  n a  ce lu  
w c ią g n ię c ie  N ie m ie c  zachod 
n ich  do a t la n ty c k ie g o  p a k tu  w o 
je n n e go  o raz ich  u d z ia ł w  tzw .. 
a r m i i  e u ro p e js k ie j" .

O usunięcia groźby 
w o j n y

N a ró d  chce p o ko jo w e g o  z je d 
noczenia  N ie m ie c  na  p o d s ta w ie  
d e m o k ra ty c z n e j, zap e w n ie n ia  
trw a łe g o  p o k o ju  i m o ż liw o śc i 
b u d o w n ic tw a  p o ko jo w e g o  Im  
d łu że j im p e r ia liś c i a n g lo  .  am e
ry k a ń s c y  o ra z  ich  agenci w  
N iem czech  u s iłu ją  s t łu m ić  prze 
mocą te zu p e łn ie  n a tu ra ln e  i 
u p ra g n io n e  dążen ia  n a ro d u  n ie 
m ieck iego , ty m  b a rd z ie j s k u 
p ia ją  się s iły  o po ru  w  szero- 
Kich m asach lu d n o śc i, z ty m  
w iększa  ene rg ią  k o n s o lid u ją  się 
ootężne s iły  d e m o k ra ty c z n e  n a 
ro d u  n ie m ieck ieg o , k tó re  p o ło 
żą k re s  p o n iża n iu  i c ie m ię żen iu  
N ie m ie c  zachodn ich  przez im 
p e ria lis tó w .

P ię tn u ją c  ra z  jeszcze h a n ie b 
ne p e r tra k ta c je  rz ą d u  A d e n a u 
era z trz e m a  W y s o k im i K o m is a 
rza m i w  c h w il i  g d y  na p o rz ą d 
k u  d z ie n n y m  s to i n a jis to tn ie js z a  
d la  n a ro d u  n ie m ie ck ie g o  sp raw a  
z jednoczen ia  i p o k o ju  —  p re 
m ie r  G ro te w o h l ośw iadcza : J e d 
n o lite , n ieza leżne, d e m o k ra ty c z 
ne i p o k ó j m iłu ją c e  N ie m c y  m o 
gą n a w ią za ć  p rz y ja z n e  s to su n k i 
ze w s z y s tk im i p a ń s tw a m i, k tó 
re  będą go tow e  w sp ó łp ra co w a ć  
z ta k im i N ie m c a m i na p o d s ta 
w ie  ró w n o u p ra w n ie n ia  i posza
n o w a n ia  w z a je m n y c h  in te re 
sów  a p rzede w s z y s tk im  z 
m o ca rs tw a m i, k tó re  p o d p isa ły  
u k ła d  poczdam sk i, ja k  ró w n ie ż  
z C h in a m i i  ze w s z y s tk im i p a ń 
s tw a m i są s ie d n im i. G dy  ca ły  
n a ró d  n ie m ie c k i za m a n ife s tu je  
zdecydow aną  w o lę  w k ro cze n ia  
na d rogę  p oko jow ego , d e m o k ra 
tycznego  ro z w o ju  N ie m ie c  __
zabezp ieczy to m u  trw a łe  zau - 
ran ie  in n y c h  n a ro d ó w  E u ro p y  i 
s tw o rz y  p rz e s ła n k i do p o k o jo 
w ego ro z k w itu  N ie m ie c . Z a w a r 
c ie  t ra k ta tu  p o ko jo w e g o  z N ie m 
ca m i i  w y c o fa n ie  w o js k  o k u - 
p a c y jn y c h  da nasze j o jczyźn ie  
p ra w o  i m oż iiw o ść  p ro w a d ze n ia  
s a m o d z ie ln e j p o l i t y k i  za g ra n i - 
c zn c j i  w e w n ę trz n e j i  u w o in i 
osta teczn ie  nasz n a ró d  od s t ra 
s z liw e j g ro ź b y  n o w e j w o jn y .

R ząd N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D e m o k ra ty c z n e j uw aża za rzecz 
ko n ieczną  z łożen ie  w  Iz b ie  L u 
d o w e j w n io s k u , ażeby zw ró c iła  
slg do B u n d e s ta gu  1 zażądała 
w y ra ź n e j j  d o k ła d n e j o d p o w ie - 
ds i na n as tępu jące  p y ta n ią ;

A ) Czy B un d e s ta g  zgadza sta  
na ry c h łe  z w o ła n ie  n a ra d y  o -  
g o ln o n ,e n d e c k ie j p rz e d s ta w ic ie 
l i  Z achodu  i W schodu N ie m ie o  
d la  o m ó w ie n ia  ż y w o tn y c h  zą - 
g a d n ien  n a ro d u  n ie m ieck ieg o ?

B) C zy B udes tag  zgadza s ia  
ażeby na te j n a ra d z ie  o m ó w io 
no d w ie  s p ra w y , a m ia n o w ic i«  
sp ra w ę  p rz e p ro w a d ze n ia  w o l
n y c h  w y b o ró w  o g ó in o n ie m ic c -  
K ich do Z g ro m a d ze n ia  N a rnd o  -  
wego, w  ce lu  s tw o rz e n ia  je d n o -  
iity c h .  d e m o k ra ty c z n y  ch j ,ł0  „  
k o j m iłu ją c v c h  N ie m ie c  oraa 
f i T i T ?  n rz yśp ieszen ia  z a w a rc ia  
r a m i ’ tU p o k ° J °w e £o z N ie m -

Po d y s k u s ji Izba  L u d o w a  u  -
c h w a liła  je d n o m y ś ln ie  w s p ó ln y  
w n iosek  w s z y s tk ic h  f r a k c j i ,  a -  
p ro b u ją c y  d e k la ra c ję  rząd o w ą  
oraz w n io se k  f r a k c j i  C D U  u -  
zasadn iony  p rzez m in is tra  
s p ra w  za g ra n iczn ych  D e r tin g e ra  
a w z y w a ją c y  do n a ty c h m ia s to 
w ego p rz e rw a n ia  ro z m ó w  m ie -  
rtzy A d e n a u e re m  a W y s o k im i 
K o m is a rz a m i m o c a rs tw  za ch ó d- 
n ich .

(p ią te k )
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Zwycięski szlak od do Berlina
B itw a  pod L e n in o  b y ła  p ie rw szą  b itw ą ,  w  k tó re j M n io r a  

t iu lo w e g o  W o jska  P o lsk ie g o  w y s tą p ił do w a lk i  z h i t le 
ryzm e m , na p o la ch  pod M ie re ją  u m a c n ia ją c  b ra te rs tw o  
b ro n i z żo łn ie rze m  ra d z ie c k im . Po b e z in te re so w n e j, p rz y ja 
c ie ls k ie j pom ocy te to yszko le n tu  b o jo w y m , w  u z b ro je n iu  
ł  w y e k w ip o w a n iu  —  n a s tą p iła  w sp ó ln a  w a lk a , w sp ó ln e  
fro n to w e  d n i { noce, w sp ó ln e  c ie rp ie n ia  t ra d o śc i te b o ja ch  
na z w y c ię s k im  sz la ku  od L e n in o  do B e r lin a .

N ie p o w s trz y m a n ie  p a r ły  od z w y c ię s tw a  do z w y c ię s tw a  
czo łg i z cze rw oną  gw ia zd ą  na w ie życzka ch  i  czo łg i z b ia ły m  
o rłe m , w y p ro d u k o w a n e  rę k a m i ty c h  sam ych  u ra ls k łc h  ro 
b o tn ik ó w . Każdego d n ia  n ow e  s a lu ty  z d z ie s ią tk ó w  d z ia ł 
w ie ś c iły  w  M o s k w ie  w y z w o le n ie  m ia s t B ia ło ru s i,  a od Upca  
1944 —  m ia s t p o lsk ich .

K ie d y  w y z w a la n o  L u b l in  i  B ia ły s to k , w id z ie liś m y  —  c a ły  
n a ró d  p o ls k i w id z ia ł  —  na  u lic a c h  W a rsza w y  ł  t y lu  in n y c h  
m ia s t sunące z pośp iechem  sam ochody  ł  n a w e t fu rm a n k i;  
z n a s ta w io n y m i k o łn ie rz a m i i  ro z b ie g a n y m i ze s tra c h u  ocza
m i  —  m oże m ie li jeszcze w  p a m ię c i ogn ie  s a lw  .Jca tiuszy"?  —  
u c ie k a li na nic.h c i, k tó ry m  n ie  o p a rła  się d o tąd  żadna a rm ia  
w  E u ro p ie . W id z ie liś m y  na  p o la ch  i  to lasach  ro z b ite  przez  
a r ty le r ię  ra d z ie cką  i  p o lską  n a jp o tę ż n ie j n a w e t opancerzone  
c z o łg i z c z a rn y m  krzyżem .

W id z ie liś m y , ja k  szybko  —  d z ię k i S ta lin e m )sk le j s tra te g ii —  
h it le ro w c y  zm uszen i b y l i  opuśc ić  K ra k ó w , ja k  u ra to w a n a  
zo s ta ły  10 ten  sposób bezcenne z a b y tk i naszego n a ro d u . W i
d z ie liś m y  ja k  po tężne  c iosy, zadaw ane  a rm io m  h it le ro w s k im ,  
n ie  p o z w o liły  hn  zn iszczyć naszego b o g ac tw a  gospodarcze
go —  h u t i  k o p a lń  Ś ląska . W id z ie liś m y , ja k  ro z b ija n e  b y ły  
rozga łęz ione , tw a rd e  fo r ty f ik a c je  i  b u n k ry  W a łu  P o m o r
sk iego  w  o g n iu  ra d z ie c k ic h  i  p o ls k ic h  d z ia ł.

Ż o łn ie rz «  p o lscy  p o zn a li n ie zw yc ię żo n ą  s iłę  A rm S  Ra
d z ie c k ie j. k tó ra  ro z b ija ła  z a c ie k ły  opó r d y w iz j i  H it le ra  na  
w s z y s tk ic h  fro n ta c h  E u ro p y . P o zn a li p rzew agę  S ta lin o w s k ie j 
n a u k i w o je n n e j, n a u c z y li się w ła d a ć  ra d z ie cką  b ro n ią  —  n a j
doskona lszą  b ra n iu  św ia ta .

P a m ię ta m y  ró w n ie ż  i  n ie  za p o m n im y , ja k  w  Mad z *  
z w y c ię s k im i c z o łó w k a m i A r m i i  R a d z ie c k ie j ro b o tn ic y  sta
w a l i  się g ospoda rzam i fa b ry k ,  a c h ło p i —  z ie m i, ja k  lu d  
b ra ł w  ręce w ła d zę  to s w o je j O jczyźn ie .

Nasze b ra te rs tw o  { nasza  s iła  u m a c n ia ły  t lę  n a  c a ły m
ty m  s z la ku  zw yc ię s tw . Nasza  s iła  i  b ra te rs tw o  u m a c n ia ją  
się n ie u s ta n n ie  ró w n ie ż  i  to la ta c h  p o ko jo w e g o  b u d o w n i
c tw a . W ra z  ze w s p a n ia ły m  ro z w o je m  p o ko jo w e g o  b u d o w n i-  
c tw a  —  u ro s ła  po tężn ie  i  ta rcza  o b ro n n a  naszego b u d o w 
n ic tw a : s i ły  z b ro jn e  Z w ią z k u  R adz ieck iego  i  P o ls k i L u d o w e j.  
Potęga, k tó ra  w y z w o liła  n a ro d y  E u ro p y , k tó ra  z ła m a ła  
faszyzm  —  jeszcze n ie p o rfr io n a n ie  w ię kszą  je s t dz iś , k ie d y  ' 
cz u jn ie  s to i na  s tra ż y  p o k o ju  i  g ra n ic  ś w ia ta  w o ln o ś c i 
i  tw ó rc z e j p ra cy . S z la k  z w y c ię s tw  nad  z b ro jn y m i a rm ia m i 
h it le ro w s k im i  —  to  p a m ię tn e  i w y m o w n e  ostrzeżen ie  d la  
każdego, k to  c h c ia łb y  w y s tą p ić  p rz e c iw  te j potędze, potędze  
w ie lk ie g o  obozu p o k o ju  i  postępu.
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► Krzysztof Grnszczigróskl

L E N I N O
(fragmenty)

0  p ie rw s z y m  b o jo  o p o w ie ®  • 
ja k  m e ld u n e k  n iech  będzie  p rosta .
P rzed  nocą o fic e ro w ie  
w  okopach  c z y ta li rozkaz .

A noc w sch o d z iła  m g lis ta  
z bag ien  nad rzeczką  M ie re ją .
P rz y  d z ia le  a r ty le rz y s ta  
czu w a ł, od szronu  s iw ie ją c .

M ó w il i  o f ic e ro w ie : 
będzie  P o lska  ja k  eh ieb  dorodno»
M ó w il i :  u jr z y c ie  ró ż o w ie j 
b la sk  racy . T o  sy g n a ł —  ogn ia .

Szła n a  po zyc je  zz ię b n ię ta  
p ie ch o ta  pod n iebem  cza rn ym .
D rz e m a ły  na s ia n ie  d z iew czę ta  
w  baon ie  s a n ita rn y m .

G w a rz y l i pod „p ła s z c z -p a ła tk ą *  
p rz e c iw c z o lg o w i s trz e lc y .
W s p o m in a li r ia z a ń s k ie  la t«
1 g w ia z d y  w  K ie lcach .

W s p o m in a li tę  P o lskę  n ad  O k ą  
m a łą  ja k  pięść.
B o  to  P o lska  b y ła  na  o ko t 
sosny i p iasek. I  p ieśń.

O  życ iu  sze p ta li, o śm ie rc i,
0 d z ie w czyn ie , o d a le k ic h  m ia s ta ch
1 o szosie zsza rza łe j w  zam iec i, 
a szosa s ię  zw a ła  „w a rs z a w s k a “ .

EL

P ie rw s z y  b a ta lio n  
przez bagna p rz e b rn ą ł:
L u d z ie  z M o d lin a , 
lu d z ie  z nad E bro .

C l co w  m a d ry c k ic h  
b i l i  się p a rk a c h  
1 z fo r tu  B em a 
b ra ć  ro b o c ia rska , 

d y n a m ita rd z ł 
z G u a d a ia ja ry  
i  c i z w rz e ś n io w e j 
p ie c h o ty  sza re j, 

i  d  spod K u tn a  
c h ło p i b e z ro ln i 
1 k o m u n iś c i 
z b a ry k a d  W o li —

sz li do n a ta rc ia  
w y p ro s to w a n i, 

a d y m  się k łę b ił 
nad  o ko p am i, 
w  d ru ta c h  ja k  w oda  
szem ra ła  w ieść:

p ie rw s z y  b a ta lio n  
s z tu rm u je  w ieś.

m .

N ie p o trz e b n y  co kó ł z g ra n itu , 
n ie p o trz e b n y  b rą z  a n i m a rm u r.
S łu ż y ła  A n ie la  K rz y w o ń  
w  baon ie  s a n ita rn y m .

A  b y ła  ,iak m a lin a  p rz y  d rodze  —  
w  z a k u rz o n y m  n ib y  iiś c ie  d re lic h u ,

^ M ia ła  ch łopca  ta k ie g o  sobie,
^ p o d p o ru c z n ik a  p o iw y c h u .
j  L u b iła  k o ra le  cze rw one
j  i  n ie b ie sk ie  ja k  rzeka  c h u s tk i.
j  A  ręce m ia ła  z ło te
4 czu łe  ręce s a n ita r iu s z k L  t
(  m ó w iła , ja k  m ó w ią  w szyscy: ^
j  posz łabym  w  og ień. I  poszła.
j  U s iłu ją c  w y n ie ś ć  d o k u m e n ty  sz tabow e z p łonącego
j  sam ochodu po leg ła  A n ie la  K rz y w o ń .
j  T o  n ie  ka m ień  n iech  opow ie  o n ie j,
j  a le  w ia t r  w szę d o b y lsk i ja k  poczta.

a Ze w s z y s tk ic h  k ro p e l k r w i,  p rz e la n y c h  w s p ó ln ie  od L e n in o  
i  do „U n tc n  den L in d e n "  ze w s z y s tk ic h  k ro p e l w o d y , d z ie lo n ych  
J s p ra w ie d liw ie , gd y  pusta  b y ła  m a n ie rk a , r, każdego n ie d o p a łk a  
j  w yp a lo n e go  w sp ó ln ie , gdy ty to ń  się k o ń c z y ł w  kapc tnchach , 
J w y ro s ła  ja k  w ie lk ie  d rze w o  serdeczna p rz y ja ź ń  żo łn ie rska . 
f  Z  te j p rz y ja ź n i,  z p o le g łych  k r w i,  z oddechu żyw ych ,
Iz  b ro n i, k tó rą  nam  Z w ią z e k  R a d z ie ck i w  cz te rd z ie s tym

trze c im ,
(p o d a ro w a ł, i  u m iło w a n ia  sw obody, z n ie n a w iś c i

do faszyzm u,
> be zw zg lę d ne j —  ) r  -* P o s p o lita  Rzecz L u d z k a , L u d o w a .
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E K 1  P Ł O
F R A G M E N T

Z na n a  p is a rk a  p o lska  W A N D A  W A S IL E W S K A  n a p isa ła  
n ow ą  pow ieść p t. „R z e k i p ło n ą 1*, k tó ra  s ta n o w i c iąg  da lszy  
c y k lu  pow ieśc iow ego, rozpoczętego k s ią ż k a m i „P Ł O M IE Ń  N A  
B A G N A C H “  i  „G W IA Z D Y  N A D  J E Z IO R E M “ . A k c ja  n o w e j 
p o w ie śc i W a s ile w s k ie j loc.zy się na te re n ie  Z w ią z k u  R adz iec
k iego  w ś ró d  uchodźców  p o lsk ich , szeroko u w z g lę d n ia ją c  p o w 
s tan ie  i  w a lk ę  I  A r m ii  W o jska  P o lsk iego  F ra g m e n t pow ie śc i, 
k tó ry  p u b lik u je m y  p o n iże j, p rze d s ta w ia  ob raz b itw y  pod L e 
n in o , w id z ia n y  oczym a jednego  z b o h a te ró w  pow ie śc i, M a r -  
cysia.

WANDA WASILEWSKA

R Z
„G d z ie ś  z b o ku , w  od d a le 

n iu  z a d u d n iło , za jęczało.
—  A r ty le r ia  —  szepnął k toś. 

A le  d laczego tu  ta k  c icho , d la 
czego tu  się n ic  n ie  dz ie je?  Do 
cna z d rę tw ia ły  pa lce  na c h ło d 
n e j lu f ie  k a ra b in u . „K o c h a n 
k ą  m o ją  je s t k a ra b in “ ... D o 
cna  z d rę tw ia ły  pa lce  w  bu tach . 
P rz e n ik a  ch iodem  je s ie n n y m  
ospa ły , m o k ry  ra n e k . D lugoż  
ta k  jeszcze stać?

I  nag le  ja k b y  tu ż  nad  Ci
chem , gdzieś zaraz obok n ie 
sp odz ian ie  ja sn o  i  w y ra ź n ie :

—  Za sw o b o d n u ju , n ie z a - 
w is im u ju  P o lszu —  ogoń!

I  od ra zu  ja k  echo:
—  Za w o ln ą , n ie p o d le g łą  

P o lskę  —  o g n ia !
F a la  gorąca  za lew a  od  stóp  

do g łów . D ygoce, s tęka  z iem ia . 
B i ją  d z ia ła  —  p o ls k ie  1 ra 
dz ieck ie . T am , po s to ka ch  
w zgórz , po  p rz e c iw le g ły m  
b rzegu  rz e czk i M ie re i.  W zm a 
ga się h u k . K tó ż  to  ko m e n d e 
ru je  po ro s y js k u  —  za sw o 
b o d n u ju , n ie z a w is im u ju  P o l
szu? G orąco  o b le w a  jeszcze 
raz  od s tóp  do g łó w . T o  je s t 
p ra w d a , to  je s t nareszcie  
p ra w d a , b ra te rs tw o  b ro n i, 
w s p ó ln y  bó j... C zem uż jeszcze 
każą  stać bezczynn ie , k ie d y  
ju ż  s ię  zaczęło?

H u czy , s tęka , d u d n i z iem ia . 
W a li h u ra g a n o w y  og ień  po 
n ie m ie c k ic h  pozyc ja ch . N ad  
g ło w a m i n a g le  w y c ie  i  św is t, 
g rze ch o t i  ru m o r, i  tys iące- 
ś w ie t lis ty c h  p o c is k ó w  ja k  s ta 
do szp aków  p rz e la tu ją  nad  
g ło w a m i.

—  K a tiu sze , k a tiu s z e ! —  
w rzeszczy k to ś  rado śn ie , a le  
głos le d w ie  m ożna usłyszeć, 
choć ly ia rcyś  W idz i sze roko  o - 
tw a r te  us ta  i  b la sk  d z iw n ie  
b ia ły c h  zębów. T e ra z  o b e jm u 
je  c ia ło  d y g o t coraz szybszy, 
co raz p rędszy, dreszcz n a p rz e - 
m ia n  z im n y  i  gorący.

B iją ,  b iją ,  b i ją  dz ia ła . T e ra z  
n ie  w id a ć  ju ż  a n i w zgórz , a n i 
d a ch ów  cha t, a n i w y s m u k ły c h  
s y lw e te k  to p o li.  T e ra z  je s t 
ju ż  ty lk o  cza rna  ściana p y łu  
i  d ym u , z w k ro p lo n y m i w  n ią  
ję z o ra m i ogn ia , k tó re  m ig a ją  
tu  i  ta m , p o ja w ia ją  się i ga
sną.

N a g le  z syk ie m , z trz a s k ie m  
w y la tu je  w  p o w ie trz e  ra k ie ta .

—• N a p rzó d ! D o a ta k u !
M a rc y ś  n ic  n ie  rozu m ie , n ic  

n ie  w ie ... Czy to  n a p ra w d ę  p o 
ru c z n ik  w y d a ł kom endę , czy 
t y lk o  się w szys tko  śn i w  te j 
d z ik ie j zaw ie rusze?  A le  ta k , 
w y ła ż ą , w y s k a k u ją  z okopu, 
ś liz g a ją  się b u ty  na o b m ię k łe j, 
m o k re j od p o ra n n e j m g ły  g l i 
n ie . N ap rzó d , nap rzó d  k u  te j 
śc ian ie  c za rn e j, w y s o k ie j, po
znaczone j ję z o ra m i p ło m ie n i. 
W  d ó ł śc ie rn isko , zaczep ia ją  
się b u ty  o w yso ko  zżętą s ło 
m ę, o kę p y , g ru d y  g lin y .

—  N ap rzód , nap rzód !
W  d ó ł k u  rzece M ie re i. N o g i 

grzęzną, skończy ło  się ś c ie rn i
sko. R ozkopane; b ło tn is te  po 
le, gdzie  ro s ły  p rze d te m  k a r 
to fle . L e p i się g lin a  do b u tó w , 
nog i s ta ją  się c iężk ie . S trz e la 
ją?  Skądeś w id a ć  s trz e la ją , tu ż  
k o ło  M a rc y s ia  k to ś  u p a d ł. I  
d ru g i —  n ic  n ie  m ożna z rozu 
m ieć, w ia d o m o  je d n o  —  na
p rzód , nap rzó d , w  dó i k u  rze 
ce M ie re i,  k u  te j cza rn e j śc ia 
n ie  d y m u , p rę d z e j! p rę d z e j! 
C h lu p n ę ło  pod nogą —  to  ju ż  
bagno  ponad  sarną rzeczu łką .

Z  k w a k n ię c ie m  trza ska  m in a . 
G ra n a ty  r y ja  w  g rzą sk im  
g ru n c ie  po tężne  le je , w y ry w a 
ją  zda się trz e w ia  z iem i, w y 
rz u c a ją  w  p o w ie trz e  w yso ką , 
cza rn ą  fo n ta n n ę . Co to? W ia tr  
szum i k o ło  uszu, p rę d ze j, n ie  
zagrzęznąć w  b a g n isku , do 
rze czk i, p rzesadz ić  rzeczkę. —  
N ie , n ie , zw odn icza  je s t rzecz
k a  M ie re ja , w y d a w a ła  się p a 
se m k iem  w ą z iu tk im , a le  te ra z  
w id a ć  —  n ie  przeskoczysz. W  
w o d ę  —  b y le  p rę d ze j —  w oda  
po k o la n a , w oda  po pas —  
z im n a  czy c iep ła?  N ie  w ia d o 
m o, n ic  się n ie  czu je . B y le  
ty lk o  n ie  zam oczyć k a ra b in u , 
b y le  n ie  zam oczyć nabo i. — 
N a p rzó d , n a p rzó d ! O to  ju ż  
d ru g i brzeg, o to  p rzed  oczym a 
śc iana  cza rna  i w yso ka , ściana 
d y m u  z k rw a w y m i ję z o ra m i 
p ło m ie n i.  J a k  się to  nazyw a?  
W a ł ogn ia , no ta k . —  P rę d ze j, 
tu ż  za ty m  ry c z ą c y m  ż y w io 
łem , zń b ry z g a m i z ie m i, za 
śc ianą  czarnego d ym u , n a 
p rzó d ! P rzec iskać  się do a r ty 
le ry js k ie g o  ogn ia  — ta k  się 
m ó w iło  na ćw icze n ia ch . ...Bo
że, Boże, z u p e łn ie  inacze j b y ło  
na ćw iczen iach ... D laczego lu 
dz ie  pada ją?  Co to? S ko k  w  
dó ł, w  o tw a r tą  pod n o g am i ja 
m ę. N ie , n ie  ja m a , to  p rzec ież  
n ie m ie c k ie  o ko p y  —  gdzie  te 
raz , d o ką d  teraz? G dzie  je s t 
p o ru c z n ik ?  G dz ie  się p o d z ia ł 
p o ru c z n ik ?

—  P o ru c z n ik a  z a b ili —  k r z y 
czy k toś , a le z d y m u  w y n u rz a  
się nag le  ra d z ie c k i o fic e r. W  
rę k u  re w o lw e r.

—  W  p ie r io d  r ie b ia ta ! Za 
s w o b o d n u ju , n ie z a w is im u ju  
P o ls z u !

P rę d ze j za n im . A r ty le r ia  
p rz e rz u c iła  og ień  d a le j, n a 
p rzód . Z n ó w  d w ie śc ie  m e tró w  
przeb iec. N ie , n ie  schy lać  g ło 
w y , n ie  padać, n ie  p rz y c is k a ć  
się do z iem i... P ros to , p ro s to , 
b ie g ie m . Z a p lą ta ły  s ię  n o g i —  
zas iek i, d ru t  ko lc z a s ty  —  z ie 
lo n e  d re lic h y , w ie ją  N ie m cy , 
w ie ją . P rę d ze j, n a p rzó d , za ra 
d z ie c k im  o fice re m , k tó r y  z re 
w o lw e re m  w  d ło n i w ie lk im i 
su sa m i,sa d z i p ie rw szy ...

I  już?  —  o s łu p ia ły , ja k  o b u 
d zo n y  ze snu M a rc y ś  z a trz y 
m u je  się na w ie js k ie j u liczce . 
N ie m c ó w  n ie  m a. G dz ie  są 
N iem cy?  G dz ie  się p o d z ie li 
N iem cy?

—  D u rn iu , z d o b y liś m y  w ie ś ! 
—  w o ta  m u  k to ś  w prost, w  
tw a rz . M a rc y ś  ob c ie ra  rę k a 
w e m  m o k re  czoło. C h w ie je  się 
na nogach  ja k  p ija n y .  Jak to?  
I  to  w szys tko?  T a k  się zdo
b y w a  w ieś?

L u fa  k a ra b in u  je s t gorąca, 
n ie  m a ju ż  a n i je d n e go  n abo 
ju .  W id a ć  s trz e la ł. J a k  i  k ie 
dy? N ie  pam ię ta . C zy b itw a  
skończona? A le  p rzec ież  w szy 

s tko  w o k o ło  Jeszcze d u d n i i
g rz m i, w y la tu ją  w  p o w ie trz e  
czarne  fo n ta n n y  z ie m i, na 
s k ra ju  w s i p a li się cha ta  w y 
so k im , ja s n y m  p ło m ie n ie m  ja k  
poch od n ia . W  nozd rzach  w o ń  
spa le n izn y . Co teraz? T am , na 
p ra w o , trzeb a  na p ra w o . —  
G dzie  są in n i?  W o k o ło  n ie zn a 
jo m e  tw a rze , a le  to  p rzecież 
w szys tko  je d n o , po m ie sza ły  
się w id a ć  o d d z ia ły .

—  Le ć  do sz tabu, m e ld u j, 
że w ieś z a ję ta ! L e w y  f la n k  
o d k ry ty ,  b ra k  a m u n ic ji !  —  
k rz y c z y  m u  n ie z n a jo m y  k a p i
tan . Do sztabu? G dz ie  je s t 
sztab? N ie  m a co p y ta ć , ro z 
kaz je s t rozkazem . Co to? N a 
tu ra ln ie ,  n ie m ie c k i n a lo t  N i
sko d u d n ią  sa m o lo ty . W a ln ę 
ła  bom ba, aż o p ry s k a ło  p ia 
sk iem . T o  n ic , p rę d k o  do szta
bu.

Sztab? N ie , tu  czo łg iśc i. W  
z ie m ia nce  sza le je  p rz y  ra d io 
a p a ra c ie  A n te k  C hobo t. —  
G dzie  czo łg i?  G dzie  czo łg i?  —  
d e n e rw u je  sie dow ódca p u łk u .

—  Is k ra , Is k ra , tu  W a rsza 
w a , o d e z w ij się, Is k ra !  —  
w rzeszczy o c h ry p ły  C h o b o t 
P ięć  m aszyn , gdzie  je s t p ięć 
m aszyn? Jeszcze p rze d  c h w ilą  
d a li znać, że p rze sz li n ie m ie c 
k ie  oko p y . Jeszcze, p rze d  c h w i
lą  d a li znać, że z a ję li w ieś.

—  W ieś za ję ta , id z ie m y  na
p rzód .

I  C h o b o t m e ld u je  rad o śn ie :
—  O b y w a te lu  k a p ita n ie  w ieś  

za ję ta , p o sz li d a le j.
A  p o tem  cisza. D łu g a  cisza.
—  Is k ra , Is k ra  —  k rz y c z y  

C hobo t. —  N ie  o d z y w a ją  się, 
o b y w a te lu  k a p ita n ie  —  m e ld u 
je  zd e n e rw o w a n y .

— N ic , w z y w a j,  w z y w a j,  pó
k i  się odezwą.

—  Is k ra , Is k ra , tu  W arsza
w a , gdz ie  jesteśc ie , Is k ra , 
Is k ra ?

H u czy , d u d n i, gw iżdżę  b i 
te w n e  po le . P rze sz li oko p y . 
P rze sz li w ieś. C h o b o t zaciska  
palce. A ch , czo łg i, c u d o -m a - 
szyny, co to  b y ło  za św ięto ', k ie 
d y  p rz y b y ły  ta m , na d  O kę  —  
A ch , ja k  sz ły , m iażdżąc  po 
d rodze  w z g ó rk i, w a lą c  o bo ry . 
P osz ły  ja k  ta ra n , p rzez bag
no, w p ro s t na  okopy... P rze 
sz ły  ja k  la w in a  p rzez w ieś, 
dusząc, d ła w ią c  w roga ... Po
sz ły  d a le j ■—  gdzież są? D la 
czego. m ilczą?

—  Is k ra , Is k ra , gdzie  je s te 
ście? ■ O d e z w ijc ie  się, Is k ra , 
Is k ra , m ó w i W a rszaw a !

W o ła , w o ła  W a rszaw a  p ięć  
sza lonych  czo łgów . N ie , n ie  
A n to n i C h o b o t z z ie m ia n k i 
sztabu. W o ła  da leka  W arszaw a  
czo łg i szalone, k tó re  ru n ę ły  
ja k  la w in a  na n ie p rz y ja c ie l
sk ie  pozyc je , p rze sz ły  n ie p rz y 
ja c ie ls k ie  oko p y , zm ia ż d ż y ły  
l in ie  o b ro n y , w d a r ły  się

W ś r ó d  lm ltu  b o is ib  i  p o c is k ó w

Ż o łn ie rz e  —  K o śc iu szko w cy  na p o z y c ji w y jś c io w e j do s z tu r 
m u  pod L e n in o .

W ie le  b y ło  z w y c ię s k ic h  b i
te w  na sz laku  I  A r m i i  W P. 
W ie le  z w y c ię s tw  o d n io s ły  
G w a rd ia  L u d o w a , A rm ia  L u 
dow a i  I I  A rm ia .

A le  te  b itw a  pozostan ie  n a j
w ażn ie jsza . C h rzes t b o jo w y  
K o śc iu szko w có w  b y ł i  pozo
s tan ie  na zawsze sym bo lem  
w ie lk ie g o  b o h a te rs tw a  w  b o ju  
o n a js łu szn ie jszą  ze s p ra w  —
0 O jczyznę  w o ln ą  i s p ra w ie d li
wą. C hrzest b o jo w y  K ośc iu sz 
k o w c ó w  b y ł i  pozostan ie  na 
zawsze sym b o le m , w sp ó ln e j 
w a lk i  ż o łn ie rz y  L u d ow eg o  
W o jska  P o lsk ie g o  i ż o łn ie rz y  
ra d z ie c k ic h . B y ł i  pozostan ie  
na zawsze sym bo le m  o f ia rn e j 
w a lk i  o w o ln ą  i d e m o k ra ty c z 
ną  P o lskę  —  w a lk i,  k tó rą  u- 
m o ż liw iło  ż o łn ie rz o w i p o ls k ie 
m u  osob iste  z a in te re so w a n ie  i  
serdeczne u s to su n ko w a n ie  się 
T ow a rzysza  S T A L IN A  do sp ra  
w y  p o w s ta n ia  i w y e k w ip o w a 
n ia  A r m i i  P o ls k ie j:  w a lk i,  k tó 
ra  u m o ż liw iła  ż o łn ie rz o w i p o l
s k ie m u  pom oc rząd u  Z S R R  i  
A r m i i  R a d z ie ck ie j, z a o p a tru ją 
ce j p o w s ta ją ce  je d n o s tk i p o l
s k ie  ' w  d o skona łe  u z b ro je n ie
1 e k w ip u n e k , o d d a jące j d la  ce
ló w  szko len ia  b o jo w e g o  n a j
le p szych  ra d z ie c k ic h  in s t ru k 
to ró w .

N oc b y ła  ta k a  Jak trm e  —
p a ź d z ie rn ik o w a  noc. Z im n a  1 
w ie trz n a . W  ta k ą  w ła ś n ie  noc 
z b liż a liś m y  się do s ta n o w isk  
o g n io w y c h . Z ka ż d y m  k ilo m e 
tre m  co raz  b liż e j b y ła  l in ia  
f ro n tu .

D łu g a  to  b y łs t i  u c ią ż liw a  
d roga . S z liś m y  pod  ka n onadą  
p o c isków . R o z le g a ły  się n ie u 
s ta n n ie  s a lw y  g rz m o tó w  —  to  
a r ty le r ia  w ro g a . S z liś m y  z o- 
g ro m n ą  w ia rą  w  zw yc ię s tw o . 
T a  w ia ra  w y p e łn ia ła  nas n ie 
b y w a łą  s iłą . s iłą , k tó ra  n a k a 
z y w a ła  n am  iść  c ią g le  na 
przód ... n a p rzó d ..

„Z a ra z  ś w i t  A rm a tn ie  h u k n ą
paszcze

A r ty le r ia  k a rk  w ro g o w i
na gnie.

A M ie re ja  Już d y s k re tn ie
klaszcze

Tocząc fa le  c ie ka w e  po
bagnie.

N Ą
na t y ły  n ie p rz y ja c ie la , poszły 
ja k  b u rza  po w ro g u . W oła , 
w o ła  W arszaw a  załogę c z o ł
gów  sza lonych , pędzących  la 
w in ą  m iażdżącą  po te ry to 
r iu m  z a ję ty m  przez n ie p rz y 
ja c ie la . N ap rzó d , nap rzód , 
lo tn e  m a s k rz y d ła  n ie n a w iś c i, 
lo tn e  m a s k rz y d ła  m iło śc i, na 
p rzód , d rogą  na zachód, w  
p o ry w ie  n ie p o h a m o w a n y m , w  
u n ie s ie n iu  w a lk i.  W o la , w o ła  
W arszaw a, da leka , pod fa szy 
s to w s k im  ja rz m e m , W arszaw a  
w e  k r w i i  łzach , czy s łyszy 
cie, czo łg iśc i?

—  N ie  o d p o w ia d a ją , o b y w a 
te lu  k a p ita n ie  —  m e ld u je  
A n to n i C hobo t.

—  W o ła j,  w o ła j jeszcze —  
pada rozkaz. I  o c h ry p ły m , 
zm ęczonym  głosem , p e łn y m  
ju ż  te ra z  rozp a czy  w z y w a  m o 
n o to n n ie , u p a rc ie  A n to n i C ho
b o t:

—  Is k ra , • Is k ra , o d e z w ijc ie  
się, tu  W arszaw a, tu  W a rsza 
w a, Is k ra , gdz ie  jesteście?

M ilc z ą  czo łg i. P o c h ła n ia  je  
b ite w m y  dzień . Z a ta p ia  w  so
bie. J u ż  się n ie  odezw ą w ię 
ce j.

M oże w  te  p a ź d z ie rn ik o w e  
m g ły , w  p a ź d z ie rn ik o w e  m ro 
czne noce id ą  na zachód czo ł-  
g i-w id m a , z m a r tw ą  za łogą 
w y tę ż a ją c ą  oczy w  lu k i  baszt? 
M oże suną m g lis te  i  ta je m n i
cze poprzez b ia ło ru s k ie  b o ry , 
pop rzez w sie , pop rzez b a g n i-  
ska i d ro g i, czo łg i szalone, na 
zachód, d o ką d  je  w o ła , w z y 
w a , w a b i W arszaw a, W a rsza 
w a  w e  łzach  i k rw i?

—  Is k ra , Is k ra , Is k ra !  —  na 
w p ó ł ch a rczy  A n to n i C hobo t. 
N ie  s łyszy , n ie  ro z u m ie  n ic . 
K o łysze  się, k o le b ie  z ie m ia n 
ka . N ie b o  cza rne  od sa m o lo 
tó w  w ro ga . Id ą  fa la m i,  je d n a  
za d rugą , po trzyd z ie śc i, po 
cz te rd z ie śc i m aszyn . N a p o l
s k ie  p o zyc je  —  zdusić, zgnieść, 
z d ła w ić  la w in ą  ogn ia . S ta je  
dęba z iem ia , r y ta  w y b u 
c h a m i bom b. R ude  fo n ta n n y  
g lin y ,  p ło w e  fo n ta n n y  p ia sku  
w y la tu ją  w  p o w ie trz e . Ś w is t 
bom b , w y ją c y , p rz e n ik liw y ,  
z le w a  się w  je d n o  p rz e ra ź li
w e, p rze c ią g le  w yc ie . T e rk o 
cze ja k  z ły , z a ja d ły  p ies k a ra 
b in  m a s z y n o w y ' z m kn ą c y c h  
ko szącym  lo te m , zda się t u t  
n a d  z iem ią , m aszyn . B om ba, 
jeszcze bom ba , ca łe  po le  z ry te  
ja k b y  je  p rz e k o p a ły  ro g i sza
lo n e g o  b y k a . W y b u c h a ją  p ło 
m ie n ie . M aszyn a  się p a li.

—  D o k u m e n ty , d o k u m e n ty
sz tabu ! —  k rz y c z y  k to ś  p rz e 
ra ź l iw y m  głosem . I  do p ło n ą 
ce j m aszyn y  rzuca  się f iz y -  
l ie rk a .  G orąco  o w ie w a  tw a rz . 
U ra to w a ć , za w sze lką  cenę 
u ra to w a ć  d o k u m e n ty ! R ozpa
lo n e  b la c h y  p a rzą  ręce. W y 
soko n ad  g ło w ą  p ło m ie ń . Już 
—  te ra z  p a p ie ry , p a p ie ry ... 
D lacżego ta k  cza rn o  p rzed  o - 
czym a? D ym , dus i, d ła w i za 
g a rd ło  dym , n ic  to , p rę d ze j 
p a p ie ry ! Są, c zu je  się je  pod 
p a lca m i... I  jeszcze co? W io t-  
cze ją  pa lce, n ie  m ogą u jąć , 
n ie  m ogą w z iąć . W  sz tabow e j 
m aszyn ie  p ło n ie  d z ie w czyn a - 
f iz yL ie rka , pochodn ia  na d ro 
dze do P o ls k i. Jeszcze jeden  
p o c isk  w p ro s t na m aszynę. 
P ło n ie  p ło m ie n ie m  ch łopska  
có rka , d ro g o w ska z  o g n is ty  na 
d rodze  do P o ls k u  N ap rzó d , 
n a p rzód . j

Jeszcze c h w ila . I  c icha
w ioszczyno  

Stężejesz w  m a rm u r  posągu.
L e n in o “ .

T a k  p is a ł żo łn ie rz -p o e ta  o 
c h w il i ,  k tó ra  d z ie li ła  nas od 
w a lk i  z naszym  ś m ie rte ln y m  
w ro g ie m . T a k  o d c z u w a li tę 
c h w ilę  w szyscy żo łn ie rze .

•

By? C h m urn y  p a ź d z ie rn ik o 
w y  ra n e k  1943 ro k u , g d y  do 
n a ta rc ia  p o d n io s ły  się pod w s ią  
L e n in o  na B ia ło ru s i b a ta lio n y  
P ie rw s z e j D y w iz j i  P iech o ty .

H it le ro w c y  ro z u m ie li p o li
ty c z n y  sens te j b itw y .  W ie 
d z ie li,  że w ieść o z b ro jn y m  
w s tą p ie n iu  do w a lk i  p rze c iw  
h it le ry z m o w i L u d o w e g o  W o j
ska P o lsk ie g o  szybko  do trze  do 
P o ls k i i  p o ry w a ć  będz ie  do 
w zm ożone j w a lk i  z o k u p a n te m  
n a ró d  p o ls k i, a szczególn ie 
k la sę  ro b o tn iczą  i  p ra c u ją c y c h  
ch ło p ó w , k tó rz y  d ob rze  ro zu 
m ie li,  iż  a rm ia  ta  n ies ie  w o l
ność, n ies ie  w ładzę  lu d o w i. 
I  d la te go  w ła ś n ie  p o s ta n o w ili 
h it le ro w c y  ża w sze lka  cenę 
zn iszczyć -P ie rw szą  P o lską  D y 
w iz ję  —  za lążek O drodzonego 
W o js k a  P o lsk ie g o ,

A  m y  ro z u m ie liś m y , że b i
ją c  w roga  na z iem i ra d z ie c k ie j, 
b ije m y  się o naszą w o lność, to 
r u je m y  sobie d rogę  do P o lsk i. 
D la te g o  k a ż d y  z nas d a w a ł z 
s ieb ie  m a k s im u m  w y s iłk u . A  
d roga  do P o ls k i b y ła  n ie  ła 
tw a . T a k  o n ie j m ó w i poeta :

„Z w y c ię s tw o  n ie  spada ja k
m anna  n ieb ieska  

W śród  tr iu m fa ln y c h ,
u ro czys tych  fug. 

W ra z  z n a m i s ta ła  A rm ia
R adziecka . 

P rzed n a m i ś m ie rte ln y  w róg . 
N a fro n c ie  zam iast, m a n n y

n ie b ie s k ie j
B y ły  m oźdz ie rze  i

s tu  d w u d z ie s tk i. 
N ie  s tu k n ą ł M ojżesz

cza ro d z ie jską  laską . 
A b y  z w yc ię s tw o  ze ska ły

w y try s ło .
P rzez śm ie rć  sz li żo łn ie rze

w  b ły s k u  i b la sku , 
I  c icha  M ie re ja  szum ia ła  im  

■ W is łą .
A  p o tem  W is ła  zaszum ia ła

O drą ,
A  p o tem  O d ra  zap lu ska ła

S zprew ą.
G n a ł k o ń  m o to ro w y  przez

s traszn y  h ip p o d ro m  
Z e m s ty  i  c h w a ły , na le w o !“

T ru d n o  je s t op isać b o 
h a te rs tw o  p o lsk ie g o  ż o łn ie 
rza, k tó ry  obok żo łn ie rza  ra 
dz ieck iego  b ie g ł do s z tu rm u  
z o k rz y k ie m  „Z a  O jczyzn ę !“ .

N a jb a rd z ie j w  p a m ię c i 
u t k w i ł  m i je d e n  b a rd zo  w y 
m o w n y  fa k t.  B y ło  to  w  czasie 
p rz y g o to w a ń  do sz tu rm u . Jako  
zastępca d o w ó d cy  k o m p a n ii 
ro z m a w ia łe m  z ż o łn ie rz a m i o 
p rz e ło m o w e j c h u d li, g d y  w te m  
u s łysze liśm y  g łos żo łn ie rza  r a 
dz ieck iego : „T o w a r is z e z i! P o - 
m a g it ie  m n ie  p e re n ie s ti ra n ie -  
n o w o  k o m a n d ira  k  ty ło m “ .

Jeden rz u t  ■ oka  p o z w o lił 
n am  ocen ić  od leg łość, k tó ra  
d z ie liła  nas od rannego  o fic e 
ra  radz ieck iego . N a le ża ło  
p rze jść  przez wzgórze, będące 
pod o b s trza łe m  h it le ro w c ó w . 
T ro ch ę  n iebezp ieczen ie , a le 
czasu do n a m y s łu  n ie  by ło .

Za c h w ilę  d w a j żo łn ie rze  
po lscy  obok dw óch  ż o łn ie rz y  
ra d z ie c k ic h  p rz e n o s ili c iężko 
ran n e g o  to w a rzysza  w a lk i.  
I  chociaż je d n i z n ich  n o s ili 
p o łó w k i —  ro g a ty w k i z o rz e ł
k ie m , a d ru d z y  b a ra n icę  z pię 
c io ra m ie n n ą  gw iazdą  —  tw o 
r z y l i  n ie ro zd z ie ln ą  ca łość. W  
czasie w y p e łn ia n ia  tego b o jo 
w ego zadania , pod zac iek
ły m  ogn iem  n ie p rz y ja c ie ls k ie g o  
C K M -u  zg iną ! ż o łn ie rz  p o lsk i 
i  ra d z ie c k i.

N ie  w ie m  cźy n a w e t przed 
ś m ie rc ią  w y m ie n il i  sw o je  
im io n a ; m yślę , że n ie  m ie li na 
to  czasu. W a lc z y li ja k  d w a j 
b ra c ia , i  ta k  zasta ła  ic h  
śm ie rć .

*
T a k  b y ło -o s ie m  la t  te m u , 12

p a ź d z ie rn ik a  1943 ro k u , gdy 
na z ie m i b ia ło ru s k ie j ru szy ła  
po ra z  p ie rw s z y  do w a lk i

P ie rw sza  D y w iz ja  P ie c h o ty
im . T. K ośc iu szk i.

R o k  roczn ie  o b ch od z im y  tą 
w ie lk ą  roczn icę . W yd a w a ło  b y  
się, że p rzecież b y ły  w ię ksze  
b itw y  w  h is to r i i  naszego w o j
ska. B y ł W a l P o m o rsk i. K o ło 
brzeg, O d ra , N ysa  —  w a lc z y 
ła  ta m  ju ż  n ie  je d n a , a dz ie 
s ią tk i d y w iz j i ,  b ry g a d  i  p u ł
kó w .

A le  h is to ry c z n e  zn a cze n i*
b itw y  pod L e n in o  n ie  za m yka  
się w  liczebnośc i o d d z ia łó w , 
k tó re  w  n ie j b ra ły  u d z ia ł. H i
s to ryczne  znaczenie  b itw y  pod 
L e n in o  po lega n a  ty m , że b y ła  
ona w ie lk im  p rze ło m e m  w  na 
szych dz ie ja ch , w  dz ie jach  na 
szych S ił Z b ro jn y c h , w  dzie
ja c h  naszego n a ro d u .

Po ra z  p ie rw s z y  w  h is to r i i  
naszej ru s z y ł do w a lk i  o w o l
ność ż o łn ie rz  L u d o w e g o  W o j
ska P o lsk iego . P ie rw sza  D y
w iz ja  P ie c h o ty  u tw o rz o n a  zo
s ta ła  na  te re n ie  b ra tn ie g o  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  p rzez 
Z w ią z e k  P a tr io tó w  P o ls k ic h , 
k tó ry  s k u p ia ł re w o lu c y jn y c h  
dz ia ła czy  ro b o tn ic z y c h  i ch ło p  
sk ic h  na czele z w y p ró b o w a 
n y m i w  w a lk a c h  p rz e c iw  fa 
szyzm ow i k o m u n is ta m i . p o l
s k im i.

Po ra z  p ie rw s z y  w  h is to r i i
naszego n a ro d u  ż o łn ie rz  p o ls k i 
ru s z y ł do w a lk i  u b oku  ż o łn ie 
rza  ra d z ie ck ie g o  p rz e c iw  w sp ó ł 
nem u. ś m ie rte ln e m u  w ro g o w i 
—  h it le ry z m o w i.

„N ie c h  sp ró b u ją  ty lk o  b łysn ą ć
lo n te m .

D a m y  d ra n io m  ż o łn ie rską
o dpow iedź ! 

To n ie  w rze s ie ń  w  trz y d z ie 
s ty m  d z ie w ią ty m  

N iech  p a m ię ta  ka żd y
h it le ro w ie c . 

G d y  śm ie rć  p ra g n ie  n ieść n a - 
■ szym  ro d z in o m . 

W p ie rw  n ie ch  w s p o m n i b itw ę  
pod  L e n in o “ .

T e n  p a ź d z ie rn ik o w y  p o ra n e k  
1943 ro k u  s ta ł się g ra n ito w y m  
fu n d a m e n te m  n ie ro ze rw a ln e g o  
so juszu  W o jska  P o lsk iego  i  
A r m i i  R a d z ie ck ie j. so juszu  
w y k u te g o  w e w s p ó ln y c h  w a l
kach  p rz e c iw  fa szyzm o w i, w e  
w s p ó ln y c h  w a lk a c h  o w y z w o 
le n ie  na rodu .

P o b itw ie  pod L e n in o  n a 
s tą p iły  w sp ó ln e  w a lk i  na d  W i
słą i  O d rą . A rm ia  R adz iecka  
pom aga ła  i pom aga u m a cn ia ć  
s iłę  dzis ie jszego W o jska  P o i-  
skiego. A rm ia  R adz iecka  i  
W o jsko  P o lsk ie  w s p ó ln ie  s to ją  
dziś na S traży p o k o ju , na s tra 
ży w ie lk ie g o  b u d o w n ic tw a  so
c ja lis tycznego . B ra te rs tw o  b ro 
n i spod L e n in c  s ta n o w i dziś 
w ie lk ą  s iłę , k tó ra  je s t zaporą  
p rz e c iw  w o je n n y m  p la n o m  im 
p e r ia lis ty c z n y c h  podżegaczy.

T o  b ra te rs tw o  b ro n i b y ło  
pods ta w ą  w y z w o le n ia  naszej 
O jczyzn y . T o  b ra te rs tw o  b ro n i 
je s t dziś p o d s ta w ą  s i ły  i  ro z 
w o ju  naszego w o jska .

W o jsko  nasze w y c h o w u je  się 
dz iś  na w ie lk ic h  tra d y c ja c h  
tego  b ra te rs tw a , na w s p a n ia 
ły c h  d o św iadczen iach  A r m i i  
R a d z ie ck ie j. O fic e ro w ie  W P  
uczą się S ta lin o w s k ie j n a u k i 
w o je n n e j. S ta lin o w s k ie j s z tu k i 
zw yc iężan ia .

Choć n ie  jeden  ro k  p rze 
szedł od p a m ię tn y c h , paźd z ie r 
n ik o w y c h  d n i 1943 ro k u , ży w a  
je s t w  naszych szeregach i n ie  
p rz e m in ie  n ig d y  pam ięć  o 
n ich .

D uch , k tó r y  o ż y w ia ł bohate 
ró w  spod L e n in o , ż y je  i  żyć 
będzie w ie czn ie  w  naszych 
szeregach. Z  p rz y k ła d ó w  ich  
życ ia  i w a lk i cze rp ie m y  s i ły  
do  coraz lepszego s p e łn ia b a  
naszych  o b o w ią zkó w . C oraz 
c z u jn ie j s trzec b ę d z ie m y  naszej 
L u d o w e j O jczyzn y  i  w ie lk ie j  
s p ra w y  p o ko ju .
„P ra c u ją  s p o ko jn ie  m u ra rz e . 
G ó rn ic y , hu tm fcy, leka rze . 
S to lica , p o rt i  w ioska .
P oec i i  k o le ja rz e  
P ra c u ją , bo s to ją  na s tra ż y  
Ż o łn ie rze  P o lsk ie g o  W o jską . 
Nasze je d n o s tk i czu jne

i go tow e.
B o p a m ię ta m y  zawsze:
„ Im  s iln ie jsze  je s t W o jsko

L u d o w e ,
T y m  p o k ó j t rw a ls z y ! “

m jr .  W IL H E L M  L U S T IG
(P rzy toczone  w  a r ty k u le  f r a 

g m e n ty  w ie rs z y  pochodzą z 
n ie w yd a n e g o  d o tąd  poe m a tu  
J. P ru .tko w sk ie go  „ B itw a  pod  
L e n in o “ ).
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N aród  p o ls k i w id z i w
W o js k u  L u d o w y m  sw e- 
170 obrońcę . O brońcę  
s w o je j p o k o jo w e j p ra 

cy, s w o je j w s p a n ia le j p rz y 
szłości, k tó rą  b u d u je  w ła s n y m i 
rę k a m i to c o d z ie n n y m , o f ia r 
n y m  tru d z ie . I  ż o łn ie rz  L u d o 
w ego W o jska  P o lsk iego  je s t 
św ia d o m y  ty c h  zaszczy tnych  
o b o w ią zkó w , ja k ie  n a k ła d a  
na ń  s łużba  w o js k o w a .

T a  w ła ś n ie  św iadom ość po
m aga ż o łn ie rzo m  W o jska  L u 
dow ego dobrze  w y p e łn ia ć  
sw o je  w ie lk ie  zadania . C zym

je s t b o w ie m  d la  m łodego  o b y 
w a te la  P o ls k i L u d o w e j s łużba  
w o jsko w a ?  Jest p rzede w s z y s t
k im  okresem  u s iln e g o  zd o b y 
w a n ia  w ie d z y  b o jo w e j i  p o l i
ty c z n e j, p o g łę b ia n ia  p o s ia d a 
n y c h  w ia d o m o śc i, w szech
s tronnego  p rz y g o to w a n ia  się 
do ja k  na jlepszego  w y p e łn ie 
n ia  o b o w ią zkó w  o b ro ń cy  n a 
szej n iep o d leg ło śc i, zdobyczy  
p o lsk ie g o  lu d u  p ra cu ją ce g o , a 
po o d b y te j s łu żb ie  w o js k o w e j 
—  do o f ia rn e j p ra c y  d la  P o ls k i 
L u d o w e j p rz y  s w o im  w a rs z ta 
cie.

Do te j w ła ś n ie  w ie lk ie j  szko
ły ,  ja k ą  je s t W o jsko  L u d o w e
—  id z ie  m ło dz ież , p o w o ła n a  do 
s łu ż b y  w o js k o w e j.  Do w ie lk ie j  
s zko ły  w y c h o w a n ia , p a t r io ty 
zm u, o d w a g i i  m ęstw a , do 
w ie lk ie j  s zko ły  św iadom ośc i 
p o lity c z n e j.  D o szko ły , k tó ra  
w y c h o w u je  o b ro ń có w  o jczyzn y
—  lu d z i o w y s o k ie j k u ltu rz e ,  
o w s ze ch s tro n n e j to iedzy , k tó 
ra  m ło d e m u  o b y w a te lo w i P o l
s k i L u d o w e j pom aga zdobyć  
zaw ód  i  w y k s z ta łc e n ie  ogólne.

D obre  w y p e łn ia n ie  o b o w ią z 
k ó w  ż o łn ie rz a  W o jska  L u d o 

w ego w ym a g a  od n iego  w ie l
k ie j  p ra c y , w y trw a ło ś c i i  s ta 
rann o śc i. Tą  p ra cą  żo łn ie rza  
to W o js k u  k ie ru je  o fic e r, p o 
do b n ie  ja k  on  —  w y ro s ły  z lu 
du. T en  bezpośredn i z w ie rz c h 
n ik  i  w y c h o w a w c a  —  je s t za
razem  b lis k im  ł  se rdecznym  
p rz y ja c ie le m . P rz y ja c ie le m ,  
k tó ry  p o t ra f i  z rozu m ie ć  ka ż 
dą tro skę , k tó ry  zawsze po m o 
że pokonać każdą  przeszkodę, 
k tó ry  k ie d y  trze b a  —  zawsze  
w skaże  s iuszru j drogę.

W y c h o w a w c o m  ż o łn ie rz y  —

o fic e ro m  L u d o w e g o  W o jska
P o lsk ie g o  z dużą pom ocą  to 
ic h  t ru d n e j  i  o d p o w ie d z ia ln e j 
p ra c y  p rz y c h o d z i o rg a n iza c ja  
Z M P -o w s k a .  W  w o js k u , po 
dobn ie  ja k  w  p ro d u k c ji  i  to 
szko le  •— Z M P  m o b il iz u je  ż o ł
n ie rz y  do w y d a jn e j p ra c y , po 
m aga ty m , k tó rz y  n a p o ty k a ją  
w  n ie j na tru d n o ś c i. O rg a n i
zac ja  Z M P  to W o js k u  p o s łu 
g u je  się sku teczn ie  b ro n ią  rze
czow e j i  s łu szn e j k r y t y k i  w o 
bec ty c h , k tó rz y  z a n ie d b u ją  
sw o je  o b o w ią zk i.

N a ró d  p o ls k i, k tó re g o  syn o 
w ie  o d b y w a ją  s łużbę  w o js k o 
w ą  p rz e ja w ia  g łęb o ką  tro skę  
o to , ja k  ż o łn ie rz  w y k o n u je  
sw o je  o b o w ią z k i to L u d o w y m  
W o js k u  P o ls k im  i  ze szczerą  
radośc ią  w ita  ka żd y  jego  s u k 
ces. N a ró d  p o ls k i w ie  b o w ie m , 
te  ż o łn ie rz  u z b ro jo n y  te w ie 
dzę w o js k o w ą , o p a rtą  na  za
sadach p rz o d u ją c e j s tra te g ii 
s ta lin o w s k ie j,  w  w iedzę  p o l i
tyczną  —- św ia to p o g lą d  m a rk 
s is to w s k o -le n in o w s k i, w  h a r t  
d ucha  i  odw agę  —  to  pe tcn y

ob rońca  P o lsM  L u d o w e j. D la 
tego też czcią i m iło ś c ią  o ta 
cza n a ró d  p o ls k i p rz o d o w n i
k ó w  w  w y s z k o le n iu  b o jo w y m  
i  p o lity c z n y m . T a k ą  sam ą czcią  
l  m iło śc ią , ja k ą  otacza czo ło 
w y c h  b u d o w n ic z y c h  P o ls k i So
c ja lis ty c z n e j, w y b itn y c h  r e a li
z a to ró w  P la n u  S -le tn iego  —  
p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  z fa b ry k ,  
k o p a lń , h u t  i  tosi. M iło ś ć  ta  
i  szacunek całego n a ro d u  to 
w a rzyszą  ró w n ie ż  ż o łn ie rz o w i 
L u d o w e g o  W o jska  P o lsk iego  
po o d b y c iu  s łu żb y  w o js k o w e j,

k ie d y  w ra c a  do s w o je j p ra c y
w  c y w ilu .

N a te j s tro n ie  ¿ S ztandaru
M ło d y c h “  p iszą żo łn ie rze  L u 
dow ego W o jska  P o lsk iego . P i
szą o sobie, o s w o je j p ra c y , 
o sw o im  co d z ie n nym  w y s iłk u ,
0 ty m  ja k  ro z u m ie ją  i  ja k  w y 
p e łn ia ją  o b o w ią z k i na łożone  
na  n ic h  p rzez  n a ró d . P rze czy 
ta j te a r ty k u ły  u w a żn ie . N iech  
pom ogą c i one le p ie j poznać
1 z rozu m ie ć  w ie lk ie  znaczenie, 
g łęboką  treść  s łu żb y  w  L u d o 
w y m  W o js k u  P o ls k im .

*
*
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Wychowuję żołnierzy Ludowego Wojska

P ro w a d zą c  p ra cę  p o lity c z n ą
z  ż o łn ie rz a m i L u d o w e g o  W o j
ska  P o lsk iego , w y ra ź n ie  so
b ie  o k re ś li łe m  cel te j p racy . 
W ie m . że m o im  o b o w ią zk ie m , 
o b o w ią z k ie m  o fic e ra  L u d o w e 
go W o jska  P o lsk iego  —  je s t 
w y c h o w y w a ć  ż o łn ie rz y  na 
ś w ia d o m y c h  o b y w a te li P o ls k i 
I .u d o w e j,  na p e łn y c h  po św ię 
ce n ia  o b ro ń c ó w  i  b u d o w n i
czych  s o c ja liz m u  w  Polsce. 
S ta ra m  się ro z w ija ć  w  sercach 
ż o łn ie rz y  b e zg ran iczne  p rz y 
w ią z a n ie  i  m iło ś ć  do nasze; 
P a r t i i ,  w ie rn o ś ć  je j  w ska za - 
n io m . Ona b o w ie m  p ro w a 
d z i nasz n a ró d  do szczęś liw e j 
p rz y s z ło ś c i

Ż o łn ie rz , rozpoczyna  ją c y  s łu 
żbę w  w o jś k u  —  a n i na c h w i
lę  n ie  t r a c i łącznośc i z lu d e m  
p ra c u ją c y m , z je g o  życ iem . Tę 
śc is łą  w ię ź  ż o łn ie rza  z n a ro 
dem  s ta ra m  się jeszcze b a r
d z ie j p o g łę b ia ć  p rzez sw o ją  
codz ienną  o racę  z ż o łn ie rza m i. 
A  w ię c  zapozna ję  ic h  z h is to 
r ią  n a ro d u  p o lsk iego , z h is to 
r ią  jego  w a lk  o w y z w o le n ie  
n a ro d o w e  i  społeczne. W ych o 
w u ję  ż o łn ie rz y  na tra d y c ja c h  
b o h a te ró w  n a ro d o w y c h , na 
w z o ra c h  c zo ło w ych  dz ia ła czy  
p o lsk ie g o  re w o lu c y jn e g o  ru c h u  
rob o tn icze g o . Na p rz y k ła d a c h  
ta k ic h  postac i, ja k  L u d w ik  
W a ry ń s k i, Róża L u k s e m b u rg , 
M a rc in  K a sp rza k . F e lik s  D z ie r 
ż y ń s k i, J u lia n  M a rc h le w s k i, 
M a rc e li N o w o tk o , M a r ia n  B u 
czek, K a ro l Ś w ie rcze w sk i.

W  s w o je j p ra c y  w y c h o w a w 
cze j s ta ra m  się zawsze w y k a 
zyw a ć  ż o łn ie rzo m  tę  g łęboką  
łączność ja k a  is tn ie je  m ię d zy  
w a lk ą  p o lsk ie g o  lu d u  o w y 
zw o le n ie , a w a lk ą  m as p ra c u -  . 
ją c y c h  ca łego  św ia ta  o ten  sam 
cel. Uczę ż o łn ie rz y  h is to r i i  
z w y c ię s k ie j w a lk i p ro le ta r ia tu  
ro sy jsk ie g o . W ie m  bo w ie m , 
że w s p a n ia ły  p rz y k ła d  K ra ju  
Z w y c ię s k ie g o  S o c ja liz m u  za -

Ppor. EDW ARD KRAW CZYK

g rzew a  żo łn ie rz y , w s k a z u ję  fan
w s p a n ia łą  p rzysz łość naszej
o jczyzn y .

W  w y c h o w a n iu  ż o łn ie rz y  o - 
p ie ra m  się p rzede w s z y s tk im  
na w ska za n ia ch  i  w y ty c z n y c h  
naszej P a r t i i  i  je j  p rz e w o d n i-  
szącego to w . B IE R U T A . S ta 
ra m  się każd e m u  ż o łn ie rz o w i 
w y ja ś n ia ć  p o d s ta w y  id e o lo g i
czne P o ls k ie j Z jed n o czo n e j 
P a r t i i  R o b o tn icze j i  je j  k ie ro 
w n ic z ą  ro lę  w  b u d o w n ic tw ie  
s o c ja lizm u . D ziś ju ż  z dum ą 
m ogę m ó w ić  o w y n ik a c h  sw o - 
je j  p ra cy . P rz o d u ją c y  w  w y 
s z k o le n iu  b o jo w y m  i  p o lity c z 
n y m  żo łn ie rze  p rz y ję c i zo s ta li 
w  szereg i c z ło n k ó w  P a r t i i .  
Spośród ż o łn ie rz y  m ego p od 
o d d z ia łu  do P a r t i i  p rz y ję c i zo
s ta li m . in . tow a rzysze : k p r. 
W ie s ła w  P a s te rsk i, k p r .  Z d z i
s ła w  G o n c ia rs k i, k p r .  K a ro l 
W oźn iczka , k p r . H e n ry k  Za 
w ada . Ja n  B e re ck i. W szyscy 
c i tow a rzysze  są syn a m i ro 
b o tn ik ó w  i ch ło p ó w . D ziś, ja 
k o  cz ło n k o w ie  P a r t i i  są on i 
w ie lk ą  pom ocą d o w ó d z tw u  w  
p ra c y  w y c h o w a w c z e j. Nasza 
o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  w zm o c 
n iła  się znaczn ie  p rz y jm u ją c  
ic h  w  sw ó j e szeregi.

W y c h o w u ją c  ż o łn ie rz y  na  
o d d anych  b o jo w n ik ó w  o sp ra 
w ę  lu d u  p ra cu ją ce g o  i  p o ko 
ju  —  s ta ra m  się ro z w ija ć  w  
n ic h  i p o g łę b iać  poczucie  śc i
s łe j w ię z i i  b ra te rs tw a  b ro n i 
z n ie zw yc ię żo n ą  A rm ią  R a 
dz iecką . B ra te rs tw a , k tó re  
po raz  p ie rw s z y  ¡¡cem entow ane 
zosta ło  w s p ó ln ie  p rze la n ą  
k rw ią  w  b itw ie  pod L e n in o  
p rz e c iw k o  faszystom . N a  k o n 
k re tn y c h  p rz y k ła d a c h  w y k a 
z u ję  żo łn ie rz o m  znaczenie  b ra 
te rs tw a  b ro n i z A rm ią  R adz ie   * i

cką  d la  p o d n ie s ie n ia  * f ly  na 
szego w o js k a . S ta w ia m  n a 
szym  żo łn ie rzo m  za w z ó r  ta 
k ic h  b o h a te ró w  A r m i i  R a d z ie 
c k ie j ja k  np. A le k s a n d e r  M a 
trosó w , M a re s je w , Je g o ro w , 
K a n ta r ja ,  N ie u s tro je w . K a ż d y  
ż o łn ie rz  co raz  b a rd z ie j czu je  
Się o d p o w ie d z ia ln y  za u t r z y 
m a n ie  i  w z m o c n ie n ie  so juszu  z 
A rm ią  R adz iecką , k tó r y  je s t 
p o d s ta w ą  i  g w a ra n c ją  n ie p o d 
le g ło śc i naszego pań s tw a .

S łużba  w  W o js k u  L u d o w y m  
je s t szko łą  c h a ra k te ru . D la te 
go też  w  s w o je j co dz ienne j 
p ra c y  w y c h o w a w c z e j dążę do 
tego, a b y  ro z w ija ć  i  p ie lę g n o 
w a ć  w ś ró d  ż o łn ie rz y  to  w s z y 
s tk o  co je s t n a jp ię k n ie js z e  1 
n a jsz la c h e tn ie js z e  w  c h a ra k te 
rze  cz ło w ie ka . A  w ię c  u m iło 
w a n ie  o jc z y z n y  i  s p ra w y  lu d u  
p racu ją ce g o , odw agę, h a r t  du 
cha, go tow ość do pośw ię ce n ia  
się d la  s łuszne j s p ra w y , ś w ia 
dom ą d y s c y p lin ę , uczc iw ość, 
p ra w d o m ó w n o ść , ś w ia d o m y  
s to su ne k  do  ż y d a  i  o ta cza ją 
cych  nas z ja w is k  —  to  w s z y 
s tk o  co tw o rz y  p o ję d e  s o c ja li
s tyczn e j m o ra ln o ś c i R ozu
m ie m  b o w ie m , że ro z w ija ją c  
te  w ła ś n ie  cechy  w  c h a ra k te 
rze  ż o łn ie rz y  —  ty lk o  w  ten  
sposób m ogę dobrze  s łużyć  o j
czyźn ie  i  n a le życ ie  w y p e łn ia ć  
p o w ie rzo n e  m i o b o w ią z k i o f i
ce ra  -  w y c h o w a w c y .

W y c h o w u ją c  żo łn ie rza  w  
p rz y w ią z a n iu  do w ła d z y  lu 
d o w e j w  Polsce —  uczę go 
p rz y w ią z a n ia , szacunku  i  m i-  
ło ś d  d la  swego d o w ó d cy , k tó r y  
w  w o js k u  je s t re p re z e n ta n te m  
w ła d z y  lu d o w e j.

Nasza o jczyzna  lu d o w a  je s t 
je d n y m  z k r a jó w  w ie lk ie g o  o - 
bozu p o k o ju . N a s tra ż y  poko

jo w e g o  b u d o w n ic tw a  naszego
n a ro d u  s to i W o jsko  L u d o w e . 
I  d la te go  w  sw e j p ra c y  w y 
ch o w a w cze j u k a z u ję  ż o łn ie 
rz o m  b o h a te ró w  b u d o w n ic tw a  
s o c ja lis tyczn e g o  w  naszym  
k ra ju ,  ich  p a tr io ty c z n y  s tosu
ne k  do zadań s ta w ia n y c h  przez 
P a r tię . W s ka zu ję  p e rp e k ty w y  
nasze j w s p a n ia łe j p rzysz łośc i. 
I  tu  w ła ś n ie  w y s u w a  się d la  
m n ie  in n e  zadanie , k tó re  re a 
l iz u ję  w  co d z ie n ne j p racy . R o
zu m ie m , że ż o łn ie rz , aoy m óc 
dobrze  spe łn ia ć  sw o je  zaszczy t, 
ne  o b o w ią z k i o b ro ń c y  p o k o jo 
w e j p ra c y  naszego n a ro d u  i  
nasze j n ie p o d le g ło śc i m u s i 
b yć  św ia d o m y  tego, k U  je s t 
naszym  p rz y ja c ie le m , a k to  
w ro g ie m . I  ta k , ja k  cod z ie n 
n ie  uczę naszych  ż o łn ie rz y  m i
ło śc i i  p rz y w ią z a n ia  do Z w ią z 
k u  R a d z ieck iego  i  k ra b ó w  de
m o k ra c ji lu d o w e j — ta k  samo 
zaszczep iam  w  n ic h  n ie n a w iś ć  
do naszych  w ro g ó w  —  im p e 
r ia l is tó w  a m e ry k a ń s k ic h , pod
żegaczy w o je n n y c h , dążących 
do o p a n o w a n ia  ś w ia ta  i  ode
b ra n ia  n a m  naszej n ie p o d le g ło 
ści. C a łą  ohydę  im p e r ia liz m u  
w s k a z u ję  ż o łn ie rz o m  na  p rz y 
k ła d z ie  jego  b ru ta ln e j a g re s ji 
w  K o re k  T a  m o ja  p ra ca  p rz y 
n os i ró w n ie ż  in n y  w y n ik .  N ie  
t y lk o  d e m a sku je  p rze d  żo ł
n ie rz e m  w ro g a  P o ls k i L u d o 
w e j,  lecz także  b u d z i w  n im  
e n tu z ja z m  i  zapa ł do p ra cy . 
W ra z  ze w z ro s te m  ś w ia d o m o 
ści naszych  ż o łn ie rz y  —  w z ra 
sta  s ta le  poz io m  ic h  w yszko 
le n ia  b o jo w e g o  i  p o lityczn e go . 
T a k  b y ło  w  o k re s ie  N a ro d o w e 
go P le b is c y tu  P o k o ju , k ie d y  to 
żo łn ie rz e  L u d o w e g o  W o jska  
P o lsk ie g o  w ię kszą  s ta ra n n o ś 
c ią  w  w y s z k o le n iu  p o tw ie rd z i
l i  sw ó j podp is  z łożony  na k a t -  
c ie  P le b is c y tu . T y m  ró w n ie ż  
żo łn ie rze  w ita ją  D z ień  W o j
ska P o lsk iego , d z ień  rw ego  
w ie lk ie g o  św ię ta .

Organizacja ZMP pomaga dowódcy
Ppor. G. TROJANOW SKI

Ż o łn ie rz e  z p o d o d d z ia łu  o f i
ce ra  M a z u rk ie w ic z a  m ie li  n a 
z a ju trz  b u d o w a ć  s ta ły  m ost. 
S e k re ta rz  o d d z ia ło w e j o rg a n i
z a c ji p a r ty jn e j st. p o n t B o ro -  
w ia k  z e b ra ł w  ś w ie t l ic y  a k ty 
w is tó w  Z M P  w  ce lu  o m ó w ie 
n ia  ju trz e js z y c h  zajęć. Na od 
p ra w ie  st pon t. B o ro w ia k  roz 
d z ie l i ł  poszczególne za d a n ia : 
st. pon t. S tra c h  m ia ł p rzyg o to  
w a ć  gaze tkę  p o ło w ą  na ju t rz e j 
sze ćw icze n ia , pon t. W o źn ia k  
—  w y d a ć  w  czasie ćw icze ń  ga 
ze tkę  „B ły s k a w ic a “  i  m o b i l i 
zu jące  u lo tk i,  pon t. O rd o n  — 
p rze czy ta ć  ż o łn ie rz o m  w  czasie 
p rz e rw y  a r ty k u ł z gaze ty  „ Ż o ł
n ie rz  W o ln o ś c i"  p t. „ Z  m yś lą  
o O jc z y ź n ie “ .

P odobne  o d p ra w y , na k tó 
ry c h  a k ty w iś c i Z M P  radzą , w  
ja k i  sposób pom óc d o w ódcy , 
o d b y w a ją  się codz ienn ie . Czę
s to  je s t na n ic h  obecny se k re 
ta rz  p o d s ta w o w e j o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn e j,  o fic e r  K u s ia k , k tó ry  
s łu ż y  ra d ą  i pom ocą.

W  p o d od d z ia le  o fice ra  M a 
z u rk ie w ic z a  o rg a n iz a c ja  Z M P  
in te re s u je  się ka żd ym  zagad
n ie n ie m . N ic  też d z iw nego , że

dow ódca  w id z i w  n ie j o p a rc ia  
w  sw e j p ra c y , k o rz y s ta  z je j
pom ocy.

T o  w ca le  n ie  p rz y p a d e k , że 
o f ic e r  W a lcza k  dążąc do p o d 
n ie s ie n ia  poz io m u  d y s c y p lin y
i w y s z k o le n ia  w  sw ym  p o d od 
d z ia le  z w ró c ił się o pom oc do 
za rządu  Z M P  p u łk u ,  w ie d z ia ł 
b o w ie m  z p ra k ty k i,  że pom oc 
ta będzie  ow ocna. W  p o d o d 
d z ia le  ty m  zarząd  Z M P  p u łk u  
z o rg a n iz o w a ł n ie z w ło c z n ie  ze
b ra n ie , na k tó ry m  s k r y ty k o 
w a n o  opuszcza jących  się w  
w y s z k o le n iu  Z M P -o w c ó w . P o 
za ty m  o rg a n iz a c ja  Z M P  po
m og ła  d o w ó d cy  u ru c h o m ić  na 
n o w o  g ru p y  szko le n io w e , 
p rz y d z ie la ją c  do ka ż d e j z n ic h  
Z M P -o w c a  —  p rz o d o w n ik a  
w y s z k o le n ia . O d tego  czasu 
sy tu a c ja  w  p o d od d z ia le  zm ie 
n iła  się g ru n to w n ie . O fic e r  
W a lczak , d z ię k u ją c  p ó źn ie j za
rz ą d o w i Z M P  p u łk u  za u dz ie 

lo n ą  pom oc, p o w ie d z ia ł: „P rz e 
k o n a łe m  się, że o rg a n iz a c ja  
Z M P  w  nasze j jednos tce  je s t 
n a p ra w d ę  w ie rn y m  i n ie za 
s tą p io n y m  p o m o c n ik ie m  d o 
w ó d c y “ .

G d y b y ś m y  z a jrz e li do  osob i
stego zeszytu  k p r .  C ieś laka , 
p rzew odn iczą ce g o  za rządu  
Z M P  p u łk u ,  p rz e k o n a lib y ś m y  
się, ja k  w ie lk i  n a c isk  p o ło ż y ł 
za rząd  Z M P  na n ie s ie n ie  p o 
m o cy  d ow ódcom  —  ile  p rz e 
p ro w a d zo n o  zeb rań  za rządu  
Z M P  p u łk u ,  posiedzeń z p rze 
w o d n ic z ą c y m i k ó ł k o m p a n ij-  
n y c h  i  p lu to n o w y c h , w s p ó l
n y c h  n a ra d  z k o m ite te m  p a r 
ty jn y m  o raz in d y w id u a ln y c h  
ro z m ó w  z ż o łn ie rz a m i. Z ob a 
c z y lib y ś m y  ró w n ie ż  m . in . m a 
łą  s k ro m n ą  w z m ia n k ę : „T rz e 
ba zo rg a n izo w a ć  w  ś w ie tlic a c h  
k o n k u rs y :  zn a jom ość  h is to r i i  
P o ls k i, zna jom ość  m ap y , k o n 
k u rs  z te re n o z n a w s tw a “ .

I  rzeczyw iśc ie . K o n k u rs y  
d a ły  spodz iew ane  re z u lta ty .

R ó w n ie ż  dużą zasługą o rg a 
n iz a c ji Z M P  b y ło  to , że je d 
n o s tka  z a ję ła  na S p a rta k ia d z ie  
o k rę g o w e j d ru g ie  m ie jsce , I  
tu  Z M P -o w c y  p rz e ja w i l i  dużo 
in ic ja ty w y ,  zapa łu  i o f ia rn o 
ś c i Często w  czasie p rz e r
w y  o b ia d o w e j lu b  w  czasie 
p ra c y  ś w ie t lic o w e j p rz o d u ją c y  
Z M P -o w c y , ja k  np . pon t. J a n 
k o w s k i m is trz  p rz y rz ą d ó w k i,  
pon t.- L a fe rs k i,  w ic e m is trz  o - 
k rę g u  w  p ły w a n iu ,  pon t. Ś l i
w iń s k i,  m is trz  o k rę g u  w  b o k 
sie w  w adze  p ó łś re d n ie j, pon t. 
K a m ie n ie c k i,  w ic e m is trz  o k rę 
gu  w  podnoszen iu  c ię ża ró w  1 
in n i p rz o d u ją c y  s p o rto w c y  po 
m a g a li s łabszym  ko le g o m  w  
o p a n o w a n iu  w y s z k o le n ia  spor 
tow ego.

O rg a n iz a c ja  Z M P  w szech
s tro n n ie  pom aga dow ódcy . N ie  
ty lk o  w  w y s z k o le n iu , a le  w  
ka ż d e j d z ie d z in ie  życ ia  ż o ł
n ie rsk ie g o . A k ty w n y  u d z ia ł 
o rg a n iz a c ji Z M P -o w s k ie j w i
d z im y  w szędz ie : w  o rg a n iz o 
w a n iu  życ ia  k u ltu ra ln o -o ś w ia 
to w e g o  w  je d nos tce , w  ro z w i
ja n iu  w ś ró d  ż o łn ie rz y  o f ia r 
ności, ko le że ń s tw a , w y ra b ia n iu  
z a m iło w a n ia  do b ro n i itp .

I le ż  to  p rz y je m n y c h  c h w il  
« p ę dz ili żo łn ie rze  z p rz o d o w 
n ik a m i p ra c y  z P a fa w a g u , za
p ro s z o n y m i do je d n o s tk i przez 
za rząd  Z M P  p u łk u ,  ile ż  to  
ro z ry w e k  to w a rz y s k ic h  zo rga 
n iz o w a ł za rząd  w s p ó łp ra c u ją c  
z o rg a n iz a c ja m i c y w iln y m i 
Z M P  czy z o rg a n iz a c ją  Z M P  
są s ie d n ie j je d n o s tk i

O s ta tn io  in ic ja ty w ę  o rg a n i
z o w a n ia  w s z e lk ic h  im p re z  k u l
tu ra ln o -a r ty s ty c z n y c h  p rz e ję ła  
w  sw e ręce o rg a n iz a c ja  Z M P . 
W  ca łe j jednos tce , a n a w e t w  
g a rn iz o n ie , znane są ze sw ych  
w y s tę p ó w  zespo ły  a rty s ty c z n e  
k ie ro w a n e  przez- Z M P -o w c ó w  
k p r .  M a c ie je w s k ie g o  czy st. 
p o n t  K o ło d z ie jc z a k a . K a ż d y  
Z M P -o w ie c  —  to  a k ty w is ta  
w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a ch  ż y 
c ia  ż o łn ie rsk ie g o .

S ło w a  d o w ó d cy  p u łk u  na  ze
b ra n iu  s p ra w o z d a w c z o -w y b o r
czym  Z M P  o ty m , że o rg a n i
zac ja  Z M P  w  je d n o s tce  je s t 
jego  p ra w ą  rę k ą  w  szko le n iu  
i  w y c h o w a n iu  ż o łn ie rz y , coraz 
w y ra ź n ie j z n a jd u ją  p o tw ie r 
dzen ie  w  co d z ie n ne j a k ty w 
n e j p o s ta w ie  s ta le  ro z w ija ją 
ce j się o rg a n iz a c ji Z M P , k tó ra  
ż y je  ty m , czym  ż y je  o rg a n i
zac ja  p a r ty jn a  —  c ią g łą  tro s k ą  
o ja k  n a jle p sze  w y k o n y w a n ie  
zadań, ja k ie  s to ją  p rze d  je d 
no s tką .

P o tę żn y  czo łg  w y g lą d a  w p ra w d z ie  g roźn ie , irłe serdeczny uśm iech  na  tw a rz y  c z o łg is ty  ro z 
w ie w a  w sze lk ie  o b a w y  W y s ta rc z y ć  je d n a  c h w ila  na za w arc ie  p rz y ja ź n i... D z iec i gorąco ko 

c h a ją  p o ls k ic h  ż o łn ie rzy  -  sw o ięh  o b ro ń có w  i p rz y ja c ió ł

Polskiego

W ie lk a  i u ro czys ta  c h w ila _  P rzys ię g a m  —  p o w ta rz a  ją  us ta  Ż o łn ie rzy . Na w ie rn o ś ć  s p ra w ie  w o ln o ś c i i  n ie p o d le g ło śc i n a 
ro d u  p o lsk iego , s p ra w ie  p o k o ju , s p ra w ie  w iecznego so juszu  z A rm ią  R adziecką . S ło w a  p rz y s ię g i w o js k o w e j są b lis k ie  i  d ro 

g ie  każd e m u  ż o łn ie rz o w i L u dow ego  W o jska  P o lsk iego , p ły n ą  z je g o  serca.

Stanisław Koliński
trak to rzys ta  spóldz. prod. D ług ie  Połę

W Odrodzonym Wojsku Polskim
n a u czy łe m  się za w o d u  

t r a k t o r z y s t y - s z o f e r a
D o w o js k a  z g ło s iłe m  się o - 

ch o tn iczo . J u ż  w  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  m o je j s łu ż b y  w o js k o 
w e j zapoznano  nas z p la n e m  
za jęć w  naszym  b a ta lio n ie . 
R ozpoczę ło  się szko len ie . W o l
n y  czas od ćw icze ń  l in io w y c h  
w y k o rz y s ty w a liś m y  na  za ję 
c ia  ś w ie tlic o w e . Z  w o ln e g o  
czasu, p rzeznaczonego na  za
ję c ia  w ła sn e , n ie  k o rz y s ta łe m  
p ra w ie  zu p e łn ie , gdyż  c h c ia 
łe m  n a d ro b ić  s w o je  duże za le - 
gości w  nauce.

P om oc k o le g ó w  i  o rg a n iz a c ji 
Z M P  z ro b iła  sw o je . U cz y łe m  
się coraz le p ie j,  zaczą łem  czy
ta ć  k s ią ż k i, zaczą łem  pozna
w a ć  ic h  w a rto ś ć . Po 6 m ie 
siącach  s łu ż b y  za d o b re  po
s tępy  w  nauce  i  w y s z k o le n iu  
d o s ta łem  n a g ro d ę  i u jrz a łe m  
s w o je  n a z w is k o  na ta b lic y  
p rz o d o w n ik ó w  w ys z k o le n ia .

I  o to  pew nego  d n ia , w  s ty 
c zn iu  1949 r. na z e b ra n iu  
Z M P -o w s k im  dow ódca p lu to 
n u , p o ru c z n ik  K a szo w icz  po 
w ie d z ia ł n a m :

—  W szyscy ci, k tó rz y  chcą 
s ię  nauczyć  ja k ie g o ś  zaw odu , 
n ie ch  zgłoszą się ju t r o  do do
w ó d c y  k o m p a n ii.

W  n o cy  n ie  m o g łe m  spać —  
ta k  t ru d n o  b y ło  m i zdecydo 
w a ć  się na  to , ja k i  m a m  w y 
b ra ć  zaw ód. To  b y ła  p rzec ież  
je d n a  z d e c y d u ją c y c h  c h w il w  
życ iu . W reszc ie  zde cyd ow a łem  
się. P o s ta n o w iłe m  zostać t r a k 
to rz y s tą . W  pa rę  d n i p ó źn ie j 
z p rz y s z ły c h  t ra k to rz y s tó w  
zo rg a n izo w a n o  ko m p a n ię  szko 
le n ia  m ło d y c h  m e c h a n ik ó w .

Je s ie n ią  1949 r. z d a liś m y  e - 
g z a m in y  z w y s z k o le n ia  b o jo 
wego. E g z a m in y  te  zd a łe m  z 
w y n ik ie m  d o b ry m  i  zn o w u  o - 
t rz y m a łe m  n a g ro d ę  za n a le ż y 
te  w y p e łn ia n ie  o b o w ią z k ó w  
s łu żb o w ych . J e d n a k  m y ś l, że 
m am  jeszcze w ie lk ie  b ra k i w  
o p a n o w a n iu  i p o z n a n iu  m a 
szyny  n ie  d a w a ła  m i spo
k o ju . Z g ło s iłe m  s ię  w ię c  do 
swego d o w ó d cy  kpt.. W iś n ie w 
sk iego  z p ro śb ą  o s k ie ro w a n ie  
m n ie  na  k u rs  szo fe rsk i. O trz y -

Kpr. M arian Małjjsa

K o l.  K o l iń s k i w  szo fe rce  sam o
chodu  spó łdz ie lczego.

m a łe m  zgodę, a le  pod  w a ru n 
k ie m , że n ie  za n ie d ba m  szko 
le n ia  lin io w e g o .

Z w ró c iłe m  się do p rz e w o d 
n iczącego naszego k o ła  Z M P  o 
pom oc w  te j w ie lk ie j  p ra c y , 
ja k a  m n ie  czeka ła . K u rs  szo
fe rs k i s ko ń czy łe m . W y s z k o le 
n ia  lin io w e g o  n ie  za n ie d ba 
łe m  —  dop om o g ło  m i w  ty m  
k o ło  Z M P .

Jes ień  1950 r. K o ń czę  s łu ż 
bę w o js k o w ą . Je d n os tka  s k ie 
ro w a ła  m n ie  do p ra c y  w  
P O M - ie  C e d ry  W ie lk ie  w  w o j.  
g d a ń s k im . Z  p o c z ą tk u  p ra c o 
w a łe m  ja k o  tra k to rz y s ta  na 
p o la ch  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y j
n e j „D łu g ie  P o le “ . P odoba ła  
m i s ię  p raca  w  te j s p ó łd z ie l
n i,  p o s ta n o w iłe m  zostać je j  
c z ło n k ie m .

D o p ra c y  w  s p ó łd z ie ln i śc ią 
g n ą łe m  ró w n ie ż  s w o ją  n a rze 
czoną, k tó rą  p o zna łem  w  W a r
szaw ie.

P ra c u je m y  raze m  1 w ie m y , 
że je s t to  p ra ca  d la  s ieb ie , d ia  
o jczyzn y . P o w o d z i n am  się do 
brze . O s ta tn io  na p rz y k ła d  k u 
p iłe m  ra d io  i  d w a  p ro s ia k i.

L u b ię  b a rd zo  s w ó j zaw ód 
tra k to rz y s ty -s z o fe ra . W dz ię cz 
n y  je s te m  L u d o w e m u  W o js k u  
P o ls k ie m u  za to , że u m o ż liw i
ło  m i je g o  zd o byc ie  i  o pano 
w a n ie .

G d y  po  raz  p ie rw s z y  s ta n ą 
łe m  p rze d  d z ia ło n e m , k tó re g o  
m ia łe m  b yć  dow ódcą, o g a rn ę 
ło  m n ie  n a g le  w ie lk ie  w z ru 
szenie. B y ł to  b a rd zo  u ro c z y 
s ty  dz ień  w  m o im  ż yc iu , pa
m ię ta ć  go będę zawsze.

P ie rw sza  ko m e n d a , k tó rą
p o d a łem , w y s z ła  m i ze śc i
śn ię tego  g a rd ła . Z m ie sza łe m  
się w te d y . Z d a w a ło  m i się, że 
w z ro k  ż o łn ie rz y  m ó w i: coś 
n ie  b a rd zo  te n  nasz d o w ó d 
ca —  ta k  d z iw n ie  ko m e n d ę  
podaje ... A  na a u to ry te c ie  do 
w ó d c y  o g ro m n ie  m i za leża
ło. P ó źn ie j p rz e k o n a łe m  się, 
że a u to ry te t  —  to  n ie  k w e s tia  
p ie rw szeg o  w ra ż e n ia , a że 
zd o b yw a  s ię  go s w o ją  p o s ta 
w ą, p ra cą  o raz p o s iadaną  w ie 
dzą w o js k o w ą  i  p o lity c z n ą .

Z  ż o łn ie rz a m i m ego dz i a ło 
n u  zży łe m  się szybko . W  czę
s tych  se rdecznych  rozm o w a ch  
po zn a łem  d o k ła d n ie  każdego  z 
n ic h , d o w ie d z ia łe m  się o ic h  
p ra c y  i ż y c iu  w  c y w ilu ,  o co
d z ie n n y c h  tro s k a c h  i  ra d o 
śc iach  ic h  ro d z in . P ozna łem  
ich  zdo lnośc i i  z a m iło w a n ia . 
D a ło  m i to  po tężną  b ro ń  do 
rę k i w  w y c h o w y w a n iu  p o w ie 
rz o n y c h  m i ż o łn ie rz y  na  w z o 
ro w y c h , o d d a n ych  b e zg ra n icz 
n ie  nasze j u k o c h a n e j O jczyź 

n ie , o b ro ń c ó w  n ie p o d le g ło śc i
1 w o ln o ś c i naszego b u d u jące g o  
s o c ja liz m  k ra ju .

D o b ry  po z io m  w y s z k o le n ia  
w  m o im  d z ia ło n ie  n ie  je s t je d 
n a k  w y łą c z n ie  m o ją  zasługą. 
Jest to  zasługa w  ba rd zo  d u 
ż y m  s to p n iu  n a jle p szych , p rz o 
d u ją c y c h  ż o łn ie rz y  m o jeg o  
d z ia ło n u , k a n d y d a ta  p a r t i i  e- 
le w a  B ia lik a  i  Z M P -o w c a  e le 
w a  K i jk a ,  k tó rz y  na ka ż d y m  
k r o k u  p o m a g a li s w y m  k o le 
gom  w  ja k  n a jle p s z y m  o p a 
n o w a n iu  w s z y s tk ic h  dz ie d z in  
w y s z k o le n ia .

W ie le  b y  n a le ża ło  p isać o 
d o w ó d cy  naszego p lu to n u  —  
o fice rze  K o z ik o w s k im . Bez 
n ie g o  n ie  o s ią g n ę lib y ś m y  ta 
k ie g o  p o z io m u  w yszko le n ia . 
O n  w ła ś n ie  o tacza p lu to n  o j 
cow ską  tro s k liw o ś c ią , je s t 
s p ra w ie d liw ie  s u ro w y  1 w y 
m ag a ją cy .

D z ię k i n ie m u  n i«  s ta n ą łem
w  m ie jscu , lecz n a d a l ro z w i
ja m  się —  czu ję , ja k  rosnę, 
ja k  z d o b yw a m  n ow e  w a rto ś c i, 
godne w o ln e g o  o b y w a te la  P o l
s k i L u d o w e j.

D z ia ło n  m ó j n ig d y  s ię  n ie  
zaw aha  w  o b ro n ie  O jc z y z n y  
p rze la ć  k re w  i  oddać d la  P o l
s k i L u d o w e j to , co n a jc e n n ie j
sze —  życie .

Władysław Maj

'rJ Z o c fffw u k  w tfS łp o fe tu ą ,

BOSMANM Â ÏPAW IAK
W ie lk im  zaszczytem  d la  k a ż 

dego o b y w a te la , koch a ją ceg o  
s w o ją  O jczyzn ę  je s t s łużba  w  
L u d o w e j M a ry n a rc e  W o je n 
n e j, k tó ra  s to i na s tra ż y  in 
te re só w  n a ro d u  b u d u jące g o  
so c ja lizm . S łużba  ta , w  z n o j
n y m  w y s iłk u  co d z ie n nych  ć w i
czeń na m orzu , uczy nas b ro 
n ić  z ie m i o jc z y s te j, ro d z in n e 
go d o m u  i  tego  w szys tk ie g o , 
co d ro g ie  je s t se rcu  każdego 
P o la k a -p a tr io ty .

K o ch a ć  O jczyznę , to  znaczy 
uczyć się d la  n ie j,  s zko lić  się 
n ie u s ta n n ie , b yć  u c z c iw y m  i 
o d w a żn ym  m a ry n a rz e m , po 
m is trz o w s k u  o p a now ać sw ą 
specja lność.

W  je d n o s tce  o fic e ra  ¡Stu
d z iń sk ie g o  w ie lu  je s t p rz o 
d o w n ik ó w  w y s z k o le n ia  ró ż 
n y c h  spec ja lnośc i. Jednakże  
p ie rw sze  m ie jsce  w ś ró d  n ic h  
z a jm u je  syg n a lis ta , bosm an
m a t P a w la k . Jego fo to g ra f ia  
z n a jd u je  się na  czo ło w y m  
m ie js c u  na  ta b lic y  p rz o d o w n i
kó w .

B o sm a n m a t P a w la k  — prze 
w o d n ic z ą c y  je d n e go  z k ó ł Z M P  
je d n o s tk i s w o ją  sum iennośc ią  
w  p ra c y  p rz y c z y n ia  się do 
podnoszen ia  g o tow ośc i b o jo w e j 
L u d o w e j M a ry n a rk i W o je n n e j. 
K o le g a  P a w la k  to  syn  ro b o t
n ik a  łódzk iego , k tó r y  ja k  w ie 
lu  ro b o tn ik ó w  p rzed  w o jn ą  
n ie ra z  całe m ies iące  b y ł bez 
p racy .

Po w o jn ie  u  P a w la k ó w  za
częło się n o w e  życie .

M ło d y  P a w la k  zaczą ł p raco 
w a ć  w  je d n e j z łó d z k ic h  fa 
b ry k ,  gdz ie  zosta ł w k ró tc e  
p rz o d o w n ik ie m  p ra cy .

Po p rz y jś c iu  do M a ry n a rk i 
W o je n n e j zaczą ł in te n s y w n ie  
p ra co w a ć  na d  sobą, b y  ta k  ja k  
w  c y w ilu ,  zas łużyć  na zaszczyt
ne m ia n o  p rz o d o w n ik a .

Zostać m is trz e m  sw e j spe
c ja ln o ś c i, d o skona le  opanow ać 
w s p a n ia łą  te c h n ik ę  b o jo w ą , 
p rz y c z y n ia ć  się do podnosze
n ia  g o tow ośc i b o jo w e j je d n o s t
k i,  n ie z ło m n ie  s łu żyć  s p ra w ie  
p o k o ju  i  s o c ja lizm u  —  o to  cel, 
k tó ry  p rz y ś w ie c a ł bosm anm a
to w i P a w la k o w i od p ie rw szych  
c h w il  s łu żb y  w o js k o w e j.

B o sm a n m a t P a w la k

K o l.  P a w la k  zd a w a ł sob i»
d o sko na le  sp raw ę , że ty lk o  in 
te n s y w n ie  p ra c u ją c  n a d  sobą 
m oże zostać m is trz e m  s w e j 
spec ja ln o śc i, d la te go  też w szy 
s tk ie  s i ły  o d d a w a ł w y s z k o le 
n iu . S ta rszy  k u rs  s p e c ja lis tó w  
m o rs k ic h  u k o ń c z y ł z p ie rw s z ą  
lo k a tą . N a  zesz ło rocznych  M i
s trz o s tw a c h  M a ry n a rk i W o je n 
n e j z a ją ł d ru g ie  m ie jsce  w  sy
g n a liz a c ji.

A le  cz ło n e k  Z M P , bosm an
m a t P a w la k  n ie  za d a w a la  s ię  
ty m . Z  o g ro m n ą  e n e rg ią  
zw iększa  zasób sw e j w ie d z y  
p o lity c z n e j i  w o je n n o -m o r-  
s k ie j. R o zum ie  on, że o b o w ią z 
k ie m  p rzo d u ją ce g o  p o d o fic e ra  
je s t ró w n ie ż  p o d c ią ga n ie  in 
n ych , u d z ie la n ie  p o m o cy  s łab 
szym  ko le g o m . N a o k rę c ie  w  
d a lszym  c iągu  u d o skon a la  sw ą  
w iedzę , b a rd zo  dużo czy ta  o 
p rz o d u ją c y c h  s y g n a lis ta c h  ra 
d z ie ck ich .

A m b ic ją  jego  1 h o n o re m  
je s t w  n a s tę p n ych  m is trz o 
s tw a ch  osiągnąć t y t u ł  m is trz a  
M a ry n a rk i W o je n n e j w  sygna 
l iz a c ji.

_ Id ź m y  za p rz y k ła d e m  k o le 
g i P a w la k a ! D ą żm y do uzyska 
n ia  m ia n a  p rz o d o w n ik a  w y 
szko le n ia ! P a m ię ta jm y , że 
p rz o d o w n ik  w y s z k o le n ia  —  to  
c h lu b a  i d um a  każdego o k rę 
tu  czy p o d od d z ia łu !

Przed startem



r Z  W I Z Y T Ą
u k ró tko fa low ców  i „samochodzie! rzy”9

w Gdańskim Klubie LPŻ
U czyć sw ych  cz ło n k ó w  s trze ła u ta , to jedno s

p o d s ta w o w y c h  zadań L ig i P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza . 
W W arszaw ie  o d b y ły  się o s ta tn io  w o je w ó d zk ie
za w o d y  s trze le ck ie  L P Ż . Na b ie la ń s k ie j s trz e l
n ic y  ze b ra ło  się 78 n a jle p szych  s trze lcó w  z ca
łego w o je w ó d z tw a .

K to  s trz e li c e ln ie j?  M ło d z i w sp ó łza w o d n iczą
ze s ta rszym i ko legam i, a k o l Z o fia  W ła ź n ik  (na  
p ie rw s z y m  p la n ie ) z ch ło p ca m i. W  n ic z y m  im  n ie
us tę pu je .

Trzeba także w ied z ie ć , ja k  się  «rauta defek ty  

m otoru lu b  re p e ru je  np. uszkodzone koto. Toteż  

koi. koL  B a rb a ra  M iń s k a  i  Jan  B o ro w ic z  z kursu  

L P Ż  w  P ru s z k o w ie  m u s ie li sa m i za le p ić  d z iu 

ra w ą  d ę tkę  i  napom po ioać  p o w ie trz e m . In s t ru b -

m niefszym  za interesow aniom  cieszgą się 

•a k c je  łącznośc i IJPZ, a zrolaszcza k ró tk o fa la r 

stwo. — C z ło n k o w ie  s e k c ji k ró tk o fa lo w e j przy  

w a rs z a w s k im  k lu b ie  L P Ż  sp ra w d z a ją  w ła śn ie  

eiem enty s w e j ra d io s ta c ji noszące j nazw ę  
SPS - K A B .

t K !u b  O k rę g o w y  L ig i  P rz y -  I k o fa lć w k a . Z ro b i l i  ją  k o l. ko l.
ja c io ł Ż o łn ie rz a  w  G d a ń s k u  j Z u b ik , S z a tk o w s k i i  M a rte w lc z . 
z n a la z ł sob ie  do sko na łe  p o m ie - K ró tk o fa ló w k a  je s t ju ż  zupe łn ie  
szczenię. B o  i b lis k o  c e n tru m  I go tow a, posiada  m oc 20 w a tó w .

to r  b y ł ty m  razem  w  ch a ra k te rz e  to id a i— ___ ________

Stefan • M atu szew ski
Prezes L ig i P rzy jac ió ł Żo łn ie rz*

W zm acniajm y silę obronną k ra ju
i  w ięź serdeczną z W ojskiem  Polskim

m ia s ta  i  za razem  na uboczu , na 
«1- K o p e rn ik a  —  za g ó rk ą  za
ro ś n ię tą  d rz e w a m i. U lic a  ta  
znana je s t dob rze  m ło d z ie ży  
G da ńska , zw łaszcza  te j,  k tó ra  
z o rg a n izo w a n a  je s t w  różn ych  
se kc ja ch  K lu b u  L P Ż  w  G d a ń 
sku .

W d n ia c h  od 8 do  IX
p a źd z ie rn ika  z o r
g a n izo w a n y  zosta ł 
„T y d z ie ń “  L ig i  P rz y  
ja c ió ł Ż o łn ie rza  pod 
ha s łe m : „W zraac-

■ fs ją e  s iłę  o b ro n n ą  P o ls k i —  
w z m a c n ia m y  n a ro d o w y  f ro n t  
w a lk i  o p o k ó j i  P la n  Sześcio
le tn i “ .

W  „T y g o d n iu “  ty m  c z ło n k o 
w ie  L P Ż  w y k a z a li w  se tkach  
im p re z  os iągn ięc ia  o rg a n iza cy j-  
b o , a ca łe spo łeczeństw o po lsk ie  
m a n ife s to w a ło  i dziś w  8 mą 
ro czn icę  b itw y  pod L e n in o  — 
m a n ife s tu je  swą serdeczną w ięź 
*  L u d o w y m  W o js k ie m  P o lsk im .

Rozwój spnrfów 
wojskowych

O d c h w il i  z jednoczen ia  T o w a 
rz y s tw a  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza , 
T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł O R M O  
i  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  K ró tk o fa  
lt-w c ó w  w  d n iu  22 lip c a  1950 r  
i  s tw o rze n ia  na bazie  ty c h  o r 
g a n iz a c ji L ig i  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie 
rza  —  sp raw a  ro z w o ju  szko len ia  
w o js k o w o  . techn icznego  oraz 
u p ra w ia n ia  sp o rtó w  w o js k o w y c h  
w ś ró d  lu d n o śc i c y w iln e j ru s z y 
ła , znaczn ie  naprzód.

T ys iące  cz ło n k ó w  L P Ż  za ko ń 
c z y ło  k u rs y  sam ochodow e, mo- 
t  c yk lo w e  i  tra k to ro w e , zd o b y 
w a ją c  k w a lif ik a c je  a m a to ró w  
k ie ro w n ik ó w  p o ja zd ów  m echa 
n ic z n y c h , se tk i m ło dz ieży  L P Ż  
o w s k ie j u k o ń c z y ły  k u rs y  łą cz 
ności, zw łaszcza z zakresu  k ró t  
k o fa la rs tw a .

N a jw ię k s z e  n a s ile n ie  szko le 
n ia  w o js k o w o  -  techn icznego

n a s tą p iło  w  d z ie d z in ie  s trze le 
c tw a  o raz zapoznaw an ia  z po d 
s ta w o w y m ; e le m e n ta m i te reno  
zn a w s tw a  N a jw ię k s z y  p ro ce n t 
w ś ró d  szko lących  się —  to r o 
b o tn ic y  i m łodz ież .

D la  i lu s t r a c j i  k itk a  p rz y k ła 
dów.

W  K lu b ie  ł ą c m o ł d  L P Ż  p rzy
M ło d z ie ż o w y m  D om u  K u ltu r y  w  
W a rszaw ie  p row a d zo n e  je s t d o 
sko n a le n ie  w  d z ie d z in ie  k ró tk o 
fa la rs tw a  pod k ie ro w n ic tw e m  
in ż y n ie ra  M ic h a ła  K a s ia  i  k o n 
s tru k to ra  ra d io s ta c ji k lu b o w e j 
J W yso k iń sk ie g o . N a jlepsze  w y 
n ik i  w  d o s k o n a le n iu  o s ią g n ę li: 
R. Rossa, E. G a je w s k i i  M . San- 
to rs k i, u c zn io w ie  lic e a ln i.

W  P ozn a n iu  d z ię k i o fia rn e j 
p ra c y  w y k ła d o w c y  B. S zpakow - 
sk iego  na k u rs ie  m o to ro w y m  
p rzy  Żarz. W o je w ó d z k im  L P Ż
na 51 k u rs a n tó w  p o m y ś ln ie  zda
ło  egza m in y  50 s łuchaczy.

K o ło  L P Ż  p rz y  C e n tra li R y b 
n e j w  W a rszaw ie  p ro w a d z i k u rs  
sam ochodow y, k tó ry  cieszy się 
dużą p o p u la rnośc ią .

W  P a ń s tw o w e j S zko le  Ż eń 
s k ie j p rzy  u l. K o n o p a c k ie j w  
W a rszaw ie  w  K o le  L P Ż , k tó re 
go prezesem  je s t H a lin a  B ucha- 
kó w n a , zakończono 3 k u rs y  szko
le n ia  pods taw ow ego  i  obecnie 
rozpoczyna się p raca  na k u r  
sach: s trze le ck im , m o to ro w y m  i 
łączności.

N ie d a w n o  o d b y ły  się zaw ody 
s trze le ck ie  *  w ia tró w e k  w  L u b
lin ie , B ia ły m s to k u , O po lu , 
G dańsku , K a to w ic a c h , K o s z a li
n ie , Ł o d z i, O lsz tyn ie , P oznan iu , 
Szczecin ie  i  W ro c ła w iu , k tó re  
w y k a z a ły  duże za in te re so w a n ie

ty m  spo rtem  w ś ró d  c z ło n k ó w  f styczne  L P Ż  o d w ie d za ją
J  Z  i  sze rok ich  k ó ł społeczeń- n o s tk i w o jsko w e , 

s tw a. 1

W ię ź  s p n ł f t c ż e ń s t w a  

z wojskiem

W io s ło w a n ie  n ie  je s t rzeczą ła tw ą . /Hm 1 tof artaM trzeba
sJę nauczyć, ab y  być p e łn o w a r to ś c io w y m  żeg la rzem .

ŻEGLARSTWO 
—  SPORT OBRONNY

P rzed  rozpoczęciem  sezonu Że
g la rsk ieg o , na leży  d o k ła d n ie  
p rz e jrz e ć  ł  w y re m o n to w a ć  
sprzę t.

Je d n y m  ze s p o rtó w  o b ro n 
n y c h , p rz y g o to w u ją c y c h  m ło 
dzież do zaszczytne j s łu żb y  w  
m a ry n a rc e  w o je n n e j i  h a n d lo 
w e j,  je s t żeg la rs tw o . S p o rt ten, 
k tó r y  p rzed  w o jn ą , ze w zg lędu  
na duży  koszt sp rzę tu , m o g li 
u p ra w ia ć  ty lk o  lu d z ie  bogaci, 
d z is ia j, d z ię k i op iece i  pom ocy 
-Ludow ego  P ańs tw a  je s t dostęp
n y  d la  w s z y s tk ic h  je g o  m ilb -  
fo ik ó w .

P onad  500 k i lo m e tro w y  pas
w yb rze ża  z l ic z n y m i p o rta m i, 
b o g ac tw o  rzek i je z io r  pozw a la  
na  szko len ie  m ło d y c h  żeg la rzy  
W c a łym  k ra ju .

Z a jm u je  się ty m  L ig a  M o r 
ska. L iczn e  O d d z ia ły  S p o rtó w  | 
W o d n ych  L M , pos iada jące  w y 
k w a lif ik o w a n e  k a d ry  in s t ru k 
to rs k ie , p rze p ro w a d za ją  szko le 
n ie  teo re tyczn e  i  p ra k ty c z n e  na 
sza lu p a ch , ja c h ta c h  m o rs k ic h  i

| ło d z ia ch  żaglowych. Często o r
gan izo w a ne  s p ły w y  ż e g la rsk ie  i 

I k a ja k o w e  d a ją  poznać ic h  ucze
s tn ik o m  p ię k n o  naszego k ra ju  
u m o ż liw ia ją c  im  p ra k ty c z n e  o -
p a n o w a n ie  w ie d z y  że g la rs k ie j. ... . ------

D u ż y  n a c isk  p rz y  szko le n iu  j  o ś w ia to w e j 
m ło d z ie ży  k ła d z ie  się na  dosko  
n a łe  o p a no w a n ie  w ie d z y  że g la r
s k ie j i  zagadn ień  o g ó ln ych . Że 
g la rs tw o  b o w ie m , m a  n ie  ty lk o  
u d o s tę p n ić  odpoczynek  l  w y ro 
b ić  sp raw ność  .fiz yczn ą  m ło d z ie 
ży. lecz ta kże  ro z w ija ć  św ia d o 
m ość id e o lo g iczną  n a jsze rszych  j 
m as żeg la rzy .

B . W O J N A R

D z ia ła ln o ść  L P Ż  s łu ż y  n ie u 
s tannem u  zac ie śn ia n iu  n ie ro z e r
w a ln e j w ię z i łączące j lu d  p o ls k i 
z w o js k ie m . Nasze L u d o w e  W o j
sko P o ls k ie  otaczane je s t se r
deczną m iło śc ią  ca łego na ro d u . 
N ie  m a an i jednego  o b y w a te la -  
p a tr io ty  w  Polsce, k tó ry  b y  n ie  
c ieszy ł się z ro z w o ju  w y s z k o le 
n ia  i  zaop a trze n ia  techn icznego  
naszej a rm ii,  k tó ry  b y  n ie  b y t 
d u m n y  z je j  w s p a n ia ły c h  os ią 
gnięć.

D P ż  s ta w ia  sob ie  za ce l Po
p u la ry z a c ję  c h lu b n y c h  t ra d y c ji 
W o jska  P o lsk iego , t r a d y c ji w a lk  
za „W aszą  w o ln o ść  i naszą“ .

L P Ż  całą sw ą d z ia ła ln o śc ią  
p rzyczyn ia  się do p o p u la ry z a c ji 
w śród  mas p ra c u ją c y c h  m ia s t i 
w si *— b o h a te rs k ic h  z w y c ię s tw  
na sz laku  b o jo w y m  W o jska  P o l
skiego, walczącego u taoku A r 
m ii R a d z ie c k ie j od L e n in o  do 
B e r lin a .

C z ło n k o w ie  L ig i u m a c n ia ją  i
p o g łę b ia ją  w  spo łeczeństw ie  
św iadom ość, że oporą  i  n ie za 
w odną  g w a ra n c ją  bezp ieczeń
s tw a , n ie p o d leg ło śc i i  ro z k w itu  
naszej O jczyzn y  je s t p o ls k o -ra 
dz ie ck ie  b ra te rs tw o  b ro n i oraz 
w ie czys ty  so jusz n a ro d u  p o ls k ie 
go z n a ro d a m i Z w ią z k u  R a 
dzieckiego,

L P Ż  ro z w ija  szeroką d z ia ła l
ność na p o lu  zb liże n ia  spo łeczeń
s tw a  do w o jska , w s p ó łd z ia ła ją c  
zc Z w ią z k a m i ża w .. L ig ą  K o  
b ie t, ZSC h, P C K , L ig ą  L o tn i
cza i L ig ą  M o rs k ą  o raz in n y m i 
o rg a n iz a c ja m i spo łecznym i — 
w  u rzą d za n iu  s p o tka ń  ro b o tn i
kó w , ch ło p ó w  1 m ło dz ieży  z żo ł
n ie rza m i. w  o rg a n iz o w a n iu  w y 
s tępów  ro b o tn ic z y c h , w ie js k ic h  
i szko ln ych  zespo łów  a rty s ty c z 
n ych  d la  w o js k a , ja k  i przez 
b ra n ie  u d z ia łu  w  u ro czys tych  
p o w ita n ia c h  w o js k  p o w ra c a ją 
cych  z obozów  le tn ic h .

W  a k c ji o rg a n iz o w a n ia  w spó ł 
p ra c y  spo łeczeństw a cyw iln e g o  
z w o js k ie m  i o rg a n izo w a n ia  w y 
s tępów  a rty s ty c z n y c h  d la  w o j
ska o raz sp o tkań  ż o łn ie rz y  p rz o 
d u ją c y c h  w  w y s z k o le n iu  b o jo 
w y m  z L P Ż -o w c a m i, w y ró ż n ia 
ją  się m ię d zy  in n y m i ko ła  L P Ż  
w  B rze g u , P ru d n ik u  i N ie m o d li
n ie .

Na szczególną uw agę  zas łu g u 
je  aeupół te a tra ln y  z o rg a n izo 
w a n y  p rz y  ż a rz . P o w ia to w y m  w  
Ł a ń cu c ie  przez in s tru k to ra  spo
łecznego H . M a lik a .  Z espó ł ten 
sys te m a tyczn ie  o d w iedza  s ta c jo 
n u ją ce  na s w o im  te re n ie  je d  
n o s tk i W o jska  P o lsk ie g o  i  o r 
g a n iz u je  d la  n ic h  w ie c z o ry  a r 
tys tyczne .

K o ła  L P Ż  w  w o j.  b yd g o sk im
w y s u n ę ły  się w  a k c ji o d czy to 
w e j. W yg łoszono  na te re n ie  w o 
je w ó d z tw a  w  s ie rp n iu  301 p o 
gadanek o W o js k u  P o ls k im  i 
je g o  b o jo w y c h  tra d y c ja c h . P o 
gadanek  ty c h  w y s łu c h a ło  18.635 
osób.

W  pow . szczec ińsk im  k o ła
L P Ż  w y s u n ę ły  się na czoło we 
w s p ó łp ra c y  z w o js k ie m  pod 
w zg lędem  w y m ia n y  k u ltu ra ln o -  

Z espo ły  w o js k o w e  
w y s tę p u ją  często p rzed  lu d n o 
ścią c y w iln ą , a zespo ły a rty -

P ro w a d zą c  w ię c  p racę  szko
le n io w ą  i k u ltu ra ln o  - o ś w ia to 
w y, w s p ó łp ra c u ją c  z W o js k ie m  
P o ls k im , L P Ż  zdobyw a  coraz 
w ię k s z y  a u to ry te t  w ś ró d  szero
k ic h  rzesz spo łeczeństw a i
p rz y c z y n ia  się do w zm o cn ie n ia  
zap lecza naszego w o js k a , a ty m  
sam ym  do w zm o cn ie n ia  o b ro n 
ności naszej O jczyzn y .

R»!a i nifział ZWP 
w pracach LPŻ

Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j.
s ta n ow ią c  a w a n g a rd ę  m ło d z ie 
ży p o ls k ie j, spe łn ia  ro lę  k ie ro w 
n ik a  ideo log icznego  szko lnych  
k ó ł L P Ż , k tó re  zrzesza ją  m ło 
dzież w  ce lu  p rz y g o to w a n ia  je j 
do s łu żb y  w o js k o w e j i  do o b ro 
n y  k r a ju  d rogą  k rz e w ie n ia  
s p o rtó w  i  szko len ia  w o jsko w o - 
technicznego.

W ydana  w  ub. r. in s t ru k c ja
Żarz. G łów nego  Z M P  o k re ś li ła  
w y ra ź n ie  zadan ia  na  o d c in k u  
L P Ż :

„Z a rz ą d  G łó w n y  docen ia jąc
jKrważne zadania —  czytam y w  
in s t ru k c j i  —  ja k ie  stoją przed  
kołam i m łodzieżow ym i L P Ż , 
poleca zapew nić im  stale poli
tyczne k ierow nictw a ze strony  
zarządów  Z M P  na wszystkich  
szczeblach, a zwłaszcza ze stro
ny organizacji szkolnych. P re 
zydia zarządów  w ojew ódzkich  
i pow iatow ych pow inny stale
in te re so w a ć  się p racą  L P Ż  
w śród  m ło dz ieży  1 w  ty m  celu 
o m a w ia ć  p racę  k ó ł m łodz ieżo 
w y c h  L P Ż  na sw o ich  posiedze
n iach , o toczyć o p ie ką  k ie ro w n i
k ó w  m ło d z ie żo w ych  L P Ż  i 
dbać o ich  śc is ły  k o n ta k t  z o r
g a n iza c ją  Z M P -o w s k ą ".

O ce n ia ją c  u d z ia ł Z M P  w  p ra 
cy  L ig i na leży  s tw ie rd z ić , że 
og rom na  w iększość zarządów  
szko ln ych  Z M P  docenia  znacze
n ie  szko len ia  w o js k o w o -te c h n ic z  
nego m łodz ieży , u d z ie la ją c  p o 
m ocy w  o rg a n iz o w a n iu  k ó ł L P Ż  
na te re n ie  szkó ł, przez p rz y g o 
to w a n ie  pod w zg lędem  p ro p a 
g a n d o w ym  g ru n tu  pod szko le 
n ie  w o js k o w o  - te ch n iczne  oraz 
p rzez k o n tro lę  p ra c y  L P Ż . W ięk- 
szość za rządów  Z M P  sys te m a 
ty c z n ie  ro z p a tru je  p racę  k ó l 
L P Ż  i d a je  n a s ta w ie n ia  ic h  k ie 
ro w n ic tw u . S zyb k i w z ro s t um a- 
so w ie n ia  L ig i na o d c in k u  szko l
n y m  zaw dzięczać w ię c  na leży w  
d u że j m ie rze  p ra c y  a k ty w u  
Z M P -o w sk ie g o .

R ó w n ie ż  w  ko ła ch  fa b ryce  
nyeh  czy g ro m a d z k ic h  s tw ie r 
dza się a k ty w n o ś ć  m ło dz ieży  
Z M P -o w s k ie j, k tó ra  n a d a je  w ła 
ś c iw y  ton  i  rozm a ch  p ra c y  tych  
kó ł.

M ożna p rzy to czyć  szereg p rz y 
k ła d ó w  n a leżyc ie  p o ję te j o p ie k i 
i  pom ocy Z M P  w  s to su nku  do 
k ó ł L P Ż .

I  ta k , np., k o ło  L P Ż  p rz y  L i 
ceum  M e lio ra c y jn y m  w  R o k ie t
n ic y  k /P o zn a n ia , k tó re  sys tem a
tyczn ie  p ro w a d z i szko len ie  i  
ro z w ija  o ż yw io n ą  d z ia ła lność  
p ro p a g a n d ow ą  i o rg a n iza cy jn ą , 
os iągn ięc ia  swe zaw dzięcza prze. 
de w s z y s tk im  Z M P -o w co m  — 
cz ło n ko m  k o ła  L P Ż , k tó rz y  są 
duszą w s z y s tk ic h  poczynań  k o 
la. In s t ru k to r  w yszko le n ia , Eu 
gen iusz E la łty  je s t ró w n ie ż

je d -  Z M P -o w ce m . W  o s ie d lu  C zer
w o n a k  pod P ozn a n ie m  p rz e w o d 
n iczą cy  za rządu  gm inn e g o  
Z M P , H e n ry k  W aga, je s t je d 
nocześnie  in s tru k to re m  spo łecz
n y m  w  2-ch k o ła c h  L P Ż . W  Ło - 

—  m ło dz ież  Z M P -o w s k a  s ta 
n o w i trz o n  a k ty w u  p re le g e n tó w  
p ro p a g a n d o w ych  L P Ż .

W ie lu  a k ty w n y c h  d z ia ła czy  
L ig i,  w ie lu  p rz o d u ją c y c h  in 
s t ru k to ró w  spo łecznych  —  to 
a k ty w iś c i Z M P -o w c y , o d d a jący  
s ię  z z a m iło w a n ie m  i  pośw ięce
n ie m  p ra c y  w  szeregach L P Ż .

Z a rz ą d y  Z M P  w yższych  szczeb 
Ii. a w ię c  w o je w ó d z k ie  i  p o w ia 
to w e  w  w iększośc i w y p a d k ó w  
śpieszą z pom ocą o rg a n iz a c jo m  
L P Ż  w  d z ia ła ln o ś c i sz ico len io - 
w e j i  p ro p a g a n d o w e j.

W iceprezesem  zarz. w o je 
w ód zk ie g o  w  O ls z ty n ie  je s t np. 
p rz e d s ta w ic ie l Z M P  A . N e h rin g , 
k tó ry  w y k a z u je  się dużą  a k ty w 
nością i  p o m ys ło w o śc ią  w  p ra 
cy L P Ż . Z dużą  pom ocą p o w ia 
to w e j o rg a n iz a c ji L P Ż  p rz y c h o 
dzi np. c a ły  zarząd  p o w ia to w y  
Z M P  w  S k ie rn ie w ic a c h .

K ie ro w n ic tw o , o p ie ka  i  pomoc 
Z M P  —  to  n ie z m ie rn ie  w a żn y  
c z y n n ik  os iągn ięć  o rg a n iz a c y j
nych  L ig i na o d c in k u  m ło dz ie 
żow ym .

Jest jeszcze w p ra w d z ie  w ie le
o g n iw  Z M P , k tó re  w  sposób 
n ie d o s ta te czn y  re a liz u ją  w sp o m 
n ia n ą  in s t ru k c ję  Zarz. G łó w n e 
go i n ie  do ce n ia ją  znaczenia dzia 
la ln o ś c i L ig i  d la  s p ra w y  o b ro n 
ności k r a ju  i  u trw a le n ia  po
k o ju ,

T y m  n ie  m n ie j,  m im o  Is tn ie 
ją c y c h  jeszcze tu  i  ów d z ie  b ra 
k ó w , Z M P  w  p e łn ie n iu  sw e j 
k ie ro w n ic z e j r o l i  w  s to su n ku  do 
k ó ł m ło d z ie żo w ych  o ka zu je  L i 
dze w y d a tn a  pom oc i  pom oc ta, 
ja k  ró w n ie ż  ogó lna ro la  ł  u- 
d z ia ł Z M P  w  pracach  L ig i,  w y 
soko są ocen iane  przez w sz y s t
k ie  in s ta n c je  L P Ż .

» R e p o r te r s k a
ra d io s ta c ja  **

lam rj ś ro d k u  d łu g ie g o  k o ry ta rz a  
z n a jd u ją  się d rz w i na k tó ry c h  
w is i ta b lic z k a  —  S ekc ja  K r ó t 
k o fa lo w a . W  p o k o ju  p rz y  śc ia 
n ie  d łu g i s tó ł. N ad n im  g n ia zd ka  
k o n ta k to w e , zegary , p rz y rz ą d y , 
ra d io , ja k ie ś  a p a ra ty  i p rze łą cz 
n ik i .  K o l.  H e n ry k  N ik la s , m a j
s t ru je  p rz y  n ie w ie lk im , p o d łó ż -  
n y m  pu d e łeczku .

—  Co to  będzie?
—  To? U lt r a k ró tk o fa lo w y  

a p a ra t na d aw czo  -  o d b io rczy . 
W ła ś n ie  go kończę.

—  T a k i m a ły?
—  T a k , to  będz ie  m a ła  „ r a 

d io s ta c ja  re p o r te rs k a “ . D o  tego  
jeszcze n ie w ie lk a  a n te n ka , np. 
ze s z p ry c h y  od ro w e ru  i  m ożna 
s ię  p o ro zu m ie w a ć  ta k , ja k  p rzez

Jeszcze k i lk a  p ró b , lic e n c ja , 
c z y li p o zw o le n ie  na u ru c h o m ie 
n ie  ra d io s ta c ji i —  m ożna bę
dzie zaczynać. Ju ż  p rz y g o to w a 
no n a w e t d la  a p a ra tu ry  sp e c ja l
ne pom ieszczen ie  z h e rm e ty c z 
n y m i d rz w ia m i!

„K ró tk o fa la rz e “  —  L P Ż -o w c y  
lu b ią  snuć p la n y  na p rzyszłość, 
zresztą  b a rd zo  . ju ż  b lis k ą  i  re 
a lną.

—  N a s i cz ło n k o w ie  m ie szka ją  
na te re n ie  ca łego w o je w ó d z tw a  
—  m ó w ią  —  a n a w e t jeszcze 
da le j. K o l. W a lte r  K la p e r. je s t 
le śn iczym  w  W y s o k im  Borze, 
k o l C y ry l Z a le w s k i, m ieszka  
w  B ieso w ica ch  k o ło  M ia s tk a  i 
posiada ju ż  5 0 -w a to w ą  k r ó tk o 
fa ló w kę , k tó rą  z a in s ta lo w a ł so
b ie  w ... k redens ie , in n i m ie szka 
ją  w  S ta ro ga rd z ie , G d y n i, Sopo
c ie  no  i  —  o czyw iśc ie  w  G d a ń 
sku . Nasza k ró tk o fa ló w k a  ze
sp o li nas w sz y s tk ic h .

Jeden kurs samochodowy 
kończy, drugi 
zaczyna
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te le fo n  na od leg łość  k i lk u  k i lo -  ! P rzy  u l. K o p e rn ik a  co c h w ila  
m e tró w . P o c h w i l i  do  p o k o ju  ! w y je żd ża  ( lu b  p rzy je żd ża ) sa-

W a m a cn ia ją c  z a p ię c i»  n a 
szego w o js k a  d rogą  w y tę ż o 
n e j p ra cy , szko ląc sze rok ie  
k o ła  spo łeczeństw a na ś w ia 
do m ych  i u m ie ję tn y c h  o b ro ń 
ców  O jczyzn y , w z m a c n ia ją c  
w ięź serdeczną spo łeczeństw a 
c y w iln e g o  z w o js k ie m , s tw a rza - 
rr w ra z  z n im  i  s tw a rza ć  w in 
n iś m y  jeszcze sku te czn ie j —  w  
o p a rc iu  o po tężny  obóz k ra jó w  
m iłu ją c y c h  w o lność  i  p o k ó j ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  na cza 
le  —- n ie p rz e b y tą  zaporę  d la  
a g re s y w n y c h  dążeń im p e r ia l i 
s tyczn ych  zaborców , w y trą c a m y  
p łonącą  żag iew  z rą k  p o d p a la 
czy św ia ta .

O s ta tn ia  w y pow iedź Józe fa
S T A L IN A  w  s p ra w ie  b o m b y  
a to m o w e j nap aw a  nas w ia rą  w  
p o k o jo w ą  p rzysz łość  n a ro d u , n a 
paw a nas w ia rą  w  z w yc ię s tw o  
p o k o ju  na c a ły m  św iec ie .

C a ły  n a ró d  p o ls k i —  d o ro ś li 
i  m ło dz ież  —  w  „T y g o d n iu  L ig i 
P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rz a “ , a z w ła 
szcza w  „D n iu  W o jska  P o ls k ie 
go“ , w  8-m ą roczn icę  p a m ię tn e j 
b i tw y  pod L e n in o  —  w y ra ż a  
sw e p rz y w ią z a n ie  I m iło ść  d la  
żo łn ie rza  po lsk iego , w y ra ż a  sw ą 
n ie z ło m n ą  w o lę  w a łk i o r e a li
zac ję  P la n u  Sześcio le tn iego , •  
u g ru n to w a n ie  p o k o ju  i  b u d o w 
n ic tw a  s o c ja liz m u  w  naszym  
k ra ju .

s e k c ji w p a d a  k o l.  Tadensz B a r t 
k o w s k i.  S łu c h a j H e n ie k ! —  
m ó w i. —  P rz y jd ę  ko ło  1'6-tei. 
bo rpam  te ra z  w y k ła d y  na  P o l i
techn ice . Poczekasz, co? Z d ą ż y 
m y  p rzec ież  skończyć  robotę ...

Drzwi, które się nie 
zamykaj«?

D rz w i S e k c ji K ró tk o fa lo w e j
w  G d a ńsku  p ra w ie  n ig d y  się 
n ie  z a m y k a ją . Co c h w ilę  „k to ś  
i po  coś“  tu ta j p rzych o d z i. 
Z w łaszcza  obecnie, p rzed  rozpo 
częc iem  K u rs u  R a d io te le g ra f i
s tów . N a  liś c ie  je s t ju ż  80 osób, 
a tu  zn ó w  n ie ś m ia łe  p u k a n ie  
do d r z w i  W esz ło  d w ó ch  m ło 
d z ie ń có w  w  w ie k u  17— 18 la t.

—  „C h c ia łb y m  się zap isać na 
K u rs  R a d io te le g ra fis tó w . Czy 
to  tu ta j. . . “  —  z a p y ta ł ko legę  
Z b ig n ie w a  G rzyw a cza  —  in 
sp e k to ra  łą c z n o ś c i

—  T a k , tu ta j!
K ie d y  in s p e k to r  z a p is y w a ł 

J a ro s ła w a  K o n d ra c k ie g o  na
lis tę  k u rs a n tó w  i w y ja ś n ia ł m u, 
że k u rs  t rw a ć  będzie  8 m ie s ię 
cy, że u cze s tn icy  jego  zapozna
ją  się w  ty m  czasie z obs ługą  
s ta c ji k ró tk o fa lo w y c h , a lfa b e 
te m  M orsa , re g u la m in a m i itp . 
—  p rzyb ysze  ro z g lą d a li się c ie 
k a w ie  po p o k o ju . W id a ć  b y ło , 
że in te re s u je  ich  ra d io te c h n ik a , 
że w k ró tc e  p rz y c h o d z ić  tu  będą 
b y  m a js tro w a ć  i k o n s tru o w a ć  
a p a ra ty , n a d a jn ik i,  te le fon v ...

K u rs  rozpoczą ł się 10 bm." z 
o k a z ji T y g o d n ia  L P Ż . Za 8 m ie 
s ięcy 80 m ło d y c h  lu d z i u ko ń czy  
go, po zn a jąc  zasady d z ia ła n ia  
o raz o b s łu g i ra d ia  i te le g ra fu .

m ochód  z n ie b ie ską  ta b lic z k ą . 
„N a u k a  ja z d y “ . Raz je s t to  
„O p e le k “ , in n y m  razem  „ F ia t “ , 
lu b  w óz jeszcze in n e j m a rk i.  
Za k ie ro w n ic ą  s iedzą m ło de

T ru d n o  sobie w y o b ra z ić , te
jeszcze w  cze rw cu  b r. w a rs z ta t, 
p o k o je  d la  in s t ru k to ró w  i  p ię k 
na sala w y k ła d o w a  b y ły  w y p a 
lo n y m  b a ra k ie m . D z is ia j w szy
s tk ie  pom ieszczen ia  lś n ią  czy
stośc ią  i  św ieżością , z a in s ta lo 
w a n o  w  n ic h  c e n tra ln e  ogrze
w an ie . T a k  sam o —  sposobem  
gospoda rczym  —  w y re m o n to w a 
no b u d y n e k , ta k  sam o d o p ro w a 
dzono do s ta n u  u żyw a ln o śc i sa
m o ch o d y  o trz y m a n e  z U rzę d u  
L ik w id a c y jn e g o . W iększość ty c h  
sam ochodów  p rzekazano  P o w ia 
to w y m  Z a rzą d o m  L P Ż - tu ,  w  
k tó ry c h  p ro w a d z i się ta kże  
k u rs y  sam ochodow e.
Przodownicy wyszkolenia

K u rs y  p o s ia d a ją  zawsze sw o
je  w łasne , p e łn o p ra w n e  k ie 
ro w n ic tw o . U cze s tn icy  s a m i 
w y b ie ra ją  k ie ro w n ik a ,  se k re ta 
rza, s k a rb n ik a . T en  o s ta tn i z a j
m u je  się fin a n s a m i. O n o b lic za  
za ile  godz in  trzeb a  zap ła c ić  in 
s t ru k to ro w i i  i le  spa lono  ben
z y n y  podczas n a u k i. S um ę tę  
d z ie li ró w n o  na w s z y s tk ic h  
u cze s tn ików , k tó ry c h  ca ła  n a u k a  
n ie  k o s z tu je  w ię c e j ja k  90— 100 
z ło tych .

U trz y m a n ie  sp rzę tu , to  ju ż
sp raw a  L P Ż - tu ,  a bezpośredn io  
doskona łego  m e c h a n ik a —  M a 
r ia n a  P lu ty ,  k tó ry  „m ie s z k a “  
w  w a rsz tac ie , g d y  sam ochody  
„ c h o ru ją “ .

Ta w sp ó ln a  p raca  —  k u rs a n 
tó w  i in s t ru k to ró w  —  d a ła  
p ię kn e  w y n ik i,  a w ie lu  uczest
n ik ó w  b ły s n ę ło  n ie p rz e c ię tn y m i

dziew czę ta  lu b  c h ło p c y ; obok ' zdo lno śc ia m i. Do tv c h  n a le ży  
in s t ru k to r  ja zd y . K u rs  n a u k i i  m. in . m ło d z iu tk i ko l. S z w e rt-  
ja z d y  zb liza  s ię  k u  k o ń c o w i. : feger, k tó ry  rozw oz i <na ro w e -  
68 u c z e s tn ik ó w  p rzesz ło  ju ż  I rze  gaze ty  w  g d a ń s k im  ,.R u -
szko le n ie  teo re tyczn e , za jęc ia  
p ra k ty c z n e  w  w a rsz ta ta ch  
S e k c ji M o to ry z a c y jn e j K lu b u

chu“  o raz ko i. Józe fa  D a n a j —  
p rze w odn icząca  k o la  Z M P  p rz y  
P o ls k ic h  Z a k ła d a c h  Z b o żo w ych

L P Ż , a te ra z  ko ń czy  n a u kę  w  j w  G da ńsku  
p ra k ty c e  -  za k ie ro w n ic ą . W i-  K o l. S z w e rtfe g e r m oże m t  
aac, ze n a u ka  m e poszła na n ie d łu g o  będzie  ro zw o z i! gaze ty

Krótkofalówka już gotowa
N a jw ię k s z y m  za in te re so w a 

n ie m  w  S e k c ji c ieszy się k r ó t -

m a rn e . U cze s tn icy  k u rs u , k tó  
rz y  w  ty c h  d n ia ch  zdaw ać będą 
egza m in y  p rzed  p a ń s tw o w ą  k o 
m is ją , p ro w a d z ą  sam ochody 
p e w n ie  i sp ra w n ie .

N ie k tó rz y  z n ic h  s ta r to w a li 
z p e łn y m  pow o d zen ie m  w  
„g y m k n a n ie “  —  p ró b ie  zręcz
ności, ja k ą  Z W  L P Ż  w  G dańsku  
z o rg a n iz o w a ł z o k a z ji T yg o d n ia  
L P Ż . S ta r to w a li oczyw iśc ie  na 
sam ochodach L P Ż - tu  m a jąc  
obok s ieb ie  in s tru k to ra .

O becn ie  ko ń czy  się p ie rw s z y  
k u rs , a le  zaczął się ju ż  także  
d ru g i. Uczą się na n im  n a jle p s i 
L P Ż -o w c y  z k ó ł p rz y  zak ładach  
p ra c y  i szko łach  w  G dańsku . 
A  ch ę tn ych  je s t „aż  za w ie lu “ .

Skqd tyle sprzętu?
Z d u m ie n ie  cz ło w ie k a  oga rn ia ,

g d y  d o w ia d u je  się, że S ekc ja  
M o to ro w a  posiada 8 sam ocho
d ó w  „n a  chodz ie “ , a dalsze 
sześć w  rem onc ie . Są ta kże  m o
to cyk le .

S kąd  to  w szystko?
—  T o  p lo n y  „go sp o d a rsk ie j

za p o b ie g liw o ś c i“  W o je w ó d z k ie 
go In s p e k to ra  W yszko le n ia  
H P ż  —  ob. P a w ła  K o m a n a  i 
jego  d z ie ln y c h  p o m o cn ikó w .

,S k o d ą -fu rg o n ik ie m “ . K o l.  Du
n a j w k ró tc e  p e w n ie  sama p o 
p ro w a d z i w y k ła d y  na k u rsa ch  
sam ochodow ych  L P Ż . —  „N a 
d a je  się do tego zn a ko m ic ie “  —  
tw ie rd z i ob. K o m a n . „Jeszcze 
po trzeba  je j  k ró tk ie g o  p rze
szko le n ia  i  będzie  m og ła  z p o 
w od ze n ie m  uczvć in n y c h !“

*
K lu b  p rz y  Z a rzą d z ie  W o je 

w ó d z k im  L P Ż  w  G dańsku  do
b rze  się ro z w ija . N ic  dz iw nego , 
—  p ra c u ją  w  n im  lu d z ie  z en
tu z ja zm e m , ro z u m ie ją c y  sw e 
w ażne zadania. W  poszczegól
nych  sekc jach  tego k lu b u  
L P Ż -o w c y . w ś ró d  k tó ry c h  p rze
waża m łodz ież , ro z w ija ją  swe 
zdo lnośc i i za in te re so w a n ia  pod 
o k ie m  d o św iadczonych  in s t ru k 
to ró w  —  n ie je d n o k ro tn ie  (np. w  
łącznośc i) o fic e ró w  W o jska  P o l
skiego.

Łączność, te re n o w a  ob ro n a  
p rz e c iw lo tn ic z a  i p rze c iw ga zo 
w a, s trz e le c tw o  i m o to ry z a c ja , 
to  k ie ru n k i,  w  k tó rz c h  * s z k o li 
sw ych  c z ło n k ó w  L P Ż , p rzyg o 
to w u ją c  ich  do p ra c y  i  o b ro n jt  
g ra n ic  naszego p a ń s tw a , a m ło 
dzież do zaszczytne j s łu ż b y  w  
L u d o w y m  W o js k u  P o lsk im .

K R Y S T IA N  B A R C Z

Jak  i  gdzie  nczgć się la tan ia

\ Liga Lotnicza
zaplecze lotnictwa wojskowego i cywilnego

L/ign katntcitt szko li także  skoczków  spodochr &i%owvcfL Jest to  MrrwnttiiN« ł . {__
T t f p 0*  ł  *zVb ko.tć ^o rie n ta c ji. Na fo to g ra f i i  w id z im y  skoczków  spadochronow ym ii  ^ c z ło n k ó w  
Z M P -o w s k w j o rg a n iz a c ji p rz y g o to w u ją c y c h  się do skoków . -  Z a ć h u ń lę  , dz ie lne  zu ch u " -  to L  
k l. T a rn o w s k i, L u ty c k i i  G racz  polecą na s a m o lo ta ch  w  górę, by  z w yso ko śc i k i lk u  tus iecu  m e
tró w  w yskoczyć. A  pod c h m u ry  pon ies ie  ic h  sa m o lo t noszący nazw ę „Z u c h  2“ .„  ^

J o l S fT  N e p tu n , je d n a  z
w ię kszych  je d n o s te k  m o rs k ic h , 
no k tó re j szko lą  się żeg larze  
zrzeszen i %o L id ze  M o rs k ie j

! R o lę  L ig i  L o tn ic z e j o k re ś li ł
: j M a rsza le k  R oko sso w sk i ty m i 

| s ło w a m i: „L u d o w e  W o jsko  P o l-  
j sk ie  w id z i w  p racach  L ig i L o t-  
! n ic z e j zaplecze lo tn ic tw a  w o j
skow ego “ .

| R e a liz u ją c  to  zadan ie  L ig a  
| L o tn ic z a  p ro w a d z i m asow ą p ro -  
j pagandę lo tn ic tw a  w śró d  spo łe - 
! czeństw a, a zw łaszcza w śród  
I m ło dz ieży , w p a ja ją c  je j  m iłość  
I i  p rz y w ią z a n ie  do naszych po - 
I w ie trz n y c h  s i ł  z b ro jn y c h  i  do 
j lo tn ic tw a  ZSR R . L ig a  L o tn ic z ą  
j o rg a n iz u je  też życ ie  s p o rlo w o -  
lo tn ic z e  i szko le n ie  n o w ych  
k a d r  s p o rto w c ó w  lo tn ic z y c h .

S zko le n ie  to  o b e jm u je  szereg 
s to p n i i  zaczyna się ju ż  w  k o ie  
L L ,  gdzie  s łuchacze tzw . K u r -  

| sów  W stę p n ych  W iadom ośc i 
L o tn ic z y c h  uczą się te c h n ik i lo t 
n ic z e j o raz h is to r i i  lo tn ic tw a  1 
p ra c u ją c  w  m o d e la rn ia c h  p rz y 
s w a ja ją  sobie te o r ię  b u d o w y  
sa m o lo tó w . M o d e la rs tw o  to  n ie  

i tylko nauka, (A tak i* iporl

p rz y c ią g a ją c y  w ie lu  entuzja-»
s tó w  lo tn ic tw a . S p o rt ten  je s t 
w s tę p n y m  k ro k ie m  do dalszego 
szko len ia , do n a u k i p ilo ta ż u  
szybow cow ego. W y s z k o le n i w  
szko łach  L L  p ilo c i, d z ię k i t re 
n in g o w i w  A e ro k lu b a c h  rozsze
rz a ją  swe w ia d o m o śc i i u m ie 
ję tn o śc i, os iąga jąc k o le jn e  k a te 
g o rie  spo rtow e .

S łabo  ro z w in ię ty  p rzed  w o j
ną s p o rt szyb o w co w y  ro z ró s ł 
się w  Polsce L u d o w e j po tężn ie . 
N as i p ilo c i o s iągnę li szereg re 
k o rd ó w , z k tó ry c h  w ie le  p rze 
wyższa re k o rd y  m ię d z y n a ro d o 
we. S p o rt szyb o w co w y  je s t 
p rz y g o to w a n ie m  do dalszego 
szko len ia  w  p ilo ta ż u  s i ln ik o 
w ym .

L ig a  L o tn ic z a  s z k o li także  
skoczków  spad och ro n o w ych . 
T en  n ie z n a n y  u nas p rze d  w o j
ną sp o rt posiada w  Z w ią z k u  Ra 
d z ie c k im  w ie lu  z w o le n n ik ó w . 
W iększość ś w ia to w y c h  1 m ię 
dzynarodowych rekordów npfo-

ży  do s p a d o c h ro n ia rz y  rad z ie c 
k ic h . S p o rt ten  i u nas z y s k u je
coraz w ię kszą  p o p u la rn o ść , s ta 
ją c  się coraz b a rd z ie j m aso
w y.

T a k  w y g lą d a  d rog ft m łodego
a m a to ra  lo tn ic tw a  do o p a no w a 
n ia  t ru d n e j s z tu k i p ilo ta ż u . L i 
ga L o tn ic z a  u m o ż liw ia ją c  m ło 
dz ieży u p ra w ia n ie  tego  spo rtu  
p rz y g o to w u je  m asow e, spo łecz
ne zaplecze d la  lo tn ic tw a  w o j
skow ego i cyw iln e g o . S p o rt lo t 
n ic z y  je s t p rz y g o to w a n ie m  m ło 
dzieży do o b ro n y  naszych  g ra 
n ic . Z y s k u je  on w ś ró d  n ie j co - I 
raz  w ię kszą  popu la rność . M aso
w e  szko le n ie  d a je  coraz w spa 
n ia lsze  w y n ik i  n ie  ty lk o  ilo ś c io 
we, lecz p rzede w s z y s tk im  ja k o 
ściowe. W śród  s p p rto w c ó w  lo t 
n iczych  m a m y  coraz w ię c e j ta 
k ic h  p ilo tó w  ja k  Z M P -o w c y : 
J e rzy  W o jn a r, czy L u c y n a  W la 
zło. D o skona łe  w y n ik i  osiąga
ją  ta kże  p ilo c i s iln ik o w i.  P rz y 
k ła d e m  m oże bj t  £ M P -o w ie c

p ilo t  G ude l, k tó r y  f r r i  w  dw a
la ta  ■ po rozpoczęciu  szko len ia  

b ra ł u d z ia ł w  ta k  pow ażnych  
a kc ja c h , ja k  zw a lcza n ie  szkod
n ik ó w  leśn ych  i  s to n k i z ie m n ia 
czanej.

Z rzeszona w  L id z e  L o tn ic z e j 
m ło dz ież  p ra c u je  na d  p o d n ie 
s ien iem  sw ych  k w a l i f ik a c j i  z 
e n tuz jazm e m  p rz y c z y n ia ją c  się 
w  ten sposób do w zm o cn ien ia  
o b ro n n o śc i naszego k ra ju .  Id ą c  
za p rz y k ła d e m  sw ych  ko le g ó w  
z rad z ie ck ie g o  D O S A R M -m u  *) 
m ło dz ież  ta s ta je  w  je d n y m  sze
reg u  z ż o łn ie rz a m i lu d o w e g o  
lo tn ic tw a , s ta je  na s tra ż y  po
k o ju .

A N D R Z E J  R A Y Z A C H K E

*) D O S A  R M  —  D o b ro w o ln e
S tow a rzysze n ie  W sp ó łd z ia ła n ia  

*  A rm ią  (D o b ro w o ln o je  O b - 
szczestwo S o d ie js tw ija  s a rm i-

N aukę  w  szkole rozpoczyna  się z w y k le  od n a u k i abecad ła  od
rozpoznaw an ia  p ie rw s z y c h  l i t e r :  A , B, C._

N ie  in a cze j J e s t  w  lo tn ic tw ie , gdzie  co p ra w d a  m ło d z i p ilo c i 
n ie  uczą  stę a lfa b e tu , a le  za to  uczą się na n a jp ro s ts z y m  szybow cu  

noszącym  nazw ę  ^4SC“  Foto: B. Koszewski



Rekordy lekkoatletyczne 
Wojska Polskiego na 1851 r. i

MO m  A n to iw w tra  —  esas 10.8 (R. P. —  10.5),
200 m  A n to n o w ie *  —  czas 22,7 (R. P . —  21.2),
400 m  —  N o w o s ie ls k i —  czas 51.6 (R. P. —  48.S),
809 ra —  K o b e ra  —  estas 1-50,1 (R, P. —  1.51,5),
1500 m  —  K ld c a e w s k i —  esas 4.03,8 (R. P. —  3.54).
3000 m  —  K rz y ś z k o w ia k  —  czas 9.50.4 (R. P. —  8,18,8), 
10000 m  —  S zw a rg o t —  czas 31.55,4 (R. P. —  30.11,4),
110 m  p lo tk i  —  O g lo b lin  —  czas 16.0 (R. P. —  15.1).
400 m  p ło tk i —  O g lo b lin  —  czas 58.2 (R. P. —  54,2),
S ko k  w  da l —  A d a m c z y k  —  7.39 m  (R. P. —  7.44),
S ko k  WTwy), —  P o to c k i —  1.80 m  (R. P. —  196 m),
S ko k  o tyczce  —  A d a m c z y k  —  4.10 m  (R. P. —  4 14 m), 
T ró js k o k  —  M a s io r  —  13.56 m  (R. P. —  14.87 m),
K n la  —  P o g o rze lsk i —  13.80 m  (R. P. —  16.05 m ),
D y s k  —  Ż o c h o w s k i —  45.89 m . (R. P. —  47.46 m ),
Oszczep —  K u ja w a  —  57.28 m  (R. P. 73,27 m ),
G ra n a t —  Jarosz —  71.68 m (R  P. —  72,27)
S z ta fe ta  —  4 x  100 —  G ra b o w s k i, K a rd a ś , M ile w s k i A n to n o  ^  
w ie ź  —  czas 43.4.
S z ta fe ta  4 x  100 m  J a n k o w s k i, K u b e ra , N o w o s ie ls k i. C ie jk a  
—  czas 3.26.8.
S z ta fe ta  O lim p ijs k a  —  K ie łc z e w s łd , S k rz y p e k , K a rd a ś , 
A n io ła  —  czas 3.27A

K O B IE T Y

100 m  —  D u k ie ! —  czas 12.8 (R. P. —  11,6),
200 m  S krze tu ska  —  czas 28 6 (R. P. —  23,6),
500 m  S k rze tu ska  —  czas 1.23,1 (R. P. —  1.19,6),
80 m p lo tk i —  T llg  —  czas 13.6 (R. P. —  12,2),
S ko k  w  d a l —  Jes ionow ska  —  5.07 m  (R. P, —  6.04),
S kok w z w y ż  —  G ro c h o ls k a  —  1.40 m  (R. P. —  151,5 m), 
K u la  —  S za łapak —  11.12 m (R. P. —  13.50), 
l ly s k  —  P iec —  35.62 m  (R. P. —  46,22 m ).
G ra n a t —  K rn p ia n k a  —  43.67 m  (R. P. —  47.80 m ).
Oszczep —  G adom ska  —  36.56 m ÍR . P. —  44,03 m). 
S z ta fe ta  4 *  100 m — Z im e cka , D u k ie l, S k rze tu ska , .Tesio- 
n o w ska  —  czas 52,4.

Pomagać w wychowaniu
wyszkolenia bojowego

przodowników
politycznegoi

— zadan iem  wojskowych k ó ł sportowych
S p o rt w  naszym  -w o jsku  s ta ł

s ię  p o d s ta w ą  w y s z k o le n ia  bo 
jo w e g o  i  n ie o d łą c z n y m  e le
m e n te m  życ ia  ż o łn ie rsk ie g o .

D o w ó d z tw o  W o jska  P o ls k ie 
go d o ce n ia jąc  w ie lk ie  znacze
n ie  sp ra w n o śc i f iz y c z n e j ż o ł
n ie rz y , otacza w o js k o w e  ko ła  
spo rto w e , k tó re  z n a jd u ją  sie 
w e  w s z y s tk ic h  je d n o s tka ch , 
szczególną o p ie ką  i tro ską .

P o d s ta w o w y m  ś ro d k ie m  
m aso w e j p ra c y  w  je d n o s tka ch  
w o js k o w y c h  je s t z d o b yw a n ie  
o d z n a k i SPO. K o ła  sp o rto w e  
p rz y g o to w u ją  ż o łn ie rz y  do 
zd a w a n ia  n o rm  na o d zn a 
kę, d b a ją  o w y s o k i poz iom  
s p o rto w y , p rz y g o to w u ją  sw o 
je  re p re ze n ta c je  do e lim in a c ji 
i  m is trz o s tw  o k rę g o w ych . Z d a 
w a n ie  n o rm  o d b yw a  się w e 
w s z y s tk ic h  je d n o s tk a c h  b a r 
dzo uroczyśc ie .

N a jle p s i s p o rto w c y  w y c z y 
n o w i w y ło n ie n i podczas e li
m in a c j i i  n a  M is trz o s tw a c h  
W o js k a  P o lsk iego  p o w o ła n i są 
do C e n tra ln e g o  W o jsko w e g o  
K lu b u  S po rtow ego , w  k tó re g o  
b a rw a c h  re p re z e n tu ją  sp o rt 
w o js k o w y  w  k r a ju  i  z a g ra 
n icą.

K o ła  sp o rto w e  m a ją  w ię c
sze rok ie  po le  do  d z ia ła n ia  i 
w ie le  o b o w ią zkó w . W y w ią z u ją  
się z n ic h  d z ię k i pom ocy, ja k ą  
os iąga ją  ze w s p ó łp ra c y  z ż o ł
n ie rs k im  a k ty w e m  ze te m p o w -

s k łta . A k ty w  te n , pomagając», 
w y c h o w y w a ć  p rz o d o w n ik ó w  
w y s z k o le n ia  b o jo w e g o , k ładzie»  
n a c is k  na d o b rą  p racę  k ó ł
s p o rto w y c h .

S p o rto w c y  w o js k o w i b ra l i
u d z ia ł w  ty m  sezonie w  w ie lu  
sp o tka n ia ch  1 im p re za ch . Już; 
od p ie rw s z y c h  d n i cze rw ca, 
rozp o czę ły  się e lim in a c je  w  
k o ła c h  s p o rto w y c h  p rz y  je d - ,  
n o s tkach . p rzed  O gó lnopo lską ,; 
S p a rta k ia d ą  Z rzeszeń S p o rto 
w y c h , W  lip c u  o d b y ły  się m is 
trz o s tw a  o k rę g ó w  w o js k o - , 
w y c h , a m ię d z y  5 a 10 s ie rp - , 
n ia  o g lą d a liś m y  w  W a rsza w ie * 
S p a rta k ia d ę  W o jska  P o ls k ie 
go. B y ła  ona p rze g lą d e m  w y 
n ik ó w  i os iągn ięć  s p o rto w c ó w  
w o js k o w y c h . W yka za ła , że w y  
c h o w a n ie  f iz y c z n e  i s p o rt s ta 
ły  się n ie o d łą czną  częścią w y 
szko le n ia  b o jow ego . U zyskane , 
w y n ik i  są n a jle p s z y m  d o w o 
dem  tę ż y z n y  f iz yczn e ) ż o łn ie 
rz y  i  s ta le  w z ra s ta ją c e g o  p o 
z io m u  s p o rtu  m asow o -  w y 
czynow ego  w  w o js k u . P o p ra 
w io n o  w ie le  re k o rd ó w  W o js k a  
P o lsk ie g o  —  m . in . 12 re k o r 
d ó w  p ły w a c k ic h . R e k o rd y  te 
b y ły  p o p ra w ia n e  w  je d n e j ko n  
k u re n c ji p rze z  w ie lu  s ta r tu 
ją c y c h . N p . w  p ły w a n iu  na 
d ys ta ns ie  50 m  z g ra n a te m  w ; 
u m u n d u ro w a n iu  11 z a w o d n i-

p ły w ą k  O e h o ń sM .
G ro ch o lska , G ąs ienn iea  C ia p - 
U h , D a n ie l K rz e p to w s k i.

N a jle p s i żo łn ie rze  -  s p o rto w  
cy  b ro n i l i  b a rw  P o ls k i na za
w o d a ch  m ię d z y n a ro d o w y c h : 
b ra l i  o n i u d z ia ł w  b o kse rs k ic h  
M is trz o s tw a c h  E u ro p y  w  M e 
d io la n ie . w  X I  A k a d e m ic k ic h  
M is trz o s tw a c h  Ś w ia ta  w  B e r 
l in ie  i  w  s p o tk a n iu  z p ły w a c k ą  
i le k k o a tle ty c z n ą  re p re ze n ta ^  
c ją  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e - 
m o k ra ty c z n e j.

P iłk a rz e  C W K S  na leżą  do
n a jle p szych  w  Polsce. K i lk a 
k ro tn ie  re p re z e n to w a li o n i 
nasze b a rw y  p a ń s tw o w e  na 
m ię d z y p a ń s tw o w y c h  s p o tk a 
n ia ch  p iłk a rs k ic h  w  k r a ju  i  za 
g ra n icą .

W zo rem  w  p ra c y  d la  C en
tra ln e g o  W o jsko w e g o  K lu b u  
S p o rtow eg o  i w s z y s tk ic h  k ó ł 
s p o rto w y c h  p rz y  je d n o s tk a c h  
je s t „C e n tra ln y  D om  A r m i i  
R a d z ie c k ie j“ . To  je d n o  z n a j
s iln ie js z y c h  zrzeszeń S o o rto -  
w y c h  Z w ią z k u  R adz ieck iego  
posiada  bogate  dośw iadczen ia , 
na k tó ry c h  w z o ru je  się i uczy 
m ło d y  s p o rt O d rodzonego  
W o jska  P o lsk iego .

W ie lu  obecnych  c z ło n k ó w  
C W K S  i re p re z e n ta n tó w  P o l
s k i w y ro s ło  w  w o js k u . 58 p roc.

k ó w  u zyska ło  czas lepszy  od! u c z e s tn ik ó w  S p a r ta k ia d y  W o j-

W Ł4D Y S ŁA W  CIEŚLA

Na torze  przeszkód
„S p a rta k ia d a *  —  o to  s łow o,

k tó re  p rzez w ie le  ty g o d n i po
w ta rz a li n ie  t y lk o  zaw o d n icy , 
a le  sze rok ie  rzesze m iło ś n ik ó w  
s p o rtu .

W ie lk i p rze g lą d  sp ra w n o 
ści i tę żyzn y  naszej m ło d z ie 
ży s p o rto w e j, w ie lk i egzam in  
s p o rtu  po lsk iego , b u d z ił z a in -

za w o d n ik ó w . P rz y p a d ło  m i i
w  u d z ia le , ja k o  ż o łn ie rz o - j 
w i O drodzonego  W o jska  P o l-  j 
sk iego  rep re ze n to w a ć  C W K S . 
B y łe m  n ieco  zaskoczony, g d y  ; 
o trz y m a łe m  w iadom ość o re -  j 
p re z e n to w a n iu  C W K S -u  na 
„S p a rta k ia d z ie “  w  k o n k u re n c ji | 
to ru  p rzeszkód. M ia ł to  b y ć  j

te re so w a n ie  ca łego k ra ju .  A le  | p ie rw s z y  m ó j s ta rt. R eprezen-
m y  s p o rto w c y  n ie  o b a w ia liś 
m y  się w y n ik ó w  tego  egzam i
n u  W ładza  lu d o w a  i  P a r t ia  
o ta cza ją  nas, s p o rto w c ó w  t r o 
s k liw ą  op ieką , n ie  szczędząc 
w y s iłk u ,  aby sp o rt w  naszym  
k r a ju  r o z w ija ł się ja k  n a jp o 
m y ś ln ie j.  S tw o rzo n o  nam  w a 
ru n k i,  o k tó ry c h  w  Polsce 
p rz e d w rz e ś n io w e j n ie  m ożna 
b -ło m arzyć . D la tego  nasze 
w v n ik i  n ie  ty lk o  na bo iskach  
czy b ie żn ia ch  będą coraz le p 
sze

to w a n ie  W o jska  P o lsk ie g o  na 
ta k  p o w a żn ych  zaw odach —  j 
to  w ie lk i  zaszczy t, a le  i w ie l-  j | |g p  
k a  odp ow ie dz ia ln o ść . L ic z y li  
na m n ie  k o le d z y  żo łn ie rze , 
k tó ry m  n ie  m og łe m  z ro b ić  za
w odu . Z os ta łe m  p o w o ła n y  na 
obóz p rz y g o to w a w c z y . Z  m ie j
sca p rz y s tą p iłe m  do s u m ie n 
nego tre n in g u . P rzechodzen ie  
to ru  przeszkód w  k o n k u re n c ji 
za w o d n icze j na leża ło  s p e c ja l
n ie  d o k ła d n ie  op racow ać, p o 
n ie w a ż  now a  ta  k o n k u re n c ja

W lm fy s t t t t u  C ie ś la  —  m is t r z
P o ls k i i  W o js k a  P o ls k ie  p o  a a  

to rz e  p rz e s z k ó d

P ie rw s i w  spo rc ie , w  p ra c y  i n ie  b y ła  bogata  w  dośw iadcze - 
i  nauce, o to  has ła  i ceł, k tó ry  | n ia . 
p o s ta w iliś m y  p rzed  sobą

na ró w n o w a ż n ię , p rze z  k tó rą
przechodzę  szybko  i  rów no . 
N a s tę p n ie  ż y w o p ło t 1 ścianę 
p o k o n u ję  bez. tru d u . Jeszcze 
p ło te k  t ró jż e rd z io w y  i d o la 
tu je  do g ra n a tó w . Rzucam . 
C h w ila  c iszy  —  g ra n a t le c i 
p ię k n y m  tu k ie m  i w reszc ie

daw nego  re k o rd u .
N a  O g ó ln o p o ls k ie j S p a r ta 

k ia d z ie  Z rzeszeń  S po rtow ych»  
re p re z e n ta n c i W o js k a  P o ls k ie - , 
go s ta r tu ją c  w  b a rw a c h  C )V K S  
z d o b y li p ie rw sze  m ie jsce  w t 
p ię ś c ia rs tw ie , s trz e le c tw ie , na» 
to rz e  p rzeszkód , d ru g ie  w  k o 
la rs tw ie , g im na s tyce , le k k o a t
le tyce , trz e c ie  w  p iłc e  ręczn e j. 
O d n ie ś li w ię c  o n i w ie lk i  s u k 
ces.

S p o r to w c y  w o js k o w i p rz o 
d u ją  w  sp o rc ie  p o ls k im . W  
szeregach C W K S  z n a jd u ją  się 
zas łużen i m is trz o w ie  s p o rtu  —  
sze rm ie rz  m jr .  F o k t,  le k k o a t
le ta  A d a m c z y k , n a rc ia rz  M a 
ru s a rz  —  m is trz o w ie  s p o rtu  —

ska P o lsk ie g o  ze sp o rte m  ze
tk n ę ło  się d o p ie ro  w  s w o je j 
jedno s tce  w o js k o w e j.  T a k im  
je s t o f ic e r  S zw a rg o t, nasz n a j
lepszy d łu g o dys ta n so w ie c , czy 
M is t rz  P o ls k i w  g im na s tyce  
w  k la s ie  I I  —  o f ic e r  K o ska , 
Są o n i n ie  ty lk o  p rz o d o w n i
k a m i w  spo rc ie , a le  i  w  w y 
sz k o le n iu  b o jo w y m .

P ra ca  n ad  ty m , b y  k a ż d y  
ż o łn ie rz  s p o rto w ie c  b y ł p rz o 
d o w n ik ie m  w y s z k o le n ia  b o jo 
w ego  i  p o lity c z n e g o  —- to  n a j
w iększe  i  n a jszczy tn ie jsze  za
d a c ie  k ó ł s p o rto w y c h  p rz y  
je d n o s tk a c h  i  ze tem pow sk iego  
a k ty w u  żo łn ie rsk ie g o .

A  B Y S Z E W S K A
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Polsce, ja k ą  b y ła  „S p a r ta k ia 
d a “ .

..S p a rta k ia d a “  n ie w ą tp liw ie  
za p o w ia d a ła  się ba rd zo  c ie ka 
w ie . Jedną z je j  a t ra k c ji  m ia ła  
b y ć  now o  w p row ad zo n a  k o n 
k u re n c ja  do m is trz o s tw  P o ls k i; 
to r  przeszkód.

T o r  p rzeszkód je s t je d n ą  z 
d y s c y p lin  o b ję ty c h  odznaką  
SPO  W y ra b ia  on w ie le  cech 
c h a ra k te ru , p o trze b n ych  nam  
w  cod z ie n nym  ż y c iu ; w y t r z y 
m ałość, zręczność, s iłę , o d w a 
ga szybkość i  b ys tro ść  u m y 
słu.

W  m yś l re g u la m in u  „S p a r 
ta k ia d y “  każde  Zrzeszen ie  m o 

ż liw o śc i.
Z b liż a  się godz ina  1309. Za

c h w ilę  na s tąp i s ta rt. W y c h o 
d z im y  z w a rtą  g ru p ą  z obozu 
w  k ie ru n k u  s ta d io n u , k tó ry  
je s t ju ż  w y p e łn io n y  po brzeg i, 
N a s tę p u je  p re ze n ta c ja  za w o d 
n ik ó w  to ru  p rzeszkód  i s ta je 
m y  na s ta rc ie . D o rozpoczęcia  
k o n k u re n c ji pub liczn o ść  dość 
o b o ję tn ie  w y ra ż a ła  się o to rze  
p rzeszkód. K i lk a  je d n a k  b ie 
gó w  zm ie n ia  je j  zdan ie , z r y 
w a ją  się d o p in g i, k tó re  rosną  
z ka ż d y m  b ieg iem .

W y w o łu ją  m n ie  r»a s ta rt.
P rz y g o to w a n y  —  s ta ję  s p o k o j
nie. S trz a ł. W yb ie g a m . P o ko -

g lo  w y s ta w ić  n a jw y ż e j 5 -c iu  1 n u ję  szybko  zas iek i, w s k a k u ję

p rzeszkody , k tó rą  je s t ró w  —  
w s k a k u ję  o d w a żn ie  i w  k i l 
ka  sekund  jes tem  p rz y  m ane 
k in a ch . Z aczynam  je  zw alczać, 
a le  rów nocześn ie  odczuw am  
w zm a ga ją ce  się zm ęczenie. S i
ły  zaczę ły m n ie  opuszczać, a 
każda sekunda  cenna. P rz e 
m og łe m  się i zw a lczy łe m  o - 
s ta tn ią  przeszkodę. —  W padam  
na m etę  p rz y jm u ją c  postaw ę 
s trze le cką  leżąc.

Jestem  s o lid n ie  w y c z e rp a 
ny. Po c h w il i  s p ik e r  ogłasza 
w y n ik .  —  5”  sek. O ka za ło  się, 
że b y ł to  n a jle p s z y  w y n ik .  
P ie rw s z y  m ó j s ta r t  p rz y n ió s ł 
m i t y t u ł  M is trz a  P o ls k i L u d o 
w e j na to rze  p rzeszkód.

O fic e r Jan Szuiargot
-  tizykrotnym mistrzem Wojska Polskiego

„S p o r t  raczą  łem  u p raw ia ć  
w  w o js k u “  —  ty m i s ło w y  ro z 
poczyna o p o w ia d a n ie  o sobie 
zn a n y  le k k o a tle ta  -  d łu g o d y 
s tansow iec  Ja n  S z w a rg o t

„P ie rw s z y  ra z  s ta rto -w a łem  
w  b iegach  e lim in a c y jn y c h  
p rzed  m is trz o s tw a m i o k rę g o 
w y m i W P  w  jednos tce  w o js k o 
w e j w  R zeszow ie w  1947 r. 
B ie g  te n  n ie sp o dz iew a n ie  w y 
g ra łe m  k w a li f ik u ją c  się do e- 
l im in a c j i  na szczeblu o k rę g o 
w y m  w  K ra k o w ie . Czas ja k i 
ta m  u zyska łe m  n ie  k w a l i f ik o 
w a ł m n ie  n a w e t do trz e c ie j 
k la s y . M im o  to  zaczęto się 
m n ą  in te re so w a ć . B ie g a łe m  
n a ile p ie j w ś ró d  sw o ich  w s p ó ł
to w a rz y s z y “ .

P ie rw sze  k r o k i  s ta w ia ł 
S z w a rg o t w  k o le  s p o rto w y m  
p rz y  s w o je j jednostce . W  ro k  
p o te m  s ta r to w a ł w e  W ro c ła 
w iu  na  M is trz o s tw a c h  W o jsk  
L ą d o w y c h , a le  n ie  p o p ra w ił 
w y n ik ó w . N ie  m a rz y ł n a w e t
0 ty m , a b y  k ie d y ś  zdobyć t y 
t u ł  M is trz a  W o js k a  P o lsk iego  
czy nos ić  na koszu lce  s p o rto 
w e j o rła , a le  o toczony op ieką  
sw ych  d o w ó d ców  i  ko le g ó w  
co ra z  w ię c e j czasu pośw ięca) 
le k k o a tle ty c e .

W  ro k u  1950 s ta r tu ją c  na 
M is trz o s tw a c h  W o jska  uzyska) 
I I  k lasę  i  d w a  p ie rw sze  m ie j
sca na  1500 m  z czasem  4.00,2
1 5.000 m  16.08.0 sek.

Z  le p s z y m i w y n ik a m i p rz y 
szła gorąca  chęć u p ra w ia n ia  
w y c z y n o w o  sp o rtu . Zaczą ł po 
w a żn ie  m yś le ć  o sporc ie , 
c h c ia ł tre n o w a ć  pod o k ie m  do
b ry c h  tre n e ró w . W  n a s tępnym  
ro k u  w  k w ie tn iu  s ta ra n ie m  
p rz e d s ta w ic ie li s p o rto w y c h  W P 
zosta ł p o w o ła n y  na obóz k a d ry  
n a ro d o w e j do Zakopanego. 
T a m  z e tk n ą ł Się z n a jle p s z y 
m i z a w o d n ik a m i P o ls k i. P ie rw  
szy raz  s p o tk a ł się z n im : na 
S ta rc ie  C e n tra ln e g o  B ie g u  N a 
rodow ego , w  k tó ry m  b ro n ią c  
b a rw  W o jska  z a ją ł I  m ie jsce  
z w yc ię ża ją c  m . in . K ie la sa .

I  k lasę  u z y s k a ł s ta r tu ją c  
p ie rw s z y  raz  na  to rze  z zaw o
d n ik a m i in n y c h  zrzeszeń w  
Szczecin ie. gdzie  d ru g i ra z  p o 
k o n a ł K ie la sa .

A  p o tem —

„P o te m  —  m ó w i uśm iech a 
ją c  się S zw a rg o t —  w y je c h a 
łem  z le k k o a tle ta m i do Z w ią 
zku  R adz ieck iego . P ozna łem  
ta m  n a jle p s z y c h  s p o rto w c ó w  
ZSR R . zw ie d z iłe m  M oskw ę, 
L e n in g ra d . T re n o w a łe m  z n a j
lepszym  d łu g o dys ta n so w ce m  
—  W a n ine rn . P a m ię ta m  te 
w sp ó ln e  w ie c z o ry  i t re n in g i 
na do sko na łe j b ieżn i n o w o b u - 
du jącego  się w sp a n ia łe go  s ta 
d io n u  w  L e n in g ra d z ie . N auczy  
łe m  się w ie le , pozna łem  no
w e  m e to d y  tre n in g u , p o p ra w i
łem  sw ó j s ty l i  szybkość... U -  
zyska łem  ta m  na zaw odach I  
k lasę  na 10 k m  czasem 32.51 
a m im o  to  W a n in  z d u b lo w a ł 
m n ie  o 1 o k rą że n ie  i 20 m !“

T y tk o  z p o w o d u  k o n tu z j i no
g i n ie  p o je ch a ł S zw a rg o t do 
B e r lin a . S ta r to w a ł na S p a rta 
k ia d z ie  W P  z d o b y w a ją c  trz y  
t y tu ły  na  1.500, 5.000 i  10.000 
m e tró w .

Na obozie p rz y g o to w a w c z y m
przed  O g ó ln op o lską  S p a r ta k ia 
dą S zw a rg o t w ra z  ze s w o im i 
ko le g a m i —  K rz y s z k o w la k ie m , 
K ie łc z e w s k im , i  O le s iń s k im , 
chcąc sp ra w d z ić  swą fo rm ę  
z a a ta k o w a li re k o rd  P o ls k i w  
szta fec ie  4*1 .500 m. N o w y  re 
k o rd  ja k i  u s ta n o w ili w y n o s i 
16.40,2.

N a  S p a rta k ia d z ie  Z rzeszeń 
S p o rto w y c h  S zw a rg o t z w y c ię 
ż y ł na dys tans ie  10.000 m .

T a k a  je s t jego  s ta le  rosnąca 
k a r ie ra  sp o rto w a .

A le  S zw a rg o t b y ł n a jp ie rw
żo łn ie rze m  i  w  -wojsku zaczął 
b iegać, in te re so w a ć  się s p o r
tem .

W  w o js k u  w y c h o w a ł się, w
w o js k u  w y k s z ta łc ił się. S k o ń 
c z y ł szko łę  p o d o fic e rs k ą  d la

O to  ja k  w y g lą d a  je d n a  z p rzeszkód  na to rz e -

Ja n  S zw a rg o t —  rn t r f r z  W o j
ska P o lsk iego  w  h ie g a rh  na 

1.500 m ; 5.000 m ; 10.000 tn.

in s t ru k to ró w  sam ochodow ych
po tem  roczn y  k u rs  p rz o 
d o w n ik ó w  w y c h o w a n ia  f i 
zycznego. W  lip c u  b r. o trz y m a ł 
s top ień  chorążego. Jego o jc iec  
b y ł ro b o tn ik ie m  —  on sam jes t 
za w o d o w ym  o fice re m  W o jska  
P o lsk iego , in s tru k to re m  w y 
ch ow an ia  fizycznego  w  je d n o 
stce. S p o rt będzie  d a le j u p ra 
w ia ł w yczyn o w o .

—  „S w o je  sukcesy w  apor
c ie  zaw dzięczam  opiece ja k ą  
otacza się w  je d n o s tka ch  ż o ł
n ie rzy . T a k ic h  ja k  ja  w y ro 
s łych  w  w o js k u  je s t w ie lu  —  
ka żd y  może zostać m is trz e m  
w  sporc ie , p rz o d o w n ik ie m  w  
nauce, w y s z k o le n iu  b o jo w y m  
i p o lity c z n y m . A  tych  p rzodo 
w n ik ó w  je s t co raz  w ię c e j" .

O f ic e r  Jan  .Szw argot m o 
że b yć  w zo re m  d la  w s z y s tk ic h  
ż o łn ie rz y  -  sp o rto w có w . M im o  
począ tkow ego  n iep o w o dze n ia , 
b ra k u  t re n in g i:  n ie  zn iechęc ił 
się do sp o rtu . Z p ie rw s z y m i 
d o b ry m i w y n ik a m i p rzysz ło  o - 
p rócz z w y c ię s tw  w e w n ę trz n e  
zadow o len ie .

D ziś S zw a rg o t w ie  czym  zo
s tan ie  i  ce lu  sw ego dopnie.. 
B ędz ie  u czy ! ż o łn ie rz y  sp o rtu , 
będzie u p o w sze chn ia ł k u ltu rę  
t iz 37czną w  je d n o s tka ch  W o j-  
: k a  P o lśk iego .
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i Montaż pierwszych odcinków
w ie lk ie g o  n ip o c ią g u  P ilic a -Ł ó d ź

r e z p ® € z ą t i f
Ih n w d  « m te h e s m i P iw r d i r a s  R ządu d o n io s łą  « c h w a le

•  przyśplew te-n ł« b u d o w y  Jednego a n a jw ię k s z y c h  w  Polsce 
I E u ro p ie  ru ro c ią g u  w odnego  łączącego L ó d *  x P il ic ą . R u ro c ią g  
te n  z a p e w n i za o p a trze n ie  w  czystą , z d ro w ą  Wodę m ie szkań có w  
tego  w ie lk ie g o  rob o tn icze g o  m ia s ta .

N a d  b rz e g a m i P i l ic y  t r w a ją  
In te n s y w n e  p race  badaw cze, 
p ro w a d zo n e  p rzez  n a jw y b itn ie j
szych fa c h o w c ó w  p rz y  śc is łe j 
w s p ó łp ra c y  n a u k o w c ó w  z G łó w 
nego In s ty tu tu  G eologicznego.

P rz e p ro w a d ze n ie  ta k  szeroko  
z a k ro jo n y c h  p ra c  b adaw czych  
w y m a g a  s tw o rze n ia  o d p o w ie d 
n ie j bazy ene rg e tyczn e j. W  ty m  
ce lu  w y b u d o w a n o  k ilk a n a ś c ie  
k m  l i n i i  w yso k ie g o  i  n isk ie g o

n a p ięc ia . Jak ró w n ie ż  s tac je
tra n s fo rm a to ro w e ,

W  ty m  sam ym  czasie, k ie d y  
nad  b rze g a m i P i l ic y  n a u k o w c y  
i in ż y n ie ro w ie  p ro w a d zą  bada
n ia  ź ró d e ł w ody , od s tro n y  L o 
dz i ru s z y ła  po tężna  k o p a rk a  
taśm ow a , k tó ra  w y k o n u je  p racę  
120 lu d z i. R y je  ona w ie lo m e tro 
w e j g łębokośc i ro w y , w  k tó ry c h  
b ry g a d y  m on ta żo w e  W . G a łk i, 
S. O le ks ie w icza  i  B , R o je w s k ie -

(su rwzpocuely ł mem*
taż  pierwszy«#» c z ło n ó w  r a * w  
e iągu.

Z  n ie m n ie js ry m  a u p u te e  I  
e n e rg ią  p ra c u ją  b u d o w n ic z o 
w ie  ko ńcow ego  o d c in k a  r u r o 
c iągu  —  o lb rz y m ie g o  z b io rn ik a  
w o d y  czys te j w  Ł o d z i. Z b io rn ik  
z n a jd u je  s ię  w  k o ń c o w y m  sta 
d iu m  p rac. Jego d w ie  o lb rz y m i»  
k o m o ry  są ju ż  go tow e  w  95% . 
B ry g a d y  m u ra rz y  u k ła d a ją  obeg 
n ie  o s ta tn ie  fra g m e n ty  posadzk i. 
Za k i lk a  ty g o d n i z b io rn ik  będzie  
g o tow y . W zn ie s io n o  go w  re k o r 
d o w y m  czasie —  w  c ią g u  ro k u . 
Id e n ty c z n y  z b io rn ik  p rze d  
w o jn ą  b u d o w a n o  p rzesz ło  3 la ta .

Udzielając pomocy mordercom i szpiegom
OO. B e rn a rd yn i z R adeczn icy

g o d zili w  in teresy PeSsici Ludow ej
I dzień procesu przywódców bandy Jnspnklnrat zamojski"

W  da lszym  c iągu  p ie rw szego  d n ia  procesu  p rz y w ó d c ó w  d y 
w e rs y jn o  -  s z p ie g o w sk ie j b a n d y  „ IN S P E K T O R A T  Z A M O J  - 
51 K I " ,  k tó re j sztab m ia ł s iedz ibę  w  k la sz to rze  OO. B E R N A R 
D Y N Ó W  w  R A D E C Z N IC Y  —  W o js k o w y  Sąd R e jo n o w y  w  
L U B I  IN IE  p rz e s łu c h a ł o ska rżo n ych : W Ł A D Y S Ł A W A  S K O  - 
W E R  A L F R E D A  T O R A , K A Z IM IE R Z A  K A L E T E . M A R IA  - 
N A  W O D N IA C K IE G O , J Ó Z E F A  W ŁO S Z C Z T JK A , S T A N IS Ł A 
W A  B IZ IO R A  i  b ra ta  zakonnego P IO T R A  S E R W A C E G O  G O 
L B Ę .

O ska rżo n y  S k o w c ra  —  b y ły
g ra n a to w y  p o lic ja n t,  p rz y z n a ł 
się do w in y  i  zeznał, że do b an 
d y  „ In s p e k to ra t  z a m o js k i“  na  - 
le ż a ł od p a ź d z ie rn ik a  1949 r. 
O ska rżo n y , będąc se k re ta rze m  
je d n e j ze szkó ł p rz e m y s ło w y c h  
w  L u b e ls k im , s k ra d ł p o w ie rz o 
ne m u  p ie n ią d ze  i  k r y ją c  się 
p rzed  o rg a n a m i s p ra w ie d liw o ś 
c i —  w s tą p ił do bandy .

W sp ó ło ska rżo n y  P ila rs k i p o 
w ie r z y ł S kow erze  w e rb u n e k  no 
w y c h  c z ło n kó w , k tó ry c h  o s k a r
żon y  sam „z a p rz y s ię g a ł“ .

S ko w e ra  zezna je , że w ra *  *  
P ila rs k im  i  W lo szczu k ie m  je ź 
d z ił do k la s z to ru  OO. B e rn a r 
d y n ó w  w  R adeczn icy  po b ro ń  
u k ry w a n ą  d la  b a n d y  na s try  - 
ehn k la s z to ru .

O ska rżo n y  T o r  raźna  je , te  
»osta ł z w e rb o w a n y  do b a n dy  
p rzez P ila rs k ie g o , k tó re g c  zna ł 
jeszcze z. czasów o k u p a c ji,  gdy 
o b a j b y l i  c z ło n k a m i A K . P e ł
n ią c  swe b a n d y c k ie  fu n k c je , o - 
s k a rż o n y  w e rb o w a ł do b a n dy  
n o w y c h  cz ło n k ó w , p o le ca ją c  
szczegó ln ie  za u fa n y m  zb ie ra n ie  
ró ż n y c h  in fo rm a c ji szp iegów  -  
sk ich .

T o r  zezna je  d a le j, te  po lecono 
m u s ic  k o n ta k to w a ć  z bandą  
poprzez w sp ó ło ska rżó n  ego Sko 
w e re . od k tó re g o  d o w ie d z ia ł się 
m . in .. że h e rsz t b a n dy  P ila rs k i 
—  k o n ta k tu je  s ic  w  W arszaw ie  
*  ró ż n y m i osobam i, rn. In . z 
p rz e d s ta w ic ie la m i am basady 
U S A .

J a k  w y n ik a  z zeznań oska rżo 
nego K a le ty  p rz e s y ła ł on p rz y  -  
w ó d c y  b a n d y  P ila rs k ie m u  w ia  - 
dom ośei szp iegow sk ie  z. te renu  
p o w ia tu , w  k tó ry m  m ieszka ł. 
W ia d o m o śc i te  zd o b y w a ł m . in. 
p rzez  p o d s łu c h iw a n ie  ro zm ó w  
fu n k c jo n a r iu s z y  p a ń s tw o w ych . 
In fo rm a c je  K a le ta  p o d p is y w a ł 
pse u do n im e m  „ Z a k r ę t “ . O s k a r
żony  o d b ie ra ł rów m ież p ie n ią  -  
dze od osób w ska za n ych  p rzez 
P ila rs k ie g o . K a le ta  zezna je , że 
za ró w n o  in fo rm a c je  ja k  i  p ie  - 
n iądze  p rze sy ła ! P ila rs k ie m u  
za p o ś re d n ic tw e m  cz ło n k ó w  za
ko n u  OO. B e rn a rd y n ó w , m . in . 
za p o ś re d n ic tw e m  ks. R yby .

K a le ta  s tw ie rd za  ró w n ie ż , te  
k la s z to r  OO. B e rn a rd y n ó w  w  
R a deczn icy  s łu ż y ! P ila rs k ie m u  i 
je g o  a g e n to w i w y w ia d u  „B ia le -  
m o "  ja k o  k r y jó w k a  p rzed  w ła 
dzam i.

O ska rżo n y  W o żn la e łd  u s iłu je  
u m n ie js z y ć  sw ą  ro lę  w  bandz ie

tw ie rd z ą c , te  d a ł się w c ią g n ą ć  
P ila rs k ie m n  je d y n ie  na je d n o  
z b a n d y c k ic h  zeb rań  k o n s p ira 
c y jn y c h .

O ska rżo n y  W łoszezuk  p rz y z  - 
n a l się do w in y . J a k  w y n ik a  z 
je g o  zeznań o ska rżo n y  je s t za 
c ie k ły m  w ro g ie m  P o ls k i L u d o  - 
w e j.  D w u k ro tn ie , t j .  w  ro k u  
1945 i  1947 k o rz y s ta ł on z dó - 
b ro d z ie js tw  a m n e s tii i  po raz 
trz e c i w  1948 ro k u  p o n ow n ie  
rozpoczą ł ro b o tę  podz iem ną , 
w s tę p u ją c  do b a n d y  P ila rs k ie  - 
go, gdzie  o trz y m a ł p seudon im  
„P is to le t" .

W łoszczuk: o trz y m a ł Pd P i
la rs k ie g o  rozka z  do ko na n ia  n a 
p a d u  na kasę sp ó łd z ie ln i g m in 
n e j w  T yszow cach . W yko n a n ie  
tego rozka zu  o ska rżo n y  z le c ił 
je d n e m u  z c z ło n k ó w  b a n d y  R o
g a lsk ie m u . B a n d y c i z ra b o w a li 
2.249 tys. z ło ty c h , ra n ią c  p rzy  
ty m  ś m ie rte ln ie  fu n k c jo n a r iu s z a  
M . O. Z ra b o w a n e  p ie n ią d ze  b a n 
d y c i p rz e k a z a li W łoszczuk o w i, 
k tó ry  z. k o le i d o rę c z y ł jc  P i la r 
s k ie m u . Z  su m y  te j P ila rs k i za 
trz y m a ł d la  s ieb ie  1 m ilio n  z ło 
tych . resztę  zaś z ło ż y ł w  depo
zyc ie  W ło szczu ko w i,

O ska rżo n y  zezna je  d a le j o o - 
ko iiczn o śc ia ch  napadu  b a n dy  
na s p ó łd z ie ln ie  w  N ie m irk o w ie  
o ra z  o b e s tia ls k im  m o rd e r 
s tw ie  w ó jta  g m in y  W e rb ko w ice .

W łoszczuk s tw ie rd z a  rów m ież. 
że b ro ń  b a n d y  b y ła  za m e lin o  - 
w a n a  w  k la sz to rze  B e rn a rd y  - 
n ó w  w  R adeczn icy.

O ska rżo n y  B iz io r  zeznaje, że 
w  m arcu  1945 ro k u  z d e ze rte ro 
w a ł z W o js k a  P o lsk ie g o  i w s tą 
p i!  do W TN, gdzie  p e łn i! f u n k 
c ję  ko m e n d a n ta  te rro ry s ty c z n o -  
ra b u n k o w e j „ ż a n d a rm e r ii"  o - 
k rę g u  zam o jsk ieg o , B iz io r  b y ł 
je d n y m  z o rg a n iz a to ró w  n a p a 
du n a  w ię z ie n ie  w  Z am ośc iu , w  
czasie k tó re g o  zam o rd o w a n o  
k i lk u  s tra ż n ik ó w . P rz y z n a je  on 
ró w n ie ż , że b ra ł c zyn n y  u d z ia ł 
w  napadz ie  na b ro w a r  w  T y 
szowcach, za co o trz y m a ł od 
k ie ro w n ic tw a  W IN -n  „p re m ię "  
p ien iężną .

W e w rz e ś n h i 1946 ro k u , ja k
. zezna je  o ska rżony , o trz y m a ł on 
podpisaną  przez P ila rs k ie g o  l i 
stę d z ia ła czy  d e m o k ra ty c z n y c h  
i  fu n k c jo n a r iu s z y  M O  z p o le 
cen iem  ich  za m o rd o w a n ia . Tę 
k rw a w ą  ro b o tę  B iz io r  z le c ił 
sw em u  zastępcy, A ltm e je ro w i,

k tó r y  w  k i lk a  ty g o d n i p ó żn ia j 
z łoży ! m u  m e ld u n e k  o do ko na 
n iu  m o rd e rs tw . P on a d to  ban
d y c i B iz io ra  z a m o rd o w a li k ie 
ro w n ik a  m ły n a  spó łdz ie lczego —  
D u b la . B iz io r  zeznaje d a le j, ża 
w ra z  *  P ila rs k im  1 in n y m i 
c z ło n k a m i b a n d y  „ B ia ły m " ,  
„N ie b o rą “  1 „Z ie m b ą “  u k ry w a ł 
się w  k la sz to rze  B e rn a rd y n ó w  
w  R adeczn icy . W  ok re s ie  ś w ią t 
Bożego N a rod ze n ia  p rz e b y w a ją 
cy  w  k la sz to rze  b a n d y c i uczest
n ic z y li w s p ó ln ie  z z a k o n n ik a 
m i w  „o p ła tk u "  z o rg a n iz o w a n y m  
w  k lasz to rze ,

W  m aren  1948 ro k u  w  k la s z 
to rze  B e rn a rd y n ó w  w  R adecz
n ic y  o d b y ła  się, ja k  zezna j«  
B iz io r ,  u ro czys ta  p rzys ięg a  
c z ło n k ó w  z o rg a n iz o w a n e j p rze» 
P ila rs k ie g o  b a n d y  „ In s p e k to ra 
tu  z a m o jsk ie g o “ . T e k s t ś lubo 
w a n ia  czy ta ! w ów czas w s p ó ł
oska rżo n y  ks. R yba , a b ra t  za
k o n n y  G o lb a  ro z d a w a ł b a n d y 
to m  m e d a lik i i  pośw ięcone k s ią 
żeczki. Po p rzys iędze  w  k la s z to 
rze o d b y ła  się o b f ita  l ib a c ja , w  
czasie k tó re j o ska rżo n y  s ię  u p ił.  
N astępnego d n ia  na  p ro p o zyc ją  
ks. R y b y  b a n d y c i o d b y li «po
w ie d ź  w ie lk a n o c n ą .

N a p y ta n ie  p ro k u ra to ra , fte  
osób o ska rżo n y  za m o rd o w a ł, 
B iz io r  po c h w il i  n a m y s łu  m ó 
w i:  „P rz e z  m o je  ręce p rzesz ło  
5— 6 lu d z i" .  „N ie  zna łem  ty c h  
lu d z i —  w y k o n y w a łe m  ro zka zy  
P ila rs k ie g o ."

O ska rżo n y  b ra c isze k  z a k o n n y  
G o lba , o rg a n is ta  k la s z to ru  w  
R adeczn icy , p rz y z n a je  się de 
n ie lega lnego  p o s iadan ia  b ro n i,  
p rz e c h o w y w a n ia  a rc h iw ó w  ba n 
d y  P ila rs k ie g o  o raz do z łożen ia  
„ś lu b o w a n ia "  bandz ie  in s p e k to 
ratu..

N a p y ta n ie  p rzew odn iczącego  
Sądu, k to  zda n ie m  oska rżonego  
o d p ow ia da  za to , iż  na te re n i«  
k la s z to ru  OO. B e rn a rd y n ó w  o~ 
k ry w a ła  się i m ia ła  s w o ją  m e
lin ę  banda  z b ro d n ia rz y  —  b ra t  
G o lb a  m ó w i: „O d p o w ia d a ją  z» 
to p rze łożen i k la s z to ru  w  Ra
deczn icy : kś. P io n k a  i ks. R yba . 
Ponosi za to  o d p o w ie d z ia ln o ś ł 
p ro w in c ja ł zakonu  ks. Szepo
la k , k tó ry  w ie d z ia ł m. łn . 1 od« 
m n ie , co d z ie je  się na  te re n i»  
naszego k la s z to ru ,"

O sk. G o lb a  zeznał, f t  b a n da  
P ila rs k ie g o  k o rz y s ta ła  z u s łu g  
k la s z to ru  jeszcze w io sn ą  1950 r .

Na ty m  Sąd za rz ą d z ił p rz e rw ą  
w  ro z p ra w ie  do d n ia  nas tęp 
nego.

M t O D V C H

S p o rto w c y  
A rm ii C zechosłow ackie j

przybyli do Warszawy
19« E*fMTMZAvtte O n lrm ln « **) W of 

«fcow*ro Klubśi Sportowego w *ro<ię 
p reyky ł*  <*© Wnmznnry ekipa *por- 
fcw eów  A rm ii Czechosłowackiej. klA- 
rw z ędcrw.fł Święta W ojska PoUktego 
meearra społkan-te pięściarskie I p łł- 
fcacekte z reprerer.facjam i WP.

P rzybyłych RTOŚci pow ita ł na tlw nr- 
cm s*ef Domu W ojska Polskiego ppłk 
H ubert, k ie row nic tw o  CWKS, naczel

n ik  W ydziału  Zagranicznego — Wie- 
aw>rek oraz liczne delegacje spor
towców. W Im ieniu ekipy czechosło
wackie j p łk . Kurze! podziękował za 
serdeczne przyjęcie na ziem i poł- 
*k te i, »tw ierdza! «e. *e fakt w spó l
nych kontaktów  io łn iency obu kra 
Jów przyczyni *ię A9 zacteśntente 
w ięzów p rzy jaźn i m iędzy narodam i 
Polaki I Czechosłowacji.

W p ią tkow ym  spotkaniu p łęśdar- 
•fctm n» r ing u  zobaczymy przypu- 
tzcza lnte  następujące składy w ko
le jności wag:

Muajdloch (AC) — Jusfk* (CW KS), 
Błażek (AC) -  W oźniak (CW KS), 
Rusak (AC) — Km źa (CW KS), Za- i 
chara (AC) -  Stręk (CW KS). Tyrdy I

(A iO  — Soblw fC W KS), Prwfant
(AC) — Dehls* (CWKS). Koudet* 
(AC) — P iórkow ski (CWKS), Kopec- 
ky (AC) — Musloł (CWKS), Kouba 
(AC) — Grzelak (CWKS). Netuka 
(AC) — Cmśclańskl (CWKS).

Trenerem gfośd czechosłowackich 
Jest Ten trier.

Spotkanie ptęŚHarjrWe odbędhete 
w pią tek na kortach CWKS-u w o- 
Hecnośd 5 tysięcy żo łn ierzy, którzy 
w swoje Św ięto zostaną zgromadze
ni na te j Imprezie.

W spotkaniu p ffkarsM m . któ re  ro 
zegrane zostanie w niedzielę, p iłk a 
rze A rm ii C zech o s łw a ck ld j w ystąpią  
w następującym  zestaw ieniu: w bram 
ce — Bencdlkt, rez. — Yokun, w ob- 
rorrte — Jankorte, Labedic, w pomo
cy — ProvaRl, Bari en, Gasparlk, »- 
tak  — Bragagnole, C lprys, Pażicky, 
Kra!. Solc.

Trenerem p iłka rzy  fest Vokourn, kie
row n ik iem  technicznym  —- Hradec. 
Ekfpie towarzyszą sędziowie: p iłka r
ski — Nemcowsky, bokserski — Too- 
zei ł lekarz Frio.

S p o r t

w ZSRR
W  Woskwte na s tsd łon łe  Dynam o

wobec BO tys. w idzów  rozegrane zee* 
stało pó łfina łow e spotkanie p iłka rsk ie
0 Puchar ZSRR między drużyną Gór
nika (S ta lłn o ), która zajęła w nrt-̂  
strzostwach ZSRR trzecie miejsce, « 
rewelacyjną dr,iźvną rozgryw ek pa
ch arowych — reprezentacją m iast« 
K a lin in .

Mec* pa włerwykte
1 na wysokim  poziom ie »łojącej g rz* 
zakończył »tę zwycięstwem  m łod y rłi 
pdkarzy m iasta K a lin in  1:0 (1:0> -

Po tym  zwycięstw ie reprezentacje 
m iasta K a lin in  zakw a lifikow a ła  się 
do fina łu , w któ rym  walczyć będzie 
o Puchar ZSRR z d rug im  fin a lis tą , 
m istrzem  ZSRR m1 rok 1951, d rużyną 
CDSA.

Następny odcinek 

opowiadania p- t,

„ H is to r ia  m iłości 

A j — a j i S jao  — w e n o “  

zam ieśc im y  

w  n as tęp n ym  n u m erze
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